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Liga Narodów w roku 1928
Gd neszero kcres?;on enta genewskiego.)

Genewa, z końcem grudnia.
U  schyłku starego roku warlo rzucić okiem 

na tegoroczne rezultaty działalności Ligi Na­
rodów i zastanowić się nad lem — w sposób 
śeśle objektywny —  czy i w jakiej mierze wiel­
ita ta instytucja międzynarodowa postąpiła w 
sw o im  rozwoju naprzód, jakie są jej widoki 
I jakie cele na przyszłość

wami prezydenta Goolidge‘a: „P ań stw  przy­
gotowujące swoją obronę, służy dziełu poltoju. 
Oto kwintesencja „filozoficznej" myśli pań­
stwowej polityki roku 1928 w  sprawie roz­
brojenia...

ty w n y , ale p ra k tyc zn ie  zu pełn ie  p a syw n y . ) ru
dno sobie wyobrazić ny po tegorocznych pra­
cach komilelu arbilrażu i bezpieczeństwa, któ­
rych rezultatem było wypracowanie całego sze 
regu modeli koiiWę-ncyj arbitrażowych oraz 
kolektywnych lub bilateralnych traktatów bez 
pieczeńslwa, s t u d j a Ligi Narodó w w zakre­
sie tych zagadnień wymagały jakiegoś dalsze- 

Kardynalnym warunkiem rozwoju i silv ku- g0 jeszcze udoskonalenia. Doszły one bowiem j  wie, podczas której aktywność Ligi w  te/ dzie-
Żdej organizacji, każdego związku społeczne- już do punktu kulminacyjnego, można nawet j dżinie coraz bardziej chromała, a słuszne roz-

—  a więc także wielkiej organizacji nuę- powiedzieć —  do przesytu. Każde państwo, któ- gcryczenie mniejszości narodowych coraz bar-
dzyoarodowej, jaką jest Liga —  jest liczebny 1 ;e uważa sam Pakt Ligi N a ro d ó w  za niedosta- ! dziej wzrastało, pojawiła się kwestja mniej-

leczną gwarancję bezpieczeństwa, znajdzie dziś j szóści w roku 1928, pod naciskiem opinji pu-
w arsenale Ligi na wszystkie udary uszyte ino- ! bhcznej, jako przedmiot dyskusji, i to —  po raz
dele konwencyj arbitrażowych i traktatów bez j pierwszy na samem plenum Zgromadzenia Lig*

Przejdźmy z kolei do drugiej wyż wspom­
nianej dziedziny działalności Ligi, t  j. ochro­
ny mniejszości narodowych. Po długiej prze*-

5 aktywny udział jej członków, przyczem idea­
łem pozostanie zawsze —  uniwersalność- Pod  

tym względem rok 1928 me byl dla Ligi Na­
rodów złym W  pracach Zgromadzenia wzięło 
udział 50 państw, członkowi Lagi —  nigdy 
przedtem nieosiągn*ęta ilość — przyczem szera 
mi delegacyj sześciu z pośród tych państw byli 
premjerzy, a siedemnastu innych —  ministro­
wie spraw zagranicznych. W  pracach przygo­
towawczej komisji rozbrojeniowej względnie 
komitetu arbitrażu i bezpieczeństwa brały po­
nadto udział trzy państwa, które nie są człon­
kami Lig;: S t a n y  Zjednoczone, Rosja sowiecka 
f Turcja. Nie mamy oczywiście zamiaru pod­
kreślać niezmierne znaczenie tego narazie bar- 
' dziej zewnętrznego niż istotnie głębokiego ma­
nifestowania swej solidarności z aktywoscią Lig

pieczeń lwa, może wybrać najbardziej do jego 
gustu przypadający model i dobrać sobie do 
podpisania odnośnej konwencji względnie trak­
tatu jednego albo nieograniczoną dość partne­
rów. Jeżeli dwaj partnerzy nie mogą w  ro­
kowaniach bezpośrednich dojść do porozumie­
nia, Rada Ligi ofiaruje im, na ich wspólne żą­
danie, swoje ,dobre usługi". Wszystko jest więc 
gotowe, czeka się jeno na tego. kto —  pierw­
szy zacznie. Jak dotychczas —  niema ścisku: 
Kandydaci, szczególnie oi najważniejsi, się nie 
zjawiają...

Przygotowawcza komisja rozbrojeniowa nie 
doszła, podobnie jak w  latach ubiegłych, także 
i w roku 1928 do żadnych rezultatów, t. zn.przez w szy s tk ie  państwa świata. Niemniej je­

dnak jest ono bezsprzecznie dowodem tego, ze rwe zdołała wypracować owego projektu ogól- 
siła atrakcyjna Ligi Narodów, jako forum wsze nej konwencji ograniczenia i obniżenia zbrojeń,sda atrakcyjna Ligi 
lakiej współpracy międzynarodowej, metylko 
9ię nie zmniejszyła, lecz przeciwnie, nawel
jeszcze wzrosła.

Żadne większe, istotnie doniosłe znaczenie 
międzynarodowe nie wycisnęło swojego piętna 
na tegorocznej działalności Ligi Narodów. W  
porówanm z lalami ubiegłemi —  w roku 1924 
protokół genewski, w roku 1925 układy lokar- 
neńsktie, w roku 1926 wstąpienie Niemiec, w  
roku 1927 Międzynarodowa Konferencja eko­
n om iczn a  —  roit 1928 wydaje się nieco bez­
barwnym. Główne, tegoroczne zagadnienie po­
lityki europejskiej, tj- sprawa ewakuacji Nad- 
renji i ustalenia sumy odszkodowań powojen­
nych nie weszło w zakres działalności Ligi. Był 
to rok wprawdzie normalnej i dosyć harmo­
nijnej pracy w  różnych technicznych dzie 
dżinach jej aktywności, ale pod względem poli­
tycznym pozostał on bez wyraźnej etykiety i 
nie przyniósł rezultatów zadawalniajncych.

Przypatrzmy się tylko trzem najistotniej­
szym i najaktualniejszym dziedzinom działal­
ności Ligi: 1) Arbitraż, bezpieczeńtwo i rozbro­
jenie. 2) Ochrona mniejszości narodowych^ 8) 
Interwencje Rady w  konfliktach politycznych 
, Co się tyczy pierwszej dziedziny, mamy 
przed sobą bilans wprawdzie teoretycznie ak-

klóry m elby być podstawą obrad Międzynaro 
dowej Konferencji Rozbrojeniowej ani nawet 
ustabć w sposób precyzyjny, daty podjęcia 
swoich prac. Zgromadzenie uchwaliło woraw- 
dzie rezolucję nakładającą na przewodnicząee- 
go komisji obowiązek pozostawania w kontak- 

■ cie z zainteresowanymi; rządami i śledzenia 
stanu ich rokowań, tak, aby mógł zwołać ko­
misję ,.z końcem 1928, a w każdym razie, z 
początkiem 1929 roku", ale od tego czasu nie 
zaszło nic —  prócz nieszczęsnego i poronione- 
; ;> planu -,porozumiena“ morskiego między 
Francją a Anglją, który sytuację tylko bar­
dziej jeszce skomplikował —  coby pozwalało 

i rzypuszczać, że projektowane z kolei na pu- 
j czątek kwietnia 1929 zwołanie komsj przygoto­

wawczej dojdzie istotnie do skutku i da po­
zytywne rezultaty.

W  prakyce natomiast, stal rok 1928, we 
wielu państwach europejskich i pozaeuropej- 
kich, pod znakiem utrzymania względnie 
wzmocnienia stanu Ich zbrojeń. Senatorowi dc 
Jouvenel, który zapylał onegdaj francuskiego 
ministra czy francuska polityka prowadzone 
pod hasłem pokoju da się pogodzić z olbrzy- 
miemi pozycjami budżetu, przeznaczonemi nł 
cele wojskowe, odpowiedział p. Painleyę sło-

j Narodów. Ta dyskusja —  o której pisaliśmy 
swo jego czasu obszernie —  toczyła się dookoła 

1 pewnych uwag wypowiedzianych przez holen- 
j derskfiego ministra spraw zagranicznych o, do­

tychczasowej procedurze w  .prawach mniejszo­
ściowych i jej wadach oraz aluzyj co do ewen­
tualnego stworzenia stałej komisji przy Lidze 
dla 9praw mniejszości narodowych. N a  ostat­
niej wreszcie, grudniowej sesji Rady zapowie- 

; dzieli przedstawiciele Kanady i Niemiec za­
pisanie, pierwszy ,,kwestji procedury w  spn»- 

i wach mniejszościowych", drugi „całego zaga- 
; dnienia mniejszości narodowych, ny mogło 

być dyskutowane we wszystkich jego szczt- 
I gółach" na porządek dzśenny następnej se^ł1 

tj. marcowej sesji Rady. 
j Nie przesądzając zupełnie rezultatów, Jakie 
! dadzą na ten temat prowadzone dalsze debaty 

Rady i Zgromadzenie Ligi, możnaby podjęte w  
roku 1928 w  tej materji inicjatywy powitać 

| jako skromną zapowiedź sprawiedliwszego 
; i sumienniejszego traktowania przez Ligę tej —  
! słowami Brianda —  je j świętej misji- N l&slety 
! incydent ługański między Zaleskim a Strese- 
| mannem musi, jako złowróżbna przygrywka* 

osłabić wszelkie nadzieje, gdyż stworzył or. jut j z góry najniekorzystniejszą dla tego rodzaju 
j dyskusji atmosferę.
j Wspomnijmy wkońcu, krótko, o tegorocz- 
] nych interwencjach Rady w  konfliktach poli­

tycznych między państwami-. Jaloo t-zy inat 
; ważniejsze figurowały na p o r z ą d k u  dziennym: 

sprawa optantów węgierskich, konflikty polsko- 
litewski i zbrojny zatarg między Bobwją a Pa­
ragwajem. Tak sprawa optantów, jal i kon­
flikt polsko-litewski wyniesione zostały przt< 
Radę, przez jedną ze stron zainteresowanych, 
na zasadzie ustępu 2- art. 1L który podo­
bnie, jak prawie w s z y s tk ie  artykuły a tu 
wymaga dla wszystkich Przez a ®
tych uchwał lub w y r a ż o n y c h  poleceń jedno­
myślności jej członków, z zaliczeniem g 
stron zainteresowanych- Raaa, w  a i *
padkach, jest dosyć bezsilną « st?d Prae
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klość jej debat i prób pojednania- Sprawa 
optantów spadla narazie z porządku dzienne­
go obrad Rady i są witfofi, że strony, któie roz 
poczęł) lokowania bezpośrednie, dojdą do zli­
kwidowania tego nader „zawUego sporu. W  
sprawie pulsko-liiewskizfl poczyniony został 
ostatnio nowy krok, który może przyniesie pe­
wne, cht:ć bardzo skromne rezultaty pozytyw 
ne. Inicjatywa Rady w sprawie konfliktu mię- 
dzj Boiiwją a Paragwajem stanowiła o tyle 
ciekawy i ważny precedens, ze była kolektyw­
nym krokiem całej Rady, jakkolwiek żadna ze 
sirun do niej nie apelowała, i musi byt zaliezo 
na na poczet jej istotnych sukcesów- W  tej 
więc dziedzinie tegorocznej działalności Ligi 
Narodów napotykamy na bilans niewątpliwie 
aktywny, gdyż najsurowszy jej krytyk musi 
przyznać, co do dwóch pierwszych sporów, ze 
bez istnienia i interwencji Ligi Narodów by­
łyby one. już dawno, się przemieliły w zatargi 
zbrojne, a co do trzeciego, że bez jej interwen­
cji rozpoczęta już wojna, nie zostałaby przerwa 
aa, lecz trwałaby dalej, zagrażając kom pila ­
cjami międzynarodowemi, których rozmiar, w  
takim wypadku, nigdy się z góry przewidzieć 
nile da.

Uwypukblśmy tu jeno trzy dziedziny dzia­
łalności Ligi, które w bilansiie upływającego 
roku zasługują na szczególną uwagę. Nie za­
pominamy jednak o tern, że Liga pracowała i 
osiągnęła pewne rezultaty —  które w cało­
kształcie dzieła pokojowej organizacji świata 
posiadaj a niezaprzeczoną wartość —  także w  
innych dziedzinach swojej stałej aktywności, 
jak: stopniowe (aż zbyt stopniowe i powolne!) 
wprowadzenie w  życie poleceń Międzynarodo­
wej Konferencji Ekonomicznej, hygjcna, ko­
munikacje i transyt, dzielą humanitarne, op»e 
ba nad uchodźcami, prace komitetu finansowe 
go, mandaty, współpraca Intelektualna itd.

W  ogólnym obrazie znajdujemy więc obok 
c-jeni także i świ-atla. choć cienie mają w tym 
roku —  nie możnasię co do tego łudzić — zna­
czną przewagę nad światłami. Bądź jalt bądź. 
nie można mówić ani o zmierzchu, ani nawet 
o zastoju w  rozwoju Ligi Narodów. Jej naj- 
bliżsżem i najważniejszem zadaniem na przy­
szły rok jest ciągle jeszcze —  sprawa rozbro­
jenia, ta właśnie sprawa, która rzuca najbar­
dziej ponury < ien na jej działalność w okresie 
kończącego s;ę roku.

W ie r z y m y  zatem, że —  post tenebras lutr!
M. K-y.

Ukonstytuowanie się rady 
wyznaniowej w Tarnowie

(Teletonem od naszego korespondenta)

P. Joachim Neiger, — przewodniczącym Rady.
Tarnów. 29 12. Po ukonstytuowaniu się za­

rządu gminy żydowskiej (przypominamy, że 
prezesem zarządu wy brany został narodowy 
Żyd dr. Ehrenfretmd, wiceprezesem zaś dr. 
Span —  sjorWa), nastąpiło dziiś ukonsty tuowa- 
nie się rady wyznaniowej.

Przewodniczącym rady wybrany został wię­
kszością głosó w, znany działacz s j o ń s k i  p . Joa­
chim Neśger, wiceprzewodniczącym zaś p. Ma­
jer Low (bezpartyjny). Opo-zycja asymdator- 
sko-ortodoksyjna glosowała na dra Kkiao, zaró 
wno przy wyborze przewodniczącego, jak i  za 
stępcy, bundowcy zaś oddali głosy na p. Zucke 
ra, wzgl. na p. Feuereisena.

Obrona mniejszości! narodowych 
w Europie wschodniej

Berlin. 29. 12. ŹAT. Pod przewodnictwem prof. Szy
mona Jłu.bno wa odbyło się posiedzenie egzekutywy 
wybrane; na konferencji w Zurychu dl? obrony 
praw żydowskich mniejszości narodowych Europy 
Wschodniej. W obradach brali udział pp.: Sokolow. 
dr. Motzkiri, poseł Gry.ibaum, dr. Korałnik, dr. k 
fted Kl-ce oraz rabin Nurok.

Dr. Mo-t-zkin odczytał sprawozdanie z działalności 
iuura paryskiego poczem omawiano szereg spraw 
finansowych oraz propagandowych, dotyczących ró 
inych krajów, Międ2j innymi omówiono sprawę an 
kśety o szkotoicrwiic mniejszości żydov sklei. Nadto 
poruszone kwestie dotyczącą udziału sekcji dla 
mniejszości przy zrzeszemu zwsązku przyjaciół Ligii

Wiedeń, 29 12 ŻAT. Na piątkowem pośle- 
dzeniu konlerencji rewizjoniistycznej wygłosił 
R. Lichtheim referat o stanowisku rewizjoni 
stów wobec umowy o Ajencji żydowskiej. Zda 
niem mówcy, umowa z niesjouistami w spra­
wie rozszerzenia Agencji prowadzi do a n a i  
w kierownictwie mandatu, ponieważ umowa 
ta oznacza zrzeczenie się Organ zacji Sjomsty- 
cznej względem Anglji i Ligi Narodów praw 
przysługujących Organizacji jako przedstawi­
cielce Agencji Żydowskiej: O tego rodzaju za­
sadniczej zmianie decydować może wyłącznie 
kongres sjonistyczny, wobec czego uchwały 
Komitetu Wykonawczego są nieprawdopodo­
bne- P. L;chtheim uważa, iż zawarta umowa 
uwiecznia podział narodu żydowskiego na dwa 
obozy sjonistyczny i ni-esjonistyezny. P odział 
ten godzi w podwaliny Organizacji Sjonisiycz 
nej, iiiikt bowiem zdaniem mówcy, na przy­
szłość nie wstąpu w jej' szranki, skoro można nie 
należeć do Organizacji Sjonistycznej i nie­
mniej być jednak przyjacielem Palestyny.

Omawiając sprawę stanowiska rewizjonistów 
na wypadek, gdyby kongres sjonistyczny zratj 

kowal umowę o Agencji, mówca zaznacza, iż 
rewizjoniści mają wtedy podjąć decyzję, czy 
mogą nadal pozostać w Organizacji Sjonisiycz 
ricj, czy leż w in n i z niej wystąpić, jednakowoż 
pewnem jest, iż rewizjoniści nie Wezmą udzia­
łu w radzie Agencji. Aż do zebrania się hon&rt 
su rewizjoniści prowadzić będą akcję uświada­
miania o niebezpieczeństwach związanych a 
umową o Agencji-

• *  •

W ie d e ń , 29 12 ŻAT. Prezydjum k o n fe r e n c ji  
rewizjonistów zwołało konferencję prasową 
przy udziale licznych przedstawicieli pras? 

j krajowej i zagranicznej, szczególnie angieskiej.
I Między innymi byI obecny również attache pra 
j sowy poselstwa polskiego w Wiedniu. Pp. Za- 
; bolyuski. Lichtheim i inż. Soskin referowali o 
i zadaniach ruchu rewizjonistycznego, oraz 
j udzielali odpowiedzi na zapytania dziennika- 
1 rz\.

Stan zcficvt a króla
lecz w riąi

Lrndyu. 29. 12. P A T . Miimo, że  wczorajszy bi-ułe- 
tyjł o stanie zdrowia króla wniósł pewne uspokoję 
nie. dalszych wiadomości oczekiwano dzisiaj od wcze 
sne«;- ranka z pewmą obawą. W czora jszy  biuletyn 
wieczorny i dzisiejszy poranny porównań.- ze sobą, 
wskazują, źe nagle pogorszenie, które zjaw iło się 
wczoraj, ustąpiło zwolna w  ciągu ubiegłej doby. 
Star. horego jednak nie zdołał powrócić jeszcze cał 
kow ic it do tego poziomu pomyślnego, o którym do 
nos.lv pierwsze biuletyny poświąteczne. zatem oba 
w y nie zostały całkowicie us-urnięte. O zdecydow a­
nej poprawie może być mowa dopiero po uzyskanir 
przez chorego sił ogólnych-

Jerzego nieco iepszy
jeszcze groźny

Londyn, 29 12 (AW ) Wiadomość, o stanie zdro­
wia króla Jerzego opiewają bardzo pesymistycz­
nie. Wczorajszy biuletyn wieczorny stwierdza, 
że nastąpiła pewna poprawa. Mimo to pisma oce­
niają dzisiejszy stan króla bardzo pesymistycznie 
i donoszą, że nie jest wykluczona transfuzją 'ki wi.

Londyn. 29. 12. P A T . Biuletyn o stanie zdrowia 
króla ogłoszony dzisiaj o godz. 12.30 peflaje. źe cho 
ry spędził noc spokojnie i że stw ieidzono dalśzą 
nieznaczną poprawę w  stanie jego 2drowna.

Morgeutat! przeciwkc paktowi Kelloga
'Wiedeń 29 12 PAT- Z  Nowego Jorku dono­

szą: Na wezorajszem uroczystem posiedzeniu 
ku czci zmarłego prezydenta Wilsona wygłosi! 
mowę były ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Konstantynopolu p. Morgentau. W  mo 
wie swej podniósł on zasługi Wilsona i omówił 
pakt Kelloga, który nazwał złem naśladownic­

twem pierwotnej lde> Ligi Narodów. Krytyka 
paktu Kelloga prze Morgetaua wywołała w Sta 
nach Zjednoczonych wielkie Włażenie, ponie­
waż przypuszczano, że Kellog otrzyma legoro 
czną nagrodę fundacji Witsona w wysokości 
25,000 dolarów. Nagrods. ta nie będzie tego ro­
ku nikomu przyznana-

Nairodów, jak również zagadnienie obcokrajowców. 
Po zalaitwienAł szeregu spraw, dotyczących organi 
zacji wewnętuzineij uchwalwi zwołać posiedzenie ra- 
diy w  ciągu najbMtżsgego lara. Egzekutywa Zatwierdź' 
ła utworzenie komitetu doradczego w  biurze p a r y  
sikim z udziałem pp. Ki-jmina, Doójiego oraz Górewś 
cza.

Zjazd sjonistów Czechosłowacji
Berno. 29. 12. P A T . W  dniach 30 i 31 grudnia oć 

będzie siię w  Bernie VIII. kongres sjonistów, w  któ­
rym weźmie udział z górą 150 delegatów ze wszyst 
kich okolic Czechosłowacji.

Gmach poselstwa węg. w Pradze 
wystawiony na sprzedaż w dro­

dze licytacji
Praga. 29. 12. P A T . „P ia ger  Tage-bJatt" podaje, że 

kupiec z Czeskiej L ipy Franciszek W oeelfel wszczął 
pirzeo.wiko państwu węg orskiemu a,keję o odszkodo­
wanie wynoszące milion koron czeskich. W obec te­
go że przedstawiciele węgierscy adrzueffi kompe­
tencje rozjem czego trybunału nmęszanego węgiersko- 
czechusłowackiegi trybunał ten skazał W ęgry  na 
zapłacenie wzmiankowanej sumy. W ęgry  odm ówiły 
wy jiacenia te; sumy, wówczar W eedel z łożył w pro 
wiacjonalnym trybur.aie pragskim podanie o zarzą­
dzanie przymusowej sprzedaży domu poselstwa w ę 
gier k.agc w  Pradze. Trybuna’ prowincjonalny mi a 
sta Pragi odrzucił podanie W eelfeią, kióry oowołał 
się do najwyższego sądu. Sąd ten uznał za dopu­
szczalne zarządzenie przymusowej sprzedaży gma­
chu poselstwa w ęgiersk-egc Usta lenie warunków 
sprzedaży nastąpi po Nowym  R  t~ 0 ile W ęgry  ov

dą nadał trwały na swoje-m odmot men stanowisku 
w  sprawie wypłacenia odszkodowania, w ów czas 
przymusowa sprzedaż gmachu poselstwa odbyłaby 
Się w  bitym 1929

Rząd bułgarsK? radykalnie 
zwalcza komunizm

W'.edeń. 29. 12. PAT. Dzienniki aonoszą z  Soijr 
Rząd bułgarski skonfiskował u różnych przywód 
ców  komudiistycznych dwa wagony materiału pro- 
pagandystycznego przysłanogo z M oskwy i na tej 
podsr.wue zarządził rozwiązanie sitTonnictwa komu­
nistycznego. Praw ie w szyscy  przyw ódcy iego stron 
nictwa został i aresztowani. Prezydent ministrów 
Lapczew uwiadomił parlament o tern zarządzetiu. 
W  czusie jego m owy młodociani ko-inunlści demon­
strowali przed parlamentem. Po 'ic ia  aresztowała 
toidgu demonstrantów.

Indje domagają s;ę praw domin* 
:um pod groźbą bojkotu Anglji

Wiedeń. 29. 12. PAT. „Undłeć P ress" dunosd z Kai 
kuty. Na posiedzeniu komisji dla ustaleń a porząd 
ku d i .en n-ego hinduskiego kongresu narodowego 
przv;ę ic  głosami 118 przeciw  45 rezolucję Gandhie 
go grożącą bojkoem Anglji w Indjacli na wypadek 
jeżc-i do końca roku 1929 ludje ule uzyskają stanowi 
ska darnlujum imperjun brytyjskiego.
a B a a B B B a B a a a a a B a

Londyn, 29 12 (AW ’) Z Kaoulu donoszą, że pa­
nuje tam zupełny spokój Rokow an ia  z powstańcu 
mi trw a ją  w dalszym ciągu i prawdopodobnie nie­
bawem zostaną ukończone.
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Podróż prezydenta Hoovera do państw południowej Ameryki. —  Cele i znaczenie tej podró­
ży. —  Hoover jest już od dawna zwolennikiem ekspanzji Stanów Zjednoczonych w  kierunku 
innych państw amerykańskich. —  Czy nastapi dalsze odsunięcie się Stanów Zjednoczonych

od Europy?
(Korespondencja własna)

Nowy Jork, grudzień, f Inżynierowie ci, którzy zajęci 9 mtdli budową
dróg i poiączeń komunikacyjnych w  pańsrwarhW  kołach politycznych zwróciła ostatnio na 

aietoe Jeść wieae uv;agi podróż nowoobranego 
pweydesifa Stanów Zjednoczonych Herberta 
Hooyeru do •'państw południowej Ameryki. Acz 
JoułwLek Hóover przedsięwziął tę podróż w cha 
rak terze prywatnym i bez jak ichśkot wiek oficjał 
oyca celów politycznych, to jednak dobrze o- 
jfentujące się sfery w światowem życiu polity 
eonem wiidz^ w niej kroi., który dla teodełicyj 
pOł-tyczu’ rch nowego prezydenta Stanów Zj 
ooozonych jesr bardzo charakterystyczny, rzu 
ca 30  bowrem bardzo za-iim.emne światło na je­
go  pizyszte zamierzenia programowe.

Hobrert IIoover od dawna jiuż znany byt, ja 
h .  Łwudenmk ścisłej współpracy wszystkich 
państw amerykańskich. Idąc po linji pammwy- 
łoańskach aouctryin, stawał noover zawsze po 
anronję tych, którzy głosili, że Stany Zjednoczo 
oe winny w  pierwszej mierze zwracać swą eks 
yajiZję w  sororę centralnych i południowych 
państw ameryłLańskich. W j chodził bo wiem
Hoover z założenia, ie  uzależnienie innych
państw airerykańskob od Waszyngtonu przy­
nieść może S anom Zjednoczonym odpowiednio 
c 'm y  wzrost len potęgi i znaczenia zarówno w  
kwiecie politycznym, jak i gospodarczym.

I laik, gdy obecnie obrany prezydent Hoover 
był jeszcze ministrem hardłu w  gabinecie pre- 
zyaetita  Coo)!dge‘a umiał on nakłonić prezyden 
ta CołMge‘a, by w  drcize specjalnej ustawy 
upoważnił rząd do ekspedycji inżynierów rządo 
wych dla państw południowo-amerykańskich.

poiudn,iow<rarr.erykańskóch, stanowić m'ieli bo­
wiem pierwszy etap w kierunku zbliżenia i uza 
leżnienia państw polndniewo-amerykańskich od 
Waszyng.oinu.

Dalej za wpływem Hoowera, jako ministra 
handlu stworzo-i.a została ogólno-amerykańska 
linja komunikacji powietrznej, która również 
poparta została przez waszyngtońskie czynni- 
Kii rządowe, jako środek, zbliżający Stany Zjed 
noozone do reszty,państw amerykańskich.

Wreszcie cała działalność Hoowera, jako mini 
stra handlu, sz, ła w kierunku inwestycji kapita 
łów amerykańskich na rynkach państw połud­
niowo-amerykańskich. tak, aby również i pod 
względem finansowym nawiązać jaknajsiłniej- 
sze nici pomiędzy Stanami 7jedn-oczonemi a po 
łudoiiowa Ameryką. W  myśl też takiej polityki 
inwestycje kredytowe Stanów Zj-cdinoezonych 
W  południowej Ameryce wzrosły w  ostatnich 
czasach przeszło w  czterokrotnej wysokości w  
stosunku do pożyczek przedwojennych i w  tej 
chwili poszczególne państwa południowo-ame­
rykańskie winne są łącznie Stanom Zjednoczo­
nym przeszło 5 miliardów dolarów.

Tak zatem Hoo\er już jako m mister handlu 
prowadził politykę podboju gospodarczego i fi 
napisowego państw południowej Ameryki przez 
Stany Zjednoczone. Już wówczas podkreślał 
również Hoover że ekspanzja Stanów Zjedno­
czonych w tym kierunku ma dwojako korzystne 
znaczenie: Przedicwszysfekiem państwa połud-

Brzydso zabarwione zęby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapach ust działa odpydiająco. Wady 
te dadzą się gruntownie urunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pacunącej pasty do zębów Chłorodont. już 
po parokrotr.em użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla t< go celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów Chłorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasiy. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje >ię czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

niowo-amerykańskie stanowią ważno centrum, 
z  którego czerpany jest surowiec dla przemy­
słu amerykańskiego, po wtóre zaś ścisłe współ­
działanie rządu waszyngtońskiego z państwami 
południowej Ameryki otwiera przed Stanami 
Zjednoczonymi drogę do wzmocnienia ich zna­
czenia politycznego i gospodarczego w stosun­
ku do iiiiiuych mocarstw światowych. \ '

Fakt, iż prezydent Hoover po dokonanych wy  
borach, rozpoczął swą działalność od podróży 
po państwach południowo-amerykańskich wska 
żuje zatem, że ticover pc objęciu rządów zamie 
rza kontynuować politykę ekspanzji Stanów 
Zjednoczonych na tereny poiuoniowo-ainerj kań 
sk:e, oraz że hasło łączności i uzależnienia re­
szty piństw amerykańskich od Waszyngtonu 
wysuwa na czoło swego programu polityczne 
łp .

I r k ę  tendencje poibryczne Hoovera oznacza­
łoby zaś jeszcze s.łnieisze odsunięcie się Sta­
nów Zjednoczonych od spraw europejskich ł 
tern snmół.sze zamkińęcie się Stanów. Zjednoczo 
dych, w polityce ogóino-amerykańskiej. Wobec 
tego zaś. z< problemy te stanowią bardzo po­
ważne zagadiTien.e w  europejskiem życiu polity 
cznem, nic tedy dziwnego, że podróż prezydea 
ta Hoovera wywołał? w  Europie dość żywe po 
ruszenie i komentarze. S. W .
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B. L E W IN

Miłość studencka
Jestem studentem i mieszkam w uomu akade­

mickim. Mieszłcuny w siedmiu w jednym pokoju 
—- idiJto stoi obok łóżua

W7 ten sposób żyjemy już od dwóch łat i mo- 
jftnaby pomyśleć, że przyzwyczailiśmy się już do 
tego.

lyrnozasem sprawa przedstawia się wręcz od 
thieiime Od jesieni zar.lzy-jnźniiem się ze student­
ką medycyny, Manią Wasuljewn. Co wieczór skła­
damy sob‘e Wizyty.

Czasem ja siedzę na jej łóżku w domu akade- 
m.okim dla studentek, czasem ona siedzi na mym 
tapczanie, stojącym obok innych studenckich le 
gowisk Sam na feaif nigdy się spotkać nie mo­
żemy, nie mamy na ten cel odpówie-umtgo lokalu.

Nhgle — oo za szczęście — zrobiła się straszna 
śnieżyca i zarobiłem przy Czyszczoniu szyn tram­
wajowych 3 ruble i 75 kopiejek.

Powiedziałem więc do mych kolegów;
— Macie tu po 25 kopiejek na osobę, zniknijcee 

W  trzy godziny z pokoju.
Ucieszyli się, lecz zaczęli się targować.
— Za 25 kopiejek Irzy godziny1' _  rzekli. To 

za mało Zrobimy to  dla ciernie, ale po 50 kopie 
jeh od osoby.

Jeden z nich nawet krzyknął:
— To jest niesłychane wyzyskiwanie masy aka­

demickiej!
— Słuchaj — rzekle.n do niego, milcz pókis cały 

Zapomniałeś już chyba, jat w zeszłym roku od-

w ledzila  cię kuzynka? Czy nie w yszliśm y w ó w ­
czas w szyscy  na cztery  godziny? I  co nam za to  
dałeś? Po  20 kopiejek na osobę.

—  Tak, lecz teraz w szystko zdrożało. P o rów n a j 
ceny obecne z przeszło iocznem i. Ile  kosztuje te- 
la z  olej słoneczn ikowy? A  zresztą w ów czas była 
wiosna, at eraz jest sroga zima i szale je  giry,pa. 
Może za tw oje 25 kop iejek  mamy odleżeć po dwa 
m iesiące w  szpitalu?

W reszcie  po długich targach zgodziliśm y się 
po 35 kopiejek na osobę, co w yn iosło  razem  2 ru­
ble i 10 kopiejek. P o  wypłaceniu należności ko le­
dzy usunęli się szybko z pokoju.

*  *  *

O tw orzyłem  natychmiast okno i w yw ietrzy łem  
poKój. Pc lem  położyłem  czysly  ręcznik na sto licz­
ku i kazałem przynieść wodę na herbatę. Z kufra 
w yjąłem  ćw ierć  funta cha łw y orzechowej, dwa 
ciaslka ż kremem, pudełko papierosów  „L u x ‘ ga- 
turek A i pięć nadziewanych cukierków . W szys t­
ko to ułożyłem  na low n iczo na stoliku, zapaliłem  
papierosa i czekałem. M inęło pół godziny. Mani 
nie było.

Go chw ila 'wybiegałem  na korytarz, aby popa­
trzeć na zegar. Mania nie przychodziła. Zacząłem  
się gorączkować. Ghedziłem w  kolko po pokoju, to 
zi ów  rzucałem sic na łóżko, lub dochodziłem  ao 
d izw i : nadsłuchiwałem. Gdy na dole skrzypnęły 
d rzw i w ejściow e, -zbiegłem ze schodów, a ne li­
stach miałem s łow a pow itan ia:

—  Moja droga, szczęśliw y, jestem . już się tro ­
szczyłem  o ciebie... Chyba bardzo zm a rz ła ś ..

T.ecz napróźr.o — M anią vh ie-przychodziła .. Zam 
kuąłem pow iek i i przysłuchiwałem  »ię, jak gdzieś

w kąciku skrobała myszka i jak silnie bilo motft1
serce...

Znów spojrzałem na zegar Była już daiewiąta 
godzina. Bez czapki wybiegłem na ulicę i patrzy­
łem u po* ozy wie w ciemność. Lecz wszystko na- 
próżno. Mani waiąż nie było...

Zmęczony i zdenerwowany rzuciłem się nr łóż­
ko i usnąłem

Nie wiem, która mogka być godizim. Przy mo’ 
im stoliku siedzieli moi koledzy, j t dli moją chał­
wę orzechową i palił; moje papierosy «Lux“ ga­
tunek A.

—  Budziliśm y cię k ilkakrotn ie, ale spałeś s tn e  
sznie mocno. Zostaw iliśm y ai w ięć  tw o ją  część. 
Zjedz prędko tw ó j Kawałek ciastka z kremem, ho 
ca ły  krem wycieknie.

—  Z jedzcie sobie sami i  udławcie się —  rzekłem 
z wściekłością, ukryłem  g łow ę  poo. poduszkę i  W  
ubraniu spadem do rana.

• • •
Następnego dnia spotkałem Mamę aa unrwersy-

— Dlaczegoś wczoraj nie przyszła? Przecież się 
umówiliśmy!

—  N o tak, lecz idąc do ciebie, spotkałam tw ych  
kolegów , z k tórym i mieszkasz w  jednym pokoju. 
N am ó w ili mnie, abym poszła z nimi do kina. W i­
dzisz, takiej okazji nie można cdrausa Poszłam  
w ięc  z nimi. Obraz z Pa t‘em i Pa^achon em by ł 
doskonały. Szkoda, żeś nie b y ł razem z nanml

Nie rzckiem ani s ło w a , lecz odwróciłem się M  
pięcie i szybko odszedłem.
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N ajw zn ioś le jsza  idea pozostanie bez 
eclia, aż do dnia, w  którym  stanie się 
za ra ź liw ą  zasługam i niew łasnem i, ale 
grupy ludzi, k tórzy  ją  w ciela ją , k rw ią  
w łasną ją  żyw iąc.

Rom ain  Rolland.

lc'ucl. m ło d z ie ż y  ż y d o w s k ie j n a le ży  ao  naj­
b a rd z ie j d on ios łych  i ż y w o tn y c h  zagadn ień  sjo- 
nizp.u, a le  ró w n o cześn ie  budzi n ie w ie le  za in te re  
sow a n ia  i nie c ie s z y  się n a leży tem  z ro zu m ie ­
nie fn w  s ze rs zy ch  ko łach  sp o łe czeń s tw a . R o zu ­
m ie się tę o c z y w is tą  p ra w d ę , ż e  od  od rod zen ia  
m chu m ło d z ie ży  z a le ż y  od rod zen ie  narodu ż y ­
d o w sk ie go , ie c z  p o zo s ta w ia  się m ło d z ie ż  w ła ­
snej in ic ja tyw ie , ńiie w sk azu ją c  je j d rog i, po k tó 
re j pow in n a  k ro c z y ć  i rtie s p a r z a ją c  a tm os fe ry  
w  K tórej m o g ła b y  się du ch ow o w y ż y w a ć .  M ło ­
d z ie ż  ż y d o w s k a  jes t p rze to  osam otn ion a, stw a  
rza  sob ie w łasn e  ce le, schodząc c zęs to  na m ano 
w  co  w  poszu k iw an iu  n o w y ch  fo rm  w y ż y c ia  się, 
n o w e j treśc i p ra cy , ro zsad za ją c  d o ty c h c za s o w e  
ra m y  o rg a n iza cy jn e  i od ch odząc  c zęs to  da leko 
o d  cen tra ln ego  ideału  sjo-mzmu.

Młodzież przeżywa tedy kryzys, którego 
przyczyn należy szukać w bolesnych a głębo­
kich przeżyciach i doświadczeniach z ostatnich 
łat dziesięciu. Kiedy w roku 1921 najpiękniejsza 
i najleipsza część młodzieży opuściła golus i uda 
ła s;ę do Palestyny, by tam realizować głoszo­
ne przez siebie hasła, młodzież, pozostająca w  
goiusóe upadła na duchu. Jakąż pracę, jakież 
wysiłki mogła w goiuste przeciwstawić temu 
czynowi młodzieży chaiuoowej ? Wszelka dzia­
łalność w  golusóe wyda wata się nieistotną, nie 
rzeczywistą, wszystkie myśli i uczucia skup .ano 
dookoła jednego piobleunu —  budowy nowego 
życia żydowskiego w  Palestynie. Młodzież 
zwątpiła w  celowość pracy w  golusće, a tych, 
którzy nie mogli, czy nie choleli podążyć za 

^haiucaimi, poiił ból i wstyd, uniemożliwiający 
Wszelkie działanie i wszelką pracę. Nie znalazł 
się w owym okresie nikt, ktoby wskazał mło­
dzieży nowe drogi, ktoby zaprzągł ją do pracy 
1 dał jej treść duchową. Ruch młodzieży przeży 
w ał wówczas najcięższe chwile a życie żydo­
wskie nie oszczędziło mu rozczarowań i zwiąt 
pień.

Nadszedł kryzys palestyński, kryzys wywoła  
ny w  dużej mierze nienależytem przygotowa- 
■fem młodzieży do celów, jakie postawił sobie 
niob sjonistyczny. Okazało się, iż nie wystar­
czy osiedlenie nad Jordanem, że* pracę w Pale 
Styrie musi poprzedzać długotrwałe przygoto­
wanie, że istnieje rozległe pole działania w  go 
fasie, gdzie musu pracować młodzież, że sio­
nkom obejmuje doniosłe cele wychowawcze, 
które młodzież powinna realizować. Przerwy  
ciężono zwątpienie i rozpoczęło się poszutówa- 
nie nowych form dJla odnowionej treści ruchu 
młodzieży. Nie oznaczało to atoli końca kryzy­
su. Zaczął się bowiem nowy okres, pełen smu­
tnych objawów, wynikających z walk partyj­
nych o zdobycie młodzieży. Pojawiła się ten­
dencja. by każda frakcja i każdy kierunek w  ru 
Chu śjonistycznym miał własne kadry młodzie 
źy, z których w  przyszłości ma czerpać mate­
riał ludzki. Poszczególne stronnictwa stwarza­
ły  więc własne organizacje młodzieży, gdzie 
Wychowuje się ją  jednostronnie, uszczuplając o- 
góino-sjonistyczny horyzont młodych Żydów,

1 mierni d ro ga m i k ro c z y  o rgan iza c ja  „A g u d a t 
łlanoar", k tó re j kon feren c ja  ro zp o czyn a  w  dniu 
d z is ie js z ym  ob rad y . „A g u d a t H an oar“  jes t je ­
s z c z e  m łodą organ iza c ją , is tn ie je  od  kilim  za led  
wic lat i s taw ia  o b ecn ie  s w e  p ie rw s ze  k rok i. 
A le  w  ciągu  k ró tk iego  czasu istn ien ia ujawniła 
ż y w o tn o ś ć  i ru ch liw ość , udow adn ia jąc, ż e  rożu- 
tn ie s w e  zadan ia  i ro lę  w  ruchu s jon is tyczn ym . 
O rga n iza c ja  ta nie p o zw o liła  s ię w p rzę gn ą ć  w  
Ciasne ram y  p a rty jn ic tw a , iecz s tw o rzy ła  w ła ­
sną syn te ty czn ą  id eo log ię , obejm u jąca c a ło ­
k s z ta łt  zagadn ień  ruchu s jon istyczr iego . Głębo 
ki, p rz em yś la n y  p rogram , u jaw n ion y  n ied aw n o  
na łam ach organ u  „Agudat H an oar“  stanowi 
nie i.iko  znak o r je n ta cy jn y  dia d z is ie js z ego  ruchu 
m ło d z ie ż y . Z a p ew n e , r z e c z y w is ty  stan organiza 
Cji o d b e g a  od  p ro g ra m o w e j id eo log ji „A gu d a t 
H at.onr*' ale o rga n iza c ję  tę cech u je  ż y w o tn o ść , 
duża * iła  w o li i  św iad om ość  celu. Postawiła o-

KRONIKA

WjSCbÓO

słońca 
7 m 44

30
Niedziela 

17 Tewet 5683

Zachód 
słóńca 

15 m. 32

Przed przy azdem prof. B io ­
cie ckiego

Z okazji przyjazdu  członka E gzeku tyw y Ś w ia ­
towej- O rgan izacji Sjońskiej, prof. S Brodeck iego 
do K ra kow a  u tw orzony zosta ł K om itet P rzy jęc ia , 
w  skład k tórego  wchodzą, pp. D r Schwarzbart, 
Em il H oliander, D r He.raehdórfe f, D r Sz Hoffm an 
Dr Gottesman, D r Zanunermano, D r  K  Lu stb id er, 
Mr. Salpeier, M. Lauterbach, D r Bem elham m er, 
D io w a  Susskiadowa, Dro-wa A  p łow a, D ro v a  Sil- 
bersjeń iow a, nadto zastępcy Org. M izrach i i H i-
tachdut

P ie rw sze  posiedzenie Kom itetu odbędzie saę 
dziś w  niedzielę o  g. 12 W poi. w  uuurze Organa 
zac ji Sjońskiej, Stradom 15 oficyny.

U prasza się wszystkich człon ków  o punktualne 
przybycie, a frakcje  o  w ydelegow an ie  -kilku ,-złon- 
kóvy Osobnych zaproszeń nie .wysyła się.

Odczyt prof. Brodę ckiego
W e w torek  1 styczmua. Iłzz9 odbędzie się w  sali 

kina „ 'W arszaw a1' Stradom 15, Odczyt zlooka 
E gzeku tyw y Św ia tow ej Organ. S jońskiej P ro f.
S. B rodeck iego n. t :

„N A R Ó D  Ż Y D O W S K I A  E R B C  IZ R A E L  
W  C H W IL I  O BECNEJ*

Zaga i poseł D r O Thon.
Początek o  godz. 11 przędpąt — Riiiety po ce­

nie zł 1 (parter ) i  z ł 050 (g ą ie r ja ) nabyć można 
w biurze Org. S jońskiej Siradotn 15 ofic. od po­

n iedzia łku  w  godz. 9— 1 i  4—C, a w  dniu odczytu 
przy  kasie kinoteatru od godziny 9 przedpoł

Zjazd Agudat Haaoar Haiwri
W  ramach rozpoczyna jącego się dzis ia j zjazdu 

org. m łodzieży „Agudat H anoar Haiwt-1"  odbędą 
się w , p ierw szym  dniu obrady kjbueu, celem  om ó­
wien ia spraw  bach szary ^ a lg i. Uczestniczy deie- 
ga t lw o w sk ie j centrala * i  g. jj„Hechaluć“ . W yn ik i 
j/ó w yższych  obrad będą m iarodajne dla stanow i­
ska, ogó ln ego  sjjooizmu w obec org . „Hechaluc".

D ziś w ndedziolę w ieczorem  punkt, o  godz. 7 
Odbędzie się w  w ie lk ie j siali kahału uroczysta 
akadem ja Achad Haftmowska, p rzy  współudziale 
pos. Dra Thona, D r I. Schwarzbnrta, prof. Ben- 
ziona Rappaporia i chóru zw ią zk ow ego  pod ba­
tutą Dr Goldflussa. >

W  dniach najbliższych będą om awiane spraw y 
aktualne z  życia  Związku.

W  z jeżóz ie  w eźm ie uózuał członek E gzeku tyw y 
Św ia tow ej Org. Sjońskiej prof. B-rodetzki, k tó ry  
w yg ło s i referat o  sytuacji w  sjon iźm ie i zada­
niach m łodzieży.

A jednak lustracja patentów 
ma się rozpocząć 2 stycznia!
Krakowska Izba Skarbowa komiuraikuje: Ter­

min. wrkupna świadectw przemysłowych na 
rok podatkowy 1929 ubiega na zasadzie art. 30. 
ustawy z 15. lipca 1925 (Dz. U. R. P. Nr. 79, poz. 
-5501 z dniem 31 grudnia 1928 r. i termin ten, jak 
informują niewłaściwie niektóre dziennici, nće 
został przedłużony.

Z dniem 2 stycznia 1929 r. przystąpią Władze 
Skarbowe do sprawdzania świadectw przemy­
słowych.

Płatnicy, którzy nie wykupią do dnia 31 gru
dnia 192S r. świadectw przemysłowych, albo
nabędą niewłaściwe świadectwa, narażą się na
skutki z art. 98 wyż. cyt. ust.

• • •

Wobec powy ższego komornika tu biedny po

na sobie za zadanie wychować młodego Żyda 
w duchu czystego sjonizmu bez żadnych przy­
mieszek i zabarwień, a cel ten skupia w niej co 
raz szersze koła młodzieży.

Agudat Hanoar rozpoczyna swe obrady uro 
czystą akadeomją ku czci Achad-Haama Pragnie 
my widzieć w  tej okoliczności symbol głębokiej 
jx>wagi i zrozumienia w  stosunku do ruchu sjo 
nóstycznego. jego postulatów i obecnych po­
trzeb. IR)

datoiiK sta je istotnie zupełnie zdezorjentowoojrj 
z jednej strony centralne władze skarbów© 
świadczają, i ż  14-dniov/y termin zwłoki odnosi 
s ię  także i do wyikuipna patentów, a z  drugie! 
strony Izba skarbowa zapowiada lustrację pab 
tentów’ ju ż z  dniem 2 s tyczn ia .

Nowaczynski —  laureatem  
Krakowa!

Oziwnemi drogami zdobyty 1 głos większości
Znany naszym czyteiuiitom wynik konkursu tea­

tru -m. Słowackiego na utwór diramaityuzziy spodrai 
się z kryitycznem przyjęciem , i to ze strony sam /d i 
członków sądu konkursowego, redaktorów Dra Bas© 
pręgo.i Haeokera. Ten ostatni zapowiada w  „N aprze  
dzd.e“  ogłoszenie rew ełacyj co do „ciemnych stron ; 
sądu konkursowego, w  związku z nagrotłzerB«n s ta j  

1 ki NowaczyńsJtiiego prt. „P rzedśw ity ", przyczetn Z3n 
i znaczą, że jako jeden z cztómKów sądiuiu koofcursouMl 
j <>-3 nie chce być współodpowiedzialnym  „za  ukarW  
• wanc- z góry nagrodizenie łiichego -pasakwiih:, szkataw 
r cege Kraików". U tw ór Nowaczyńskiego uzyskał na-1 

girodę w.ękisizośoią jednego głosu, przyczem  za nar 
grodzeniem „Pnzebświltów" glosowaJi 3 przedstawi-j 
aiele teatru: dyr. Nowakowski, Dr. Św iątek i  r e i.  So 
sok Wts-kri a nadita pirof- Jachimeoki i p io f FoBaarsłcś, 
zaś "przeciw rektor Kallenbach, red. Beauipre, red l 
Haecker i doc. Chwistek. W  zwiiązku z tynn w y  na 
kieuT.' glosowania „C zas" zauważa, że do sądu koo-j 
fcuirsoweg-o kociptoiwany został w ostatnich dniacuj 
przed nozsitrzygmęcem prof. FoiikieTSiki na wnioseicj 
sekretarza sądu Dra Świątka, który się w  tej spra-’ 
wć+. paro-ziumiał z przewodniazącym rektorem kalłew 
oa.cl.em i ex post zawiadomił o tem innych członków, 
sądu. Szczegół ten był decydującym dla wyniku kort; 
kursu. ,.Czas“  tw ierdzą że zarządowa teaiiu zależą.* 
ło przedewszysitkie-m na odzinaczeniti ,,Przedśw»tó-w“ ,j 
co zostało umożliwione przez kooptację prof. Fol- 
kierśkiego. t

Nie znamy sztuki Now aczyńskuego, wobec czego; 
nar- z it  t.rudino jest wypow iedzieć się w  sprawie w y  
niku konkiuirsu. Uderzać iedna-k musi stanowisko za-' 
rządu teatru w tej sprawie, który — jak wynika) 
z powyższych głosów pp. Beauprego i Haeckera —  
przeforsował nagrodzenie „P rzedśw itów ", wtwoiru, 
o  k órym p isze ‘ „N aprzód":

« „K to w yczyta  rezultat tego konkursu, powie so. 
bie z najwyższerr zdumieniem:

- - A  to dziwne miasto ten Kraków: kto je ze lży j 
oiplwa i ośmieszy, temu Krakowianie pokorn e /a to 
podziękuóą i jeszcze w  dodatku zapłacą z gminnych 
pieinędzy. Wódccznie nie są warci niczego Innego..."

Oczekuiiemy tedy zapowiedzianych rew elacyj co 
do .ciemnych stron" sądu kcnkuirsowego, którego 
przysłow iow a „opsika Tem idy" na oczach mu-siala 
chyba być mocno przejrzysta... (m )

Stacje kolejowe będą pełnić 
służbę telegraficznyą

Nadawanie te leąram ów  prywatnych na dw or­
cach kole jow ych  

Z N ow ym  Bokiem  roz.jwez.na urzędy ko le jow e 
w ykonyw an ie  iwm ocniczej służby te legra ficzn e j 
w  zakresie ograniczonym  lub pełnym Zakres o- 
grao iczon y polega na przyjmowaniLu, od te legra fo- 
wywamLu 1 doręczaniu te legram ów , państwowych, 
służbowych, m eteorologicznych, a larm ow ych iw  
wypadkach napadów rabunkowych, pożarów , po­
wodził, katastrof i tp.) i prywatnych pasażerskich; 
tj. nadawanych przez podróżnych lub adresow a­
nych do podróżnych,, jadących pociągam i, a doty­
czących spraw , zw iązanych z odmywaną p rze* 
nich p>odróżą. j

Natom iast zaikres pełny pom ocniczej służby te­
legra ficznej urzędów  kole jow ych  polega ponadto 
na przyjm ow aniu  od stron, od te legra fow yw an iu  i  
doręczaniu  stronom w sze lk iego  rodzaju  korespon­
dencji prywatnej.

Służbę te legra ficzną  w  ograniczonym  zakresie 
w ykon yw ać będą w szystk ie  bez w yjątku  stacje k o ­
le jow e. w yposażone w  odpow iedn ie urządzenie te 
legraficzne. Pom ocniczą służbę te legra ficzną  w  za 
kresie pełnym w ykonyw ać będą stacje ko le jow e 
specjaln ie wyznaczone.

Służba la  dotyczy /osadniczo obrotu  k ra jow ego , 
niektóre jednak stacje ko le jow e zosta ły  upow aż­
nione de w ykonyw an ia  łych czynności także w  o- 
broede z zagranicą W  zachodniej M ałopolsce nale­
żą do tych stacyj m. in : K raków , T rzeb in ia , Szcza 
kowa, K ryn ica , N ow y  Sącz, Muszyna, Ta rn ów , 
W ie liczka ; daJej Dziedzice, B ielsko, P rzem yśl 1 in.

Stacje k o le jow e  nie m ogą odm ów ić  nadawcy 
przyjęcia  telegram u, o  ile  ty lko  telegram  ten od­
pow iada zak resow i pc-nocaiczej służby wykony­
wanej p rzez odnośną stację.

D oręczanie te legram ów  nie podlega osobnej o- 
płacie jeś li adresat jest podróżnym  lub członkiem 
persona]u s łużbow ego pociągów , zatrzym ujących 
się na danej stacji, lub też m ieszka w  granicach 
w yw łaszczen ia  danej stacji ko le jow ej

D alszy ołąg kroniki na stronic lg-tsj
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H i  ii Kaksa M M
„Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu". 

Ale to było dawniej w czasach, kiedy 
wogóle dróg nie było, a Rzym był Rzymem. 
Teraz Rzym to —  Mussolini, a wszystkie 
drogi zaczęły prowadzić w zupełnie innych
kierunkach. 

—  Do Salzburga.
Jest to przedziwnie piękne miasto austria­

ckie, oddalone o dziesięć minut od granicy 
niemieckiej. W  mieście tem urodził się mistrz 
muzyki —  boski Mozart.

N a  jego cześć odbywają się iu rok rocznie
uroczyste przedstawienia m u z y c z n o - d r a m a ­

tyczne. Ludzie ze wszystkich 9tron świata 
przybywają do Salzburga, by s p ę d z i e  tam 
parę pięknych i  bogatych we wrażenia arty­
styczne wieczorów.

Tu w  S a lz b u rg u  re ży se r M aks R e in - 
narat kupił piękny pałac  „Leop o ld sk ron -  
bcU*»8m T u  spędza  latc. W  pałacu tym  
zbierają się od  czasu do czasu  ludzie o w y­
sokiej in te ligencji, by  w (o w a r z y s iw ie  gościn­
nego go sp o d a rz a  spędzić  p a rę  m iłych godzin  | 
wieczornych.

Jest około jednaste j wieczorem. Samo- | 
chody z zap roszon ym i gośćm i zajeżdżają 
jeden za d rug im . Dainy w  najpiękniejszych 
sukniach w ieczo ro w y ch , p an ow io  w sm okin ­
gach . Z e b ra ło  się ju ż  oko ło  70 o só b  a wciąż 
przybywają n o w i goście . Towarzystwo zbiera 
się w  obsze rn ym  w estibu lu , mogącym za­
stąpić dwa teatry, potem  wchodzi n a  górę 
do sali.

W idzę delikatną, szczupłą postać pan; w 
niebieskiej sukni. Twarz znajoma! Wielkie, 
spokojne i smutne oczy madouuy —  n ie p o ­
dobna tych oczu zapomnieć. Toż to gwiazda 
kinowa światowej sławy —  L ilja n a  Gish. 
Całe Jato spędza u Reinhardta. Rozmawiamy, 
rzecz prosta o kinie, o siostrze artystki. 
Nagle i niespodziane oświadcza nii, że czy­
tała moje książki. Pragnę jej także powie- 
cZię,. coś ładnego i opowiadam, że moją 
kotkę nazwałem „Liljaną Gish". Widzę je­
dnak, że artystka wcale się tem nie za­
chwyca.

„Tego lata pojadę do Rosji —  słyszę zda­
nie wypowiedziane po angielsku. Odwracam  
się i poznaję że tak powiem rodaka, Otona 
Kahna z Nowego Jorku.

„A  czy się pau nie boi" zapytuje go pewna 
Rosjanka.

„My tu wszyscy Rosjanie" słyszę jeszcze 
głos jakiś, tym razem po rosyjsku. Kto 
może mówić po rosyjsku w Salzburgu u Rein- 
bardta i w dodatku z Ottonem Kahnem? 
Rozumie się że także rodak, Moris Gast.

„Byłem bardzo chory —  opowiada —  o- 
mało co nie umarłem, ale ak to mówią: 
„Ludzie teatru żyją życiem potrąjnein".

Opowiada mi, że przed paru tygodniami 
blurg jego w Nowym  Jorku zapłaciło adwo­
katom trzydzieści tysięcy dolarów z mego 
powodu.

„Co to ma wspólnego z Dymowem?" pyta 
Reinhardt.

Opowiadamy mu obaj o moim p ro c e s ie  
z amerykańskim dramaturgiem Eny Boltenem, 
którego oskarżyłem o plagjat mojej komedji 
„Personaiity", Moris Gast wystawił ją w swo­
im teatrze pod nazwą „Polly Pretoird" nie 
wiedząc o in0im stosunku do Boitena. Był 
odpowiedzialny pod względem prawnym a 
koniec był taki, że wygrał w drugiej instancji 
i płaci 80 tysięcy dolarów!

„1 tak p r z y j a ź n i e  rozmawiacie ze sobą? 
śmiał się Reinhardt-

„Nie mam nic do zarzucenia Dymowow.. 
Miał rację Byliśmy 1 zostaniem) przyjaciółmi".

Niemcy dokoła nas śmieją się, nie mogą* 
zrozumieć takiej amerykańskiej przyjaźni.

Teraz człowiek, stojący za mną mówi po 
rosyjsku. Ma dobry akcent. Jest to znany 
rzeźbiarz, Davidson, zdrowy szlachetny Zyd
0 wielkich, sympatycznych żydowskich oczach
1 brodzie, której mógłby mu pozazdrościć 
każdy chazen. Jest amerykaninem, ale pra-

Reda Zawladowua Sr. Akc. „ORYZA“ , Zakłady przemysłu ryżo­
wego w Krakowie zawiadamia ze smutkiem o Si.uerci swego

zasłużonego Członka

BI., p.

fzsrdora Horowitza
przemysłowca 

radcy Izby handlowej I przemysłowej w Krakowie

kfóry zmarł dnia 28 grudrafca 1328 w 53 roku życia

Obrząd pogrzebowy z dem u przedpogrzebowego na cmentarzu 
izraeSickim w Krakowie odbędzie  slą w niedzielą 30 grudnia 

1828 o godzinie 12-tej w psludnie.

■4-

Dyrekcja Sp. Akc. „6iyza“, Zakłady przemysłu ryżowego 

w Krakowie, zawiadamia ze smutkiem o śmierci Swego  

zasłużonego Członka Rady Nadzorczej

Bi. p.

IZYDORA HOROWITZA
przemysłowca, radcy Izby Handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
który zmarł dnia 28-go grudnia 1928 r., w 59-tym roku życia.

Obrzęd pogrzebowy z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izr. w Krakowie, 
odbęezie się w niedzielę, dnia 30-go grudnia 1928, o godzinie 12-tej w południe.

Bł. p .

zydor Horowitz
przemysłowiec 

radca Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
Czfcnek Rady Nadzorczej Zakładów przemysłu 

ryżowego S. A. w Krakowie 

zmarł dnia 28 grudnia 1928 w 59 roku życia 
o czem zawiadam iaj* ze smutkiem

Pracownicy Sp. Akc. „Oryza
w Krakowie

i i

cuje w Paryżu , myśli po żydowsku. Obok 
mnie siedzi człowiek nieco -hudy o głębokich 

I oczach, przypominających Hiszpana. Jest to 
znany aktor, H. Monton. żyd węgierski, 
przyjaciel Reinhardta, Molnara Lengyela 

) i Hatwany’ego.
Przed dwomn lygodni; mi — opowiada —  

odwiedziłem Hatwany’ego w Budapeszcie".

„W  więzieniu?" . . . .
„No, nie można tego nazwać więzieniem. 

Hatwany zn a jd u je  się teraz w tak zwanym  
sanatorjum. Ma tam osobny pokój, Może 
pisać i czytać. Nie jest mu tam zle.

W  białej stylowej sukm przybranej złotem, 
kręci się ' między gośćmi gospodyni domu. 

tG.i. ‘ R^imiardta. znana artyatka
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Hulenr. Thimisr. Pochodzi ze starej znanej 
artystycznej rodziny. Ojciec jej, Hugo Thimig 
był dyrektorem wiedeńskiego Burgteatru 
i jeszcze łeraz jest artystą pełnym talentu 
i siły. Dwaj bracia Heleny, Herman i Hans 
należą do najlepszych młodych artystów w  
Austrji i Niemczech.

Obok niej stoi Ryszard Beer Hoffmann, 
przedziwny poeta, autor „Snu Jakóba* Jest 
nietylko pisarzem, ale zna się doskonale na 
teatrze. Pod jego kierunkiem Helena Tbimig 
gra klasyczne dzieło Goetego „Ifigenję", 
Razem z nią gra Aleksander Moissi. Oto stoi, 
uśmiecha się i żarluje. Jego wiecznie tragi­
czne wiecznie zadziwione oczy nadają mu 
młody wygląd. Czyni wrażenie młodzieńca 
ze swą gęstą, czupryną, smukłemi nogami 
i szczupłą postacią, chociaż talent jego po­
dziwiają już dwa pokolenia.

Skromnie w  kąciK U  u k r y ł  się c z ło w ie k
0 wielkich, żydowskich, czarnych oczach
1 czarnych włosach. Jest niewielkiego wzrostu, 
ciemnej cery, mlówi mało lecz widzi dużo. 
To Jakób Wassermann, pisarz światowej 
sławy, który niedawno wrócił z Ameryki. 
Przystępuje do niego szczupły mężczyzna
0 szlachetniej uduchowionej twarzy. Jest 
trochę nerwowy, mówi za prędko, ale słu­
chać go z przyjemnością. To Hugo von Hof- 
manstal pisarz, dramaturg, nowelista. Był 
już sławny gdy miał zaledwie lat szesnaście. 
Corocznie przyjeżdża do Salzburgu z żoną 
(mówią że jest Żydówką). Hofmansthal to 
autor „Jedermann", dramatycznego misterjum, 
które jest czemś wysoce realnem dla kasy. 
Gdziekolwiek grają tę sztukę, wszystkie bilety 
są wyprzedane.

Spodziewałem się, że spotkam tu sędziwą 
staruszkę, którą widziałem dziś rano w re­
stauracji hotelowej. Pokazano mi ją:

„Czy pan wie, ile lat ma ta maleńka, 
siwa staruszeczka, siedząca tam przy stole? 
Czy pan wie kto Oua? To ciotka kompozj - 
tora Meyerbeera. Ma lat 99“.

Patrzę ze zdziwieniemn a ten cień z ubie­
głego wieku i pytam:

„Proszę, powiedz mi pan, kto jest ten pan 
obok niej. Twarz znajoma, gdzie ja go w i­
działem?

„Na fotografjach* —  odpowiedziano mi —  
„To były Kronprinz*.

A le nie córka Meyerbeera i nie syn ce­
sarza byli gośćmi wybitnego rodu u Rein- 
hardta. Natomiast był inny cesarz muzyki: 
Mozart. Rozumie się, że nie on osobiście ale 
jego duch. Wielki reżyser, Reinbardt i tu 
pokazał, co umie. W  środku prześlicznego 
salonu urządzona była mała estrada. Staro­
modne stylowe pianino i instrumenty stały 
na wzniesieniu. Moissi wygłosił krótką, 
piękną przemowę i objaśnił, co teraz grać 

, będą i jak trio zostało stworzone przez Mo­
zarta. Potem muzycy grali rzadki koncert 
aranżowany w sposób niezwykły i wysłu­
chany przez niezwykłe audytorjum. Potem 
artysta berlińskiego teatru miejskiego za­
tańczył zaimprowizowane tańce murzyńskie. 
Ro.zumie się, że nie brakło również jedzenia
1 picia.

Poźno w  nocy, kiedy świece były już 
nawpół wypalone (Reinbardt nie znosi elek­
tryczności) słyszę jak ktoś szepcze do mnie 
tajemniczo:

„Chodź pan na kiełbaski*.
To był Reinbardt, który też nie stroni od 

żartów...
Był zadowolony: Przedstawienie się udało, 

dom był pełny.

* " _ s
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B A G A T E L A : „K och an kow ie '1 (Y ilm a  Banky).
CORSO; „K s iężn a  Danuszew .
N O W O ŚC I: „C yrk  R oya l (B ernard  Goetake).
S Z T U K A ; „A n io ł u lic y ' (Jaziet Gaynor i Char­

les F a rre ll).
W A R S Z A W A : „Bom  pod czerw oną latarn ią".
W A N D A : „P a t  i Patachon jaiko bohaterow ie  f i l ­

mu".
U C IE C H A : „A w a n tu ry  parysk ie11.

ĄBURZA to h&jwieksza sensacja świata 
to entuzjazm wizysiu ch wieków 
to szczyt techniki i sztuki ►

^ RZEC LAD GOSPODARCZY

W  ostatnich czasach dały sdę często zauważyć 
rozdżwięki m iędzy stanowiskiem przemysłu a sta­
nowiskiem sfer handlowych w  ważnych kwestiach 
gospodarczych, które obchodzą zarówno iediną, jak i 
drugą gałąź naszego gospodarstwa. W  szczególno­
ści podnoszony obecnie z takim naciskiem postulat 
sfer kutpiedkiiich zniżenia podatku obrotowego nie 
znalazł dość intenżywnego poparcia w  sforach prze 
m yślowych.

W  sprawie tej słusznie zauważają „Górnośląskie 
Wiadomości Gospodarcze":

.Pauperyzacja naszego handlu nie jest pomyślnym 
prognostykiem dla rozwoju produkcji, rozszerzają­
cej swoje zakłady w ytw órcze przy pomocy zagra­

nicznych kredytów, albowńem spłata ich może być 
wątpliwą, gdy wątpliwą jest wypłacalność najważ­
niejszego odbiorcy i dystrybutora w yrobów  tejże 
produkcji, t. j. krajowego aparatu handlowego.

Ponieważ nacisk podatkowy w silnej mierze pod­
kopuje dzisiaj rentowność kupieckich warszaa/tóW 
pracy, wołanie kuplectwa o reformę podatkową, w  
szczególności zaś podatku obrotowego jak najakty- 
wn'e; i w e włastnym swoim interesie poprzeć powN 
nier dlatego również i przemysł, gdyż dalsza patąyę- 
ryzaeja kryje w swern zanadrzu także możliwość 
poważnych wslmząśnień i dla produkcji.

In er es przemysłu jest zatem i w  tym wypadku 
zgodny z interesami: knpiectwa.

Powódź przepisów karnych
130 ustaw i rozrcraądzeA zawiera specjalne postanowienia karnef

Słuszne uwagi w  spraw ie  n iezw yk łe j mnogości 
p rzep isów  karnych, pomieszcaooiych w  każidem 
p ra w ie  noweon rozporządzeniu, zam ieszczają „Gói ■ 
r.ośląskie W iadom ości Gospodarcze1 . Odnośny a r­
tykuł przytaczam y poniżaj ze względu  na doniosłe 
znaczenie tej spraw y dla sfer gospodarczych, 
zw łaszcza zaś dJa kupiec lwa.

„D orobek  nasz w  diz.ieciziimie jrrzepisów  pra­
wnych; normujących bieg życia gospodarczego jest 
i  rsetowo tak w ie lk i, z  drugiej strony zaś także 
tak trudno przejrzysty, iż  n ietylko przeciętny o b y ­
watel, lecz i zaw odow y prawraik częstokroć nie 
w yznaje się w  gąszczu przepisów , regulujących 
daną materję. Pow odu je  to, iż życ ie  gospodarczo 
cierpi u nas na chorobę dezorjentaeji prawnej, 
gros bow iem  przep isów  ze względu na ich różno­
rodność i  zaw iłość  obcą jest św iadom ości sfer, 
k tóre w inny je  znać. Dotyczy to rów n ież i syste­
mu naszego karalmictwa. Liczne ustawy i rozpo 
rządzenia w ykonaw cze z dziedziny gospodarczej 
z ło ż y ły  się u nas na powstanie sui generis kode­
ksu karnego, w ym ierzonego przeciw ko przestęp­
stwom  natury gosjjodarczej. Cechą charaktery­
styczną tego kodeksu jes i n ietylko rygoryzm  jego 
sankcyj, a le  zupełna wjzro-st n iem ożliw ość opano 
wanta jego  przepisów , albow iem  rozrzucone są o- 
r.e w śród  całe j p lejady ustaw i  rozporządzeń, k tó­
re rozsiane są znów  po wszystkich rocznikach 
Dz. Ustaw.

Sędzia Sądu N a jw yższego  J. Jomom.1 w  sw ej 
„H is fo r ji i  k rytyce rozporządzenia o  ustroju są­
dów  powszechnych" w ręcz stw ierdza, iż  ta m aso­
wa produkcja p rzep isów  karnych posiada chara­
kter „sza łu  penalizacji" P o  wojmie szal ów  o ga r­

nął całą Europę, w  Polsce zaś doszedł do tego, że- 
! |K>za kodeksem Karnym mamy przeszło 130 ustaw 
j i rozporządzeń, zaw iera jących  w łasne przepisy

karne. K ary  za ich przekroczenia byw ają  n ieraz 
I bardzo e.iężikie, zaw arte  zaś w  nich nakazy i za- 
j  k fz y  ze stanow iska przeciętnych jaojęć m oralnych 
i  i prawnych ogółu są na ogó ł obojętne. Dzięki 
j bezustannym fluktuacjom przep isów  ustawodaw- 
| czych, a w ięc dzięki ciągłym  ..uchylaniom", „uzu- 
I pc ln ian iom 1, „zm iianonv, „sprostow an iom " etc 

n ietylko kupiec wz.g’ . przem ysłow iec, lecz i sam 
sadzau o  istnieniu danego rozporządzenia i usta­
lonej w  niem sankcji karnej często dow iadu je się 
poraź p ierw szy dopiero wtedy, gdy sprawa w p ły ­
wa do  sądu.

K a ry  te są niejednokrotnie przesadnie w ysok ie  
wsloiunku do istoty przestępstwa, szczególnie zaś 
g rzyw n y  pieniężne są obliczone w  takiej w yso ­
kości, iż nawet drobne przestępstwo narazić mo­
że obwLiiiionego na najdotk liwsze świudazemia 
finansowe, rów nające się zachwianiu egzystencji.

Wskutek różnoliiośc i s-ankcyj karnych i rozlew - 
uo.śoi icłi źródeł prawnych ogół obyw ate li w  zasr- 
;!zie nie w ie, czy poszczególna czynność w  ogól?  
popada w  ko liz ję  z przepisam i karnemi poszcze­
gólnej ustawy wagi: rozporządzenia w ykonaw cze­
go. N ie ulega w ątp liw ości, iż len stan rzeczy, tr z y ­
mając życie gospodarcze na uw ięzi wśród czyha­
jących z  każdej strony m ieczy f>enali:zacyjnych. 
tłumi w  znacznym stopniu przedsiębiorczość p ry ­
watną, nadmiar bow iem  zakazów  i nakazów poo 
c.ima rzuitkość i w prow adza do życia  gospodarcze­
go  element niepewności, b o ja iliw ośc i, a nawet bez 
władiu, co  ujemnie odbija się na ogóln ej psychice 
naszych sfer gospodarczych".

-OjjO

Okólnik ministerjalny przeciw, 
ryżowi

Z W arszaw y donoszą, że mim. Składkowaki podpi 
sał okólnik do wszystkich wojew odów  i starostów 
w  sprawie spożycia ryżu. Minister zaznaczył, że bi 
lans handlowy poważnie obciążony jest pozycjami, 
wyn. kającetni z przywozu do kraju takich artykułów 
które z  pożytkiem dałyby się zastąpić przez inne. Do 
takich artykułów należy ryż łuszczony. Analizy i 
badania dokonywane w Państwowym  Instytucie My 
gjony wykazały, że ryż łuszczony posiada o wiele 
mniej tłuszczu i białka od zw ykłej polskiej kaszy. 
Nie ulega zatem wątpliwości, że kasza jest więcej 
od tyżu pożywna i zdrowa dla ludzi pracujących. Na 
leży  jednak mdeć na względzie, że w niektórych wy­
padkach, przewidzianych na mocy przepisu lekarza 
ry ż  rrju&i być chorym dawany W  ten sposób, jak wa 
dziiimy „ry ż  bedziie na lekarstwo, a kasza dla zdro­
wych... W  listopadzie hr. przyw ieziono do Polsk  i 
1.581 00 Otom ryżu na sumą 1.110.000 zł.

Stosunki handlowe z zagranicą
Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Poznaniu komurn- 

łouje' ,
Pewna .fiTma syryjska pragnie otrzym ać przedsta. 

wicielstw-c firm polskich, wyrabiających papier do 
pakowania, biały papier maszynowy, oraz cełułozę.

W  Izbie Przem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu jest 
do przejrzenia spis poważniejszych firm jugosłowiań 
sklcł. eksportujących śliwki suszone.

Pewna firma chińska ptagiue importować z Polski

następujące artykuły: trykoty, welniam-e tkaniny, ar­
tykuły toaletowe i galanterię.

Stowarzyszenie Kupców Polskich w  Nowym  Jor­
ku nragnie nawiązać kontakt handlowy z firmami 
polskiemi, które pragną wejść w  stosunki handlowe 
z przedsiębiorstwami amerykańskiemu

Pewna firma polska w Chile pragnie pośredniczyć 
w .ranzakcjaoh handlowych firm polskch z firmami 
w  ChiJe i Boliwii.

V-' Anglii jest zapotrzebowanie na szczotka do z ę ­
bów, ponieważ krajowa produkcja nie pokrywa tan: 
tejsztgo zapotrzebowania, a w  Chile na grzebienie i 
iinne artykuły z celuloidu.

Firmom, nienaleźącym do okręgu Izby Przem ysło­
wo-Handlowej w Poznaniu, udziela saę rform acy; 
po łaszczeniu opłaty manipulacyjne; w wysokości 
zł. 3.

Rozwój przemyśli w Tarnowie
W  tarnowskiem  „H aś le " czytam y: K ilka  kon­

sorc jów  pertraktuje w  T a rn ow ie  o  nabycie odpo- 
wieon-lch gruntów  w  celu wybudowania kilku 
w iększych fabryk  I tak ma powstać w  Ta rn ow ie  
w ie lka  fabryka celu lojdy, faoryka podw ozi auto- 
n iobilowych i fabryka maszyn rolniczych. Budowa 
Państw ow ych Fabryk  Z w iązk ów  Azatow ycE  idizie 
w  bardzo szyhkim tempie naprzód i tak już za 
k ilka m iesięcy, Jak się zdaje w  czerwcu, będzie 
fabryka puszczona w  ruch.

S Z W E D Z I E L E K T R Y F IK U J Ą  A N G LJĘ  D i. 
A lfred  Eckstróm , jeden z g łów nych  fila ró w  szwe 
dzudego przem ysłu elektrotechnicznego, opracowaz



.NOWY DZIENMKNponKdziateh SI i&II, 1928. Str. 7n i,

fm t  aupełnfcj e lok lry lik ac ji hrabstwa Lincol&shł- 
I *  W  Ą n g łji;  plan dra Ecksfrom a uzyskał apróba - 
K  1 zosta ł w yróżn iany z-pośród  złożonych 6 in ­
nych planów  Zgodnie z planem szwedzkim  już.po 
3 latach 50 proc. ludności Llncolnshire b id z ie  ko­
rzystać z  prądu elektrycznego W  celu wykonania 
planu e lektry fikacy jnego  u tw orzyło  się tow arzy- 
ItWD akcyjne szwedzkie z k a pita tern 200.000 £" 

iW Ł ó C H ł PO S Z U K U JĄ  N A F T Y  Y  A Ł R A N J I-  
R ząd  w ło s ia  w yznaozyl u a prowadzenie b«dań -. i

w ierceń próbnych w . posaukiiwau-u zródet u a lt j w . 
Albar.ja sur.tę -$0 arii jonów ’ lirów . OLoo&ue cjQl 
w łosk i 'w yaĄyijitow ął 20 miilj l ir ó w  o *  datjsze Ća-
dauia. S lrefa, 'Objęta koncesją w ioską m ierzy  164 
lys. ha. Obecniie pro-\yaIzom są prubue wiertseLi? 
w  10 punktach ślady  nafty znajdują się na pewnej 
głębokości; najgłębsze w iercen ie dokonane zr-staio 
około P iccica i sięga ono "'l.OGtf m ótfów

Rosja zalana fala antysemityzmu
M ow cw * (2  A T ).  Prasa  rosyjska prowadzi , 

waznuhoną karopanję p rzec iw ko przejaw om  anty- ; 
MdkhynUu Dzienniki ujawniają niemal codzien­
nie w ypadki o tw a rtego  i tajonego antysemityzmu. 
W  c iągu  ostatnich dwu dni prasa doniosła o  na- 
Stępujących wydarzeniach: Fabryka „C zerw ony
JPfcitkap' w  Jarosławiu obrała  na sw ego  delegata ! 
ną zjazd  zwnązków zaw odow ych  zdeklarow anego i 
aoLysem  tę L u lira  W  spółdzielni bezrobotnych 
naew ców  w  Taszkiencie, m ajster fabryczny Gru- i 

,/ąrp ob ił term inatora Żyda Szarpi a Gruszyn jest j■*-/ąr ł ~ " »  ---------
-*7*—f*~- ijntyseanitą, k tóry  spow odow ał w  ostał- j 
ntah 3 iiiiośiątaoh usunięcie 3 żydowskich lęnjni- 
naetorów . Dwóch robotn ików  fabryk i w  Pokrak u *;
Z a lesk i “ i Kar-.igdń dokuczało w  ciągu d łuższego J 
Okresu robotn icy żydow sk ie j Leny Kapłan, obie- i 
W ając ją  w rzącym  klejem  i Inkiem.

Y  Len ingradzie istn ieje w ie lk ie  zjednoczenie 1  R u m in ów  od lutego do c z e r w i  19 
Iraga iZ y , liczące 2o00 członków. Czterech człon- wśród studentów celem 
k o w  zjednoczenia ze znanym chuli.ga.nem Bogda- 
DOwetn na czele p row adziło  wśród członków  ag i­
tację antysemicką. W  tych dniach tragarze doko- i rośc i Un ii mieni/,,,- h 
Hali napadu na żydow sk iego  członka zarządu So- l ’’ chi zesoijatiskich.

Chuliganów osadzono w  areszcie. j

w ęgła pracuje o-solo oÓO robotn ików  żydowskich. 
,lest to nowa ga łąź pracy dla tych robotników. 
Stosui.ek robctniiików n ie-Żydów  do swych tow a­
rzyszy  żydowskich pozostaw ia .w iele do żyozea.a. 
Zarządzający w yznaczają  robotnikom żydowskim  
mniejsze wynagrodzenh, oraz ubliżają im przy ka­
żdej okazji. W ładze podjęły krok i celem ukarania 
w inow ajców . .

W  R u r i i u n * :  w a l c z ą  z  a n t y s e m i -  

t y z & e s r  . w;-

Bukareszt. (ŻAT.)^Sena-i uniwersytetu bukaresz-
Lełfskir-go po/ianow T w ykluczyć na rok akademic­
ki lteS '29 pew nego sUidćnta Pet i-o Aprtezcańa za 
pobicie w  gmachu uniwersytetu sltąienla żyd ow ­
skiego. D rugiego ślinienia senat w yk luczył z e-

1929 r. za a.gita- 
owania mani­

festacji antysem ickiej Równocześnie senat zw ró 
cił się do rządu z propozycją zaw ieszenia d z ia ła ł1

kołow sk iego.
Y  truście pazemysłu skórzanego w  LenLngra- ] 

dzie panuje w śród robotn ików  atm osfera anłyse- \ 
macka. Eksipedjenci w  sklepach trustu odm awia- i
ja  obsługi k lijen tów  żydowskich Członkow ie par- ! 
t j i  komunistycznej w  zarządzie trustu zachowują ; 
się obojętn ie wobec przejawów ’ antyżydowskich i 
w  truście.

O licanych ob jaw ach antysemityzmu donoszą i 
rów n ież z Odesy, Kurska. Samary. K i er cza, K lin- ! 
cy  i in. m iast i miasteczek. i

-Czasopismo „Luganskaja P ra w d a ‘‘ donosi ciekn 
w e  szczegó ły  ż  życia rólrotniików żydowskich w  
Zagłębiu DÓniii ak:em W  tamtejszych kopalniach

R e h a b * * !  t a c ) a  b y ł e g o  d y r e k t o r a  

b a n k u  r z e s z y  E i e i m e e k i e j
j

Berlin. (Ż A T .) Zgodnie z umową znWarlą w  
ty cli dniach, rząd Tu ryn g ji w yp łac ił b prezyden­
tow i Banku Rzeszy N iem ieckiej L och ow i odszko­
dowanie w  w ysokości 35 lys. marek 

D yrek tor Loch  przyczyn ,1 się w  swoim  czasie 
do rozkwitu banku. Z powodu hecy antysem ickiej; 
w: zozęlOj w  /.Wiązka z pochodzeniem żydowskicm  
L ik  ba .  o s ta tn i  gr./iat  usu./  . iy ze s ia n o  w isi ;  a,  rat- 
ir.o braku p o d s ta w  prawnych Dinę.ołelni proces 
inięuz^- dyrektorem  Lochem  a rządem  został Za­
kończony całk-ow-ilą r e h a b ilita c ją  L o eb a .

Przed
K ijaków , 30 gru dn ia .

( K )  C oraz częście j p ow ta rza ją  się pog iosk i 

c  m a ją c e j w k ró tce  n asląp ić  d.ym jsji P o in ca re -  
go. T ru dn ośc i gab inetu  P o in ca re g o  datu ją  się 
jeszcze  od czasu g łośnej w a lk i o p ow ró t do 
F ra n c ji k o n g re ga cy j r e lig ijn y c h  i o oddaiue 
im  n ie z lik w id o w a n o go  jeszcze  m a ją tk u . N a  

próżno zab iega ! P em ca/ c  o  u m ieszczen ie  tej 
sp ra w v  na p orząd k u  d z ien n ym  ja k ie jk o lw iek  
k o m is ji p a r la m en ta rn e j. Ik  er wszą porażkę  p o ­
n iósł Po-incare w  k om is ji fin an sow e j,-  ch oc ia ż 

osob iśc ie  b ro n ił s tanow iska gab inetu . K om is ja  
finansowa nie u zn ała  p rzy to c zon ych  argu u ien  
tów , w zb ra n ia ją c  się o tw a rc ia  dysicusji nad oto 
śn ym i a rtyk u ła m i 70 i 71 .ustaw y fh ia n sów e j. 
*a p om ocą  k tó rych  P o ic a re  chc ia ł p rz em y c ić  - 
•swe k on ces je  d la  k on grega c ji. T a k ie  sam o f ia ­
sko pon iós ł B rian d  w  k om is ji d la spra w zagra 

n iczn ych , k tó re j p rzew od n iczący , jego d aw n y  
ko lega  w  G en ew ie , P a u l B on co in  w y ra źn ie  o - 
św ia d czy l, że  k om is ja  n i^  b ie rze  na s ic lrę  re ­
fe ra tu  w  tę j sp raw ie  p rzed  p len u m  Izb y  ]k,- 
s łów - P o in ca re  zapu ka ł do trzec ie j k om is ji —  
a d m in is tra c y jn e j, w y s y ła ją c  tam " svveg0 nicu 
stra spraw  w ew n ę trzn ych  T a rd ieu a . N a p io z -  

no s tara ł się T a rd ieu  u ra tow ać  p rz y n a jm n ie j 
od d an ie  k o n g rega c jo m  d otych czas  n ie z lik w i.jo  
w a n y c h  d ó b r  k ośc ie ln ych , p rzed s taw ia ją c . VjC 
ch odz i tutaj n a jw y ż e j o dobra, k tó rych  w a r ­
tość w yn o s i 22 m il jon y ’ , a w ię c  n ieca łe  ł p to -  
cent sw ego  C2asu sk on fisk ow a n ych  dóbr k o ­

ścielnych. K o m is ja  po d łu ższe j n a rad z ie  nenw a 
l i la  zap ros ić  B rian d a  do w yg ło s zen ia  zasad n i­
czego re fe ra tu  w  sp raw ie  dopuszczen ia  k o n g re ­
g a c ji do F ra n c ji.

O sta tn io  p o zy c ja  P o in ca rego  dozn a ła  bardzo 
d ę ż k ię g o  zach w ian ia  p o d  w p ły w e m  g ło śn ych

s k a n d a ló w  b a n k o w y c h .  P is a l i ś m y  ju ż  o teru. ze 
p a n i I la n a u  i je j  s p ó ln ic y  z a s ła n ia ją  się au io - 

r y ic le m  P o in c a r e g o  i B r ia r .d a ,  p o w o łu ją c  się 
n a  ic h  p u b l ik a c je  o g ło s z o n e  sw e g o  c z a s u  w  , l i a  
z c lt e  d u  F r a n c “ . N a jh a r d z ie j  s k o n r p r o m it b w a -  
n y m  jest g łó w n y  ,a k c jo n a r ju s z  . .Q u o l id ie n ‘ ‘ - 
o b e c n y  m in is t e r  r o ln ic iw a  H e n n e s s y .

N ic  d z iw n ego  wwięć, ż e .P o in c a r e  j-ęst już zrnę 
ozony tem i uytaw u czneirii.u tarczkam i i m a ro z ­

w ażać Riożl-iwoścd. -szczęśliw ego odejścia- N ie  
chce, b y ć  m oże. czekać , aż m u się dach  nad 
g ło w ą  zaw a li, le c z  ch ce  sam  w y b ra ć  o d p ow ie ­
dni m om en t do zg łoszen ia  sw e j d ym is ji, l a -  
k im  n io m en iem  m o/ę b yć  dla n iego sp raw a  
p od w yższen ia  d je i p ose lsk ich . D o tych cza s  u je 
an gażow a ł się w c a ^  w  le j  spraw ię, ośw iadcza  
iąc, żc d e cy d u ją cy  g łos m a lu la j parlarp  -:it 
G dy p a r lam en t tę p o d w y żk ę  posels lKch  d je l  

p r z y ją ł  w iększośc ią  g łosów - z e rw a ła  się b u rza  
pru les lów  w e  F ra n c ji .  W ó w c za s  m in is te r  f t -  
nausów  G łierón o trzy m a ł m is ję  w y n a le z ien ia  
k on fn om K ow eJ - .fo rm u ły . R ze c zyw iśc ie  uda fo  
się C h c ro n o w i ,d op row a d z ić  do kom prom isu , 

J:lórv osiągn ięto  w  ton spośól) ż e 'u s ta lo n o  d je -  
IV poselsk ie na 45.00,0 fra n k ów  roczn ie  z tern 
jedn ak , że k a żd y  pose ł lu b  senator o trzy m u je  
p od w yżk ę  d je t  o 1500 fra n k ó w  m ies ięczn ie  na 
p ok rvc ie  k osztó w  ^zwdazanych z pos iadan iem  
d ru g iego  imesfekania w  -Paryżu . Senat tę k om - 
nronric-owf} fo rm u łę  p rz y ją ł ,  a le  P o in ca re  o -  

św ia d czy ł s;t  p rzec iw k o  tem u, a naw et za g ro ­
zi I sw o ją  dym is ją . N ię  u lega  w ą tp liw ośc i, ze 
P o in ca re  ob ra ł p ogod n y  m om en t d la s w ę j e^  en 
tu a ln e j d ym is ji, a lljow h-m  spraw a p o d w y żk i 
n ie  jest We F ra n c ji bardzo  popu larną , p on ie ­
w a ż  osta tn ie skan dą lę  od s łon iły  ca le  bagno 
koru pc ji. O k aza ło  się, że w ie lu  pos łów  i sena-

Zis SC E N Y  I  E S T R A D Y

—  K R U K O W S K I T E A T R  Ż Y G O V TSK I. Dżlić w
nnędzielę o  ? ‘30 pop. j 8‘30 w ,ieoz. dw a ra zy  osta­

tnia nowość operetkow a „W ese le  ż^ndpwsiLk w  

Po isce* („P o jł is z e  chasyne“ )  —  która zdobyła so- 

b ie niicbj w a le  powodzenie na naszej soeniic, óz ię- 

ki śwrietnej g rze  doskonałych a rtystów  uluibiiefi- 

ców  pmbliczmości k rako 'vsk ie j Nechamy, ja r a s ła w  

skuej, Chasza, K adysza i Szr^ftzebera. M im o o- 

gronuiego powodz. łniia, ooeretka ta po oznspej- 

fzyoh  spektaklach, schodzii z  afi-sz®, ustępując 

miejsca w ie lk ie j rewą i sy lw estrow ej, Juitro, w  po­

ić '';! z-; a.lek w ie lka  noc sy lw es trow i pt. „"Weselmy 

się i“  zlozona z nowych p ierw szorzędnych  sz lag ie ­
rów  skrzących się szampańskim hom orotr i  dow- 

c.peni, granych poraź p ierw szy  w  K rakow ie .

_  Z T E A T R  U IM . SŁO W A C K IE G O . Dziś W 
niedzielę „Sim ona11 D eva la “ , popo'óuni.a „B etleew  

Fo lsk ie1'. Jut‘-o w  poniedziałek „Kcatoow łaey i ^ó- 
r ale ‘ . —  A u torow ie  n lenagrodzeiii - na konkursie 

di ama tycznym zechcą zg łaszać osohdśeae " m b po­

cztą w  Sakretarjacie teatiu , podając równocześnie 
tytuł żądanej s-ziluki.

— T E A TR  R E W JI ,,GONG“ (T AJSFJ 121, Bez­

troski panuje śmiech na .doskonałej rew ji świig-, 
tecznej pt „Na całego". StidecŁuy uasa'ój idzida  

się w idow n i, która baw i się znakomicie i darzy  

rćemilknnet-rm' ok aśkant, cały doskonały zespół 
„Gongu1. Dnia 31 bm o godz. 11‘30 w  nocy S z a ­
lona noc SylWtasti u-wa w  Gon gu“ . Dna* 1 1 2  stycz­
nia, powtórzenie programu. Sylwestrowego

—  O S T A T N I W IE C Z Ó R  W E S O ŁE J  M U Z Y , 

z udziałem znakom itej Hanki O rdonówny, o ra z  ca-, 

k-.gc je j św ietnego zespołu w rxs za w ^ l'ie gu  odbę- 

dzue się W Sta/yrr. Toati-ze diać tj. w  ciedzieięr 

30 bm. o  godz. 8 w ieczór. Jutro tj. w dzień Syih 

westra 31 bm. Zespół wairst aw ski z  H anką Ordo­

nówną na czele, w js tą p i w  K^akowue trzyk ro ta i*  

tj o  godz 7‘15 w ieczó r i  M T5  w  nocy w  xeptr®e 
..Bagatela"', zaś o  godz. 9 w ieczó r  w  Starym  T ea ­

trze i wyik-on-a specjalny, zupełnie now y wesoły 

pio-gram sylw estrow y.

— IG N A C Y  M A N R , znany tenor op ery  lw o w ­

skiej, a obecuie oper czesik&cŁ, Wyistąpfi w K ra - 
kow ie  z jedynym  koacariem  w  niedzielę, 6 stycŁ- 

nia 1929 w  Starym  Teatrze. B ile ty  w  Ctmde Od A  

1—8 są już do nabycia w  kaisie S ta rego  Teaiurtt

S P O R T U
SE K C JA  T U R Y S T Y C Z N A  ŻK S  Ma KB A B I

urządza ju tro 31 bm. w ycieczkę do Kowańca (.No­
w y  T a rg ),  gdi-ia w  przebyw ającym  tam obauiti nar 
ciarśkiim odbędzie się u roczysie o tw arc ie  lóku  
jubileuszow ego Makkabi. Zbiórka uczestników w y  
eieczk, w  poniedziałek o  godz t0 ‘45 w ieczór p w ed  
dworcem  kolejow ym , (Zgłoszen ia  przyjm u je je ­
szcze k iei’o-wuik w ycieczk i gods tnę przed cdjoŁ- 
dem -pociągu. Uczestnicy korzysta ją  ze  zniżek kp- 
lejowych.

to rów , k o rzy s ta ją c  ze  sw ego  mandatu popiera­
ło oszu kańcze  m an ip u la c je , przyjmując posa­
d y  d y re k to ró w  łu b  członków rady nadzorczej 
w  ro zm a ity ch  fin a n sow ych  i p rz em y s ło w y c h  
p rzeds ięb iorstw ach . Rząd wniósł nawet pro­
je k t  s k ie ro w a n y  p rzec iw k o  tym że  posłom i  se­
natorom . a p ro je k t  ten jes t obecn ie  p rz ed m lo -  
iem* d ysk u s ji w' senacie. Jeśli więc -Poincare 
teraz od e jd z ie , -będzie się m ó g ł p ow o ła ć  : ia  to, 
że  padł ofiarą swej walki z korupcja
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Zyd Szekspira
Tysiąc razy wentylowano już kwestję, jak 

Szekspir ustosunkował się do Szajloka, ale ten 
Żyd wenecki to taka postać, że warto o niej 
mówić tysiąc i jeden tazy Szekspir żyda na 
oczy nie wiidział i widzieć nie mógł*

Żyaów wypędzono z Anglju za Edwarda I w  
1290 r.; Elżbieta nie pozwoliła na ich powrót, 
ale dopiero za czasów Cromwella tam znów się 
teicdlilli. Odpadł tedy najważniejszy moment 
iTa poety o talk niezrównanym darze spostrze­
gawczym: obserwacja! Miał jednak gotowy ryp 
V swojego wielkiego rówieśnika Marlowe‘a, któ 
ry i ównSeż Żyda znać nie mógł. Dlatego eż Jest 
len „Żyd maltańska" jaikąś ohydną, upiorną, 
krwiożerczą postacią, k.óra zatruwa studnie, z 
toakoszą patrzy na pogrzeby chrześcijańskie 
Itd. Ale to istota patologiczna; postępki jego 
Wyraźnie graniczą z oDłąkaniem.

Szajlok zaś nie jes typem patologicznym —  
Hię posiada w  sobie więcej pierwiastka patologi­
cznego, niż crtowiek, któiy pod wylywem  
krzywd i zniewag popada w  -tan silnego wzbu
rzenia ----- -

Wątplić więc należy, czy Marlowe służył za 
pierwowzór Szekspirowi

W  biczem  nie w y ja śn ia  spraw y  fakt, że Szek  
•pór zaczerpnął temat ze zbioru opow iadań  ,G< 

»ta  R om anorum "
W  cudze opowiadaiiia. nowele, pomysły wie 

wał bowiem Szekspir piz©bogaty zdrój wia- 
3Byc' myśli, złote strugi natchnienia, które 
tHfcrpał przecież z własnej duszy.

A  był on w  czasach bardzo nietoleranckich 
| A  toleraiiCki, że najlepsi znawcy jego dźtiel n*e 
«m ieją określić czy jest anglikaningm czy ka­
tolikiem. Tę tolerancję i wyrozumiałość konse­
kwentnie krzewił w swej twórczości.

Nie ulega więc wątpliwości, ż© powodowany 
tem uczu<rem pragnął dać portret mściwego 
IŻyda, którego do pasji doprowadziły przęśl atlo 
wania, ciągnące się od stuleci. U  Szekspira wi­
dać nlietylko wykształcenie na polu filozofji, 
medycyny i prawa, ale i wielkie oczytanie hi­
storyczne (wsz-ak stąd pochodzi owa cała głu­
pia „bakoniada**. zaprzeczająca istnieniu dra­
maturga— Szekspira). Najbliższym był średnio 
w&eczt i tę mstorję zapewne gruntownie studjo 
wal i to nietylko angielską (której ducha zgłę- 
baił jak nikt przed nim, ani po mm), alę i ca­
łej Europy. Choćby nie wiedzieć jak za  ciemni o 
ną była łr stor ja Żydów, musiał z niej bezpo­
średnio czy pośrednio między wierszami w y ­
czytać takie oczywiste, ponad wszelką wątpli­
wość stwierdzone, krwią ociekające fakty: 

Henryk II angielski skonfiskował Żydom X  
część majątków i jednocześnie nakładał na nich 
coraz cięższe podatki.

Ucisk Żydów de szedł do takiego wyrai inowa 
ni a. że ogół Żydów pragnął opuścić Anglję. 
Król iih jednak nie chciał wypuścić, a dopiero 
w  kilkadziesiąt lat różniej Żydów stamtąd w y­
gnano- ”

W  Sewilli podpalono dzielnicę żydowską 
(1390), w której mieszkało 6000 rodzin żydów 
skich: tłem mordował i rabował; 4000 żydów  
straciło ż.cie, reszta jużto sprzedana Arabom, 
jużto, w  obawie o życie, przyjęła chrzest. Kipią 
ce życiem miasto w jednej chwili zamieniono 
w  kunę gruzów.

To samo miało miejsce w wielu miasta< h- 
Wkrótce 70 gmin żydowskich zniszczono- 

N a  w y sp ie  Mallorca w  okropny sposób w y­
mordowano Żydów. Co więcej, z ziemią zrów­
nano wszystkie domy chrześcijan, którzy Ży ­
dów przed zeińdą ukrywali.

Najstraszniejsze były prześladowania w cza­
sie szalejącej zarazv, zwanei .czarna śmierć"; 
wtedy podżegacze głosili, że Żydzi zarazę spo­

wodowali, by zniszczyć chrześcijaństwo. T o dało 
pohop do niesłychanie okrutnych prześlado­
wań Np. w  Strasburgu spędzono wszystkich 
Żydów w liczbie 2000 na cmentarz do wielkiej 
drewnianej szopy. Podłożono ze wszystkich 
stron ogień. Większość poniosła śmierć w  pło- 
mienaich. Niewielu tylko wyciągnięto żywcem 
z ognia, gdy złożyli ślubowanie, że przyjmą 
chrzest. Podczas masowych rze® i rabunków 
Żydćw w  dwu latacli „czarnej żaraZy" zmsz- 
ojono 300 gmin żydowskich.

Przytaczam tyliko diobr.ą, baidzó drobną 
wiązankę dkrutnych faktów, która już może 
dostatecznie oświetlić, jak przy taknej lekturze 
musiał reagować człowiek tak ogromnie na 
krzywdy wrażliwy, jak Szekspir.

„Kupiec wenecki" jest jakby nawoływ amem 
dc tolerancji. To arcydzieło nąkaruje miłość 
bliźniego- bo nienawiść rod?i trujące owoce.

Wsza® Szajlok samych ktzywd doznaje-
Antonio bez powodu pluje na niego, nazywa 

go psem- ..gardzi moim ludem* • Jedyna córka 
Szajloka, dla której całe życie pracuje, okrada 
go i idzie z kochankiem chrześcijaninem. Z jak 
•ekkiem sercem puszcza ona diikatv Szadoka 
w towarzystwie uherbowanvch, W esołych , w e ­
neck ich  ptaków niebieskich! Mściwość i n ien a ­
wiść Szajloka coraz nowy zyskuje pokarm. 
Chrzęśćjanie zabrali mu córkę, oha opuść Ta 

1 wiarę oiców. za którą w średniowieczu dz*e- 
siptki tysięcy Ż y d ó w  umierało.

I oto los wpvcha mu w ręce sztylet Zemsty.
Ciągłe Mrc/ttja przeciw niemu. T za cóż to 

w»zvs#ro? ..Czybż to Żyd nie liw rąk. człon­
ków. zmystów. uczuć, namiętności?"

Nie może pojąć tej niesprawiedliwości.
Na krzvwdę che© tedy zareagować krzywdą 

i to większą, niż jemu wyrządzono. Szekspsr 
[ raz po raz maluje plastyczne mdfoże. na k fó- 

rem musiała snę zrodz'ć. harpja zemsty.
W  rozprawie „Shakespear‘s Madchen und 

Frnueo" kreśli Heine uwagi na tle ..Kupca we- 
nc-okiego“. ,Gdv sztukę tę —  powiada —  wi­
działem w Drurylane, stała za mną w loży pię­
kno- blada Angielka, która przy końcu czwar - 
tego aktu rzewnie płakała i kilkakrotnie zawo­
łała: T©mu biedaków* dzieje się krzywda! To 
była twarz o najszlachetniejszym greckim po­
kroju. a oczy jej były duże czarne. Nie mogłem 
ich nigdy zapomnieć łvch wielkich, czarnych 
oczu. które z powodu Szajloka płakały*.

Ostatnio widziałem „Rupea weneckiego** w 
Krakowie i Łodzi.

Ani tu. ani tam napewno nikt łzy nie uronił 
nad losem Szajloka, gdy mu wydzierają cór­
kę. lub iemu, wierzącemu Żydowi, każą przy­
jąć chrzest, a majątek po śmierci w całości po­
darować wychrzczonej córce.

Adwentowicz, może najbardziej uczuciowy 
artysta w  Polsce, grał Szajloka refleksyjnie, tak 
jakby Nagrać można Fausta, a po części Ham­
leta. Sosnowski był demonem nienawiści (co 
słusznie w  świetnej swej recenzji podtkreślał Dr 
Kanfer). Bardziej jednak grą swą zaintereso­
wał Sosnowski. Gdybyśmy chcieli porównywać 
oprawę sztuki w  obu teatrach. wypadłby sąd o 
Krakowie bardzo ujemnie. Wystawa była w 
Lodzi zachwycająco piękna. Najbardziej wy - 
magający krytyk stolicy musiałby być olśniony 
wnętrzem pałacu Porcji, lun cudowną salą są­
dową. Ale i Porcję mieliśmy lepszą, niż kra­
kowska' teatr;, była wykwintną, bogatą, wybre­
dną, subtelną, pełną wdzięku (Skrzydlowska).

Dyr. Górozyński wogóle teatr łódzki pod 
niósł do wysokiego poziomu artystycznego. Jak 
na dzisiejsze czasy, jest ten wykwintny literat 
rzadkim typem; ma jedną tylko kochankę: 
teatr.

M APE K  KORN.

Grudzień
Zajr.ęła ml w oczach czasu pochodnia —  
u nćg legł zwinięty dumny proporzec —  —  
wiem. że w śnieżnych ramionach gruanlr skona 
dawny siernlh nawy milionów stworzeń —

U wezgłowia stanie minione W CZORAJ —
o łaskę pójuzie pod błękitne stropy --------
(jest wśród nizin świata karzełków zmowa, 
gdzie w  nędznych grymasach tańczą Plerroty- )

Namiętnym szałem zadrży oddech ulic. 
z p'ekteł czeluści spadną tu szatany —  —
(dżin, dżin, dzwoniący kołysze się kulig 
na oolach bieluchnym puchem zastanych —  — )

Pustelnik siwy gwarzy o tęsknocie —  
zieu l splata z kryształów cudnych wienizc —  
(muwią słyszałem* aia zabaw są tuice 
cl nawet nie wiedzą, co to cierpienie?;

Przet rogatką miasta ro - śmiechem parsknął —  
szafarz perły nizał wśród złudnych lśnień —  —  
powrrea echo śliczną wspomnień arką, 
z k(<:Un-ów wyłrnia się płonący c e i --------

Wici,er życia skruszy i nowe gmachy —  
w przepaść szczątki runą dnsz naszem łkaniem — 
precz stąd wy nrózne kusząca powaby 
koło na oślep pedzące niech stanie!!!

Ale po tej dygresji, która była potrzebą mego 
serca, wróćmy do Szajloka.

Reżyser nie jest z pewnością skrępowany ia -  
dnenń ..autorytetami" w interpretacji postaci, 
które wprowadza na scenę. Sądzę jednak, ze 
czasem logiczne wywody wylytnycb myślicieli 
mogą. a niekiedy muszą być brane w rachubę 
A logicznie interpretuje Szajloka Kraszewski. 
^  ;,ktor Hugo Kerr itp. Ileż własnej inwencji 
mogliby przvtem reżyserzy i nklorzy wlożvć w 
interpretację postaci Szajloka?!

Humanista i romantyk z.arazem, Szekspir, 
wypełnił w tej „koniedji" wszystkie postulaty 
arystotelowej tragedji; „Kupiec wenecki* budzi 
grozę, litość, a jednocześnie zawiera myśl 
elyczną.

I gdzież w interpretacji naszych teatrów za­
podziała się owa litość, czy myśl etyczna?

A Szajlok nie jest człowiekiem bez s©rca. 
Ucieczka jedynaczki lo cios wymierzony głębo­
ko w serce. Cale życie dla niej pracował, o niej 
myślał, zbieral duka'y. a jeden z przyjaciół 
A ii toni a uwodzi Szajlokowi ten najdroższy 
skarb, i wraz z tym skanbem szkatułkę z klej­
notami. kosztownośetam,, worami dukatów...

I co to za towarzystwo weneckie? Wodzireje 
na zapustach, marnotrawcy i złodzieje cudzcgc 
mienia i dziecka!

Szajlok z mozołem pieniądze zbieia 'i żyje 
skromnie czystem życiem rodzinnem, nawet 
pamięć dawno zmarłej żony jest mu drogą, a 
wyniośli, lekkomyślni panowie z Bassaniem, 
golcem i opilrem, ale elegantem i poetyckim 
miłośnikiem na czele, dukaty Żyda lekko pusz­
czają na pijatykach i festynach, wśród żyoa 
ponad stan ..

1 ci sami panowie szczują i plują na Szal 
loka.

Nilkf nie zechce aprobować potwornej formy 
zemsty sząjlokowej, ale każdy może i powinien 
ją zrozumieć.

Tego zrozumienia niema jednak przedew szy- 
stki>m u naszych reżyserów.

„Kupca weneckiego** prezentują publiczno­
ści w sposób opaczny.

Zaciekają etyczną myśl tego arcydzieła, że 
szczucie, nienawiść i pogarda to onydna bron. 
i© najświętszym celem jest uznać w człowieku 
człowieka.

Łódź. Dr.,W ilhelm  Fallek.
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Lata wolny
Leży pried nami niedawno na polski język 

żhunaczonc dzieło jednego z licznej plejady 
aiłhijnffl q ny^łi pisarzy, Konstantina bednia:

mM W h i Lat» " *)■ .
* Objętość książki —  przedwojenna, przypo- 
fcim.jncfl dawną, pełną dosytu i spokoju eptc-

nnę ł< ^  o b d a r z o n y c h *  długim oddechem sta­
lach „psychologistów". Niechaj to jednak n>e 
jPraeraża przyszłego czytelnika. „Miasta i La -  
Jb‘* dndTO mu dużo zadowolenia barwpą opo- 
T^eścią, wnikliwą obserwacją typów jednost­
kowych, żywiołem komicznym, przedewszyst- 
JkJem zaś dojrzałym- Pełnym rozmachu opisem 
Wojny i rewoluc ji.

W  Norymberdze, mieście zabytków, żyto 
przed 1914 rokiem dwóch przyjaciół: Niemiec, 
•rtysta-malarz i . sludent-rewolucjonista, Ro- 
Cjanin- K u r t  Wann i Andrzej Starców. Zwią­
zani byli ze soLą łańcuchem wspólnych prze­
żyć, myśli i ućzuć. Pozornie nie dzieliło ich 
ule, łączyło wszystko i stosunek gorącej przy­
jaźni nie byłby się może zmieni! nigdy- gdyby 
nie wojna- W  dniu jej wybuchu Kurt Wann, 
prowadzący dotąd 'cygańskie, niezorganizowa- 
oe- życie, poczuł się nagle Niemcem, myślącym 
tak samo jak pogardzani do niedawna biirge- 
rzy i bursze- Jed-nem cięciem przecina nic; łą­
czące go z „wrogiem" Andrzejem- Walka na­
rodów rozdziela dawnych przyjaciół: Niemiec
idżie na front, Rosjanin do Bischofsbergu. ma­
lej mieściny, miejsca przymusowego pobytu.

W  tym to czasie rozpoczyna się druga faza 
życia And»zeja, której postać zwolna wysuwa 
się na pierwszy plan powieści.

W  miasteczku ży ła  pow ażana- .p a tr io ty c z ­
n a "  i wiernopoddańcza (p r z y n a jm n ie j ze s tro ­
ny' matki rodu z dom u  von  F re d c b e n ) rodzina 
Urbachów. S yn  le j rod z in y  się udał —  b y ] od­
biciem kochającej w szys tk o  co cesarsk ie m a t­
ki .—  natomiast córka M a ry  w y ro d zd a  się zu ­

pełnie. Pos iad a ło  od w czesnej m łodości m ie s iy -  
dhgną. nię do ujarzmienia żądzę w o ln ośc i, sa- 
®»odz;ełnośei i energię n ie  liczącą się z n.kim
* z niczem.

Gdy Andrzej Starców i Fraułk-n lobach się 
poznali, była Mary już zaręczona z ostatnim po 
lomkiem mnrgi abiowskię j rodzinę von zur 
Miillen-Schónau. \ ic byli* to przeszkodą ich 
miłości. Andrzej i Mary należeli do siebie z sa­
mego bi-egu rzecze, z samego pokrewieństwa 
dwóch natur wolnych Miłość ich przetrwała 
Jata wojny.

Gdy rewolucja obaliła niemiecką i rosyjską 
monarchię Starców wrócił do kraju. Odtąd 
wypadki toczą się szybko, zmierzając do tra­
gicznego końca. W  Rosji spotyka Andrzej swe­
go dawnego przyjaciela Kurta Wanna, który, 
jak przedtem był niezłomnym rycerzem nie- 
m-iieckliego militaryzmu tak teraz pod wpły­
wem wstrząsu rewolucyjnego zmienia przeko­
nania. stając się groźnym i nieugiętym herol­
dem komunizmu. Spotkanie to okazało się dla 
Andrzeja nieszczęściem. Kurt Wann nic zna 
bowiem względów, gdy chodzi o ..zdradę" A 
Andrzej znowu staj© się ..zdrajcą": powodowa-

U K-onstautin Fedin: ..Miasta i L a ta " Pum. pol­
skie wyd. „A l fa "  1928

n y  litością w o b ec  p ok on an ego  w spw łzaw odn? 
ka, lu dzkośc ią , z k tó r e j istn ien ia  sam  n ie  zd a je  j 
sobie s p ra n y , u ła tw ia  ró w n ież  w  R os ji, w  n i e - j  
w o li sę zn a jd u jącem u , śc igan em u  p rzez  C ze- 
kę m arg rab iem u  von  zu , M iillen -S ch ó n a u  
ucieczkę do N iem iec . G d y  je j  h is to r ję  o p o w ia ­

da po  roku  to w a rzy s zo w i K urtoW i, b y ły  m a ­
la rz  m o rd u je  b ez  skrupu łów ' sw ego  d a w n ego  
.p zy ja c ie la  W ła d z e  r e w o lu c y jn e  zn a la z ły  „ f o r ­
m ę p rze jśc ia  do p o rzą d k u ' d z ien n eg o " n a d  ty m  
c zyn em  <

T ra g ę d ja  S tarców  a jest ją d rem  d z ie ła  Fed 'i- 
na . D ook o ła  tego  rd zen ia  u k ła d a ją  się poszczę  
gótn e  zd a rzen ia  i postaci książk i. Jedne z  n ich  

z ja w k t ją  się ty lk o  ep izodyczn ie- ja k  m a rjo n e tk i 
w p ra w n ą  poru szan e ręką, inne. choć. rów n i©  
n iep ozo rn ym  z w y k łe  ob d a rzon e  kszta łtem , b io ­
rą a  s ieb ie c ięża r rep rezen to w an ia  ca łe j k lasy , 
ca łe j w a rs tw y  społecznej.. P os tac ie  tc są ży w e , 
w y b itn ie  z in d yw id u a lizo w a n e , ch a ra k te rys ty c z ­
ne. P rz y te m  —  to na karb  w ie lk ie j  p isarsk ie j 
w p ra w y  ti zeba p o ło żyć  —  jeś li w ys tęp u ją  w  

grom ad zie , to  od razu  za jm u ją  na leżne  solr-e 
m iejsce . Jest rzeczą  w id oczn ą , ze, au tor p os ia ­
da w yso k o  ro zw in ię ty  zm ys ł d la  r ze czyw is to ­
ści. T ).u m aczy  lp  m oże  ję g o  ch łopsk ie  p och o ­
d zen ie  i w ych ow a n ie , k tó re  w y ja ś n i n am  i in ­
ne ch a rak te rys ty czn e  c ech y  cizi c ła : n ie ta jon ą
sym p a tję  d la  ruchu ch łopsk iego  i u m ie jsc o w ie ­
n ie ter©nu akcji w  m iasteczku  i na wsi- F ed in  
posiada jed n a k  cechę n ie zw yk łą  w  p o łączen iu  
z ta m tem i; iron ję . czasem  subtelną- to  zn ów  
prostą, grubą, ostrzem  zw róco n ą  p rzed ew szy s t 
k iem  p rzec iw k o  fa łs zy w em u  patrjo tyzm o-w l, 
p rzec iw k o  d robn om ieszczań stw u  i je go  w  adoruj

W y p a d k i d z ie jo w e  o d g ry w a ją c e  w  d z ie le  F e  
diua- w a żn ą  rolę, są d la  c zy te ln ik a  a lb o  ca łk iem  
n iew id oczn e  a lb o  zm n ie jszon e  d o  n ie zm ie rn ie  
d rob n ych  w y m ia ró w . W o jn a  i r ew o lu c ja  nie 

w yb u ch a  w  tych  m a ły ch  m iastach  n a g łym  

w strząsem . N ie z n a c z n i  narasta  tu ta j w a rs tw a  
za  w arstw ą- ś lad  za ś ladem , aby  d op ie ro  u k o ń ­
ca p rocesu  h is to ry c zn ego -ro z ró ść  się d o  o lb r z y ­
m ich  ro zm ia rów , r fop tero  u koń ca  m iasteczko  
i wlieś p oczu ły  og rom  sw e j k r z y w d y  i og rom  
zn iszczeń  a dok on an ego  h ek a lo m b ą  o lb rzym ó w - 
T c  w stęp  do rew o lu c ji.

R ew o lu c ji?  T a k , zn ow u  pod m ikroskop,cm , 

A le  boda jże  to w ła śn ie  p rzyc zyn ia  się do  w z m o  
żenią w rażen ia - P o d  szk łem  przec ież nab iera ją  
tc d robn e sp ra w y  m a le j m ie jscow ośc i s iły  i tę ­
ż y zn y . T ę tn ią  życ iem . B rak  m oże  d a ls ze j p e r ­
s p ek ty w y  og rom u  dok on an ego  dzieła , w za im an  
za lo m a m y  w y c y z e lo w n y  re lie f p re c y zy jn ą  in ­
d yw id u a liza c ję  joostaci, d ro b ia zgow ą  c h a ra k ­
te rys tyk ę  p oszczegó ln ych  g ru p  w a lc zą cy ch .

Ż  d rob n ych  szczegó łów  składa się epick i sche 
m at dzie ła . Z  m a łych  napięć, z n iezn an ych  r e ­
flek só w , pob lasków  ogn ia  w o jn y  i p rzew ro tu  
budu je  F ed in  ob ra z  ..Miast i L a t "  T o  w y s ta r  
cza. b y  za ją ł p oś ród  rosy jsk ich  p isa rzy  r e w o ­
lu c y jn y ch  m ie jsce  o ryg in a ln e , sam oistne. W y ­
starcza tem b a rd z ie j że tw o rz y  w  ż y w e j m aterji 
i ż y w y m , b u jn y m  ję zy k iem . P o d  p ozo rem  za ­
jęc ia  się ń k le m i sp raw am i, d oc ie ra  często do 
głęb i z ja w isk , u w yp u k la  to  co istotne, w y k r y ­

w a  n o w e  ob licza  d zie jów .
E m a n u e l Stein.

k r o n ik a  l ite r a c k u
A R T U R  S Z Y K  IL U S T R U J E  Ż Y C IE  Ż YD Ó W  

W  POLSCE.

N iedaw no w ys ta w ił w  Paryżu  znany m alarz ż y ­
dowski z Lodzi A rtur Szyk 44 ilustracje do tra­
ktatu ka lisk iego  Jak w iadomo, traktat ten nadany 
zosta ł Żydom  w  Kaliszu  w  r, 1224 przez księcia 
B olesław a, a następnie potw ierdzony w  r 1334 
p rzez K azim ierza  Odnow iciela, a w  r. 1437 przez 
K azim ierza W ie lk iego . Traktat ten, składający się 
x S6 punktów był p ierwszym  publiczno prawnym  
dokumentem normującym życie Ż ydów  w  Polsce. 
Na m arginesie lego traktatu przedstaw ia Szyk ży ­
cie Żydów w  Polsce od najdawniejszych aż do na­
szych czasów . P rasa  francuska nader życz liw ie  
oceniła pracę żydow sk iego  malarza, którą też bat'*c iu:- j

dzo gora.co przyjęła polska kólonja w  Paryżu . Na 
otw arciu  wystawcy był obecny ambasador polski 
Chłapowski. Daieło to, pośw ięcone m arsza łkow i 
Piłsudskiemu, w y jd zie  w krótce w e  form ie książki.

N O W A C / Y N S K I N A Z Y W A  „L E N O R U " Ó-AN- 
D RO W SKIEU O  P O W IE Ś C IĄ  K O M U N IS T Y C Z N Ą
O najnowszej pow ieści Juljusza Kaden Bandrow- 
sk iego „L en orze ", k tórą polska krytyka przyjęła  
bardzo gorąco, nn-pisał ostatnio A d o lf Nowączyd- 
ski bardzo obsz.erną recenzję Nowaczyński ocenJa 
dzieło  Bandrowskiego, któremu przyznaje w ie lk ie  
w a lo ry  literackie, z purnktu w idzenia polskiej po­
lityk i zagranicznej i dochodzi do przekonania, że 
..Lenom" poważnie może zaszkodzić Polsce N ie ­
dawno m inister Zaleski ośw iadczył w  Lugano ż’e 
Górny Śląsk pod rządam i Po lsk i doskonale się

rozw ija , a le  temu zaprzecza Bandrowski w  sw o­
je j  powieści, przejd&tawiLająi stosunki w  nader 
c za r te m ; św ietle. 'Wsaystitig ’postóai w  powieści są 
ujemne. Rpbotiiicy są ,zdrajca,mi, szpiclami, sługu­
sam i kapitału. SocjaJiiści są kotnedijtuitami, poł-ski 
d yrek tor Koistaan jest lokaijeim francuskiego dyre­
k tora  Goura, a je go  żona i  córka w zajem nie ze so­
bą ryw a lizu ją  w  rui i  porubsLwie. T y lk o  ko-mutii* 
A a  Duś i ksiądz Kaioia. odszczopiieniiec ka io iicy* 
z,mu, są dodatinimii typam i w  te j pow ieści. T y le  p. 
Nowaczyńskii o  ostatniej pow ieści Kadena- Bau- 
di-oiwękiego.

A B R A H A M  R E IS E N  W  M IŃ SKU . D o M ińska 
p rzyb y ł Abraham  Reisen. M iejscow e orgam izsoje 
żydow sk ie , zgoto  w ały  zirakoniilcinu poecie żyd ow ­
skiemu uroczyste przyjęcie.

PRO F. FREUD O DOSTO JEW SKIM . Nakładem 
R. P p era  ot Co. w Mouaołijiitira w yszła ostetaio 
d z ;eio. wydane przez znanego literata Renee Futóp- 
Miiil.cira o  piorwotypie „B raci K aram azow " Dosto­
jewskiego. Do kscążtkii tej napisał pr.oi. Zygmunt 
E m m  przedmowę, w  której ocenia twórczość DOu 
.sit-, i-cwiskii-e-go z punktu w,iidizen,ia psychoanalizy.

MAKSYM GORK1J POLEM IZUJE Z GEN. BU- 
DIENNYM . Niedawno wygłosił w Moskwie Maksym 
Gorkiii odczyt p. t  „YV jaki sposób sttatan się pisa­
rzom ?" Garifo?j poruszył m iędzy inmeinii problem ro­
mantyzmu -i- jago stosunku do rzeczyw istości, p rzy , 
ozem  powołał się w  entłuziiastyczue} ocenie na dzieło 
m łodego żydowskiego pisarza rosyjskiego, I-zaka 
Babcia, p, t. ,.Kon-armja“ . . D zieło to  i es ' opisem 
waJi: konnej armifi kawiailerjś Bndienine®o z kotiłmrer 
■woir.oją. Generał Budiienny wystąpił ostaitnio na ta­
mach moskiewskiej „P ra w d y " z dhtżsizą recenzją te. 
8o dzielą, w której odmawia Baibeiowi "wszellkiich 
literackich waioirów. Artyikiuil Budieuneigo jest* też 
■pot całką z Gonkitom, kitóTemu kawalerzy su a zarziu 
ca nie znajomość liiteraitiuiry,- M oże po raz p ierw szy 
w  histiorik Liteuatury siię zdarza, b y  geocrau "wafczyt 
pióreim ze znanym poętą.

„N O C  N A D  R O SJĄ". Pod tym tytułem  w yda ł 
rnkład M olika w  B erlin ie  pamiętniikii znanej r ew o ­
lucjonistki rosy jsk ie j W ó ry  Fiigner, ktłóra 20 lait 
przesajedaiała w  Schlussejlburgiu. Parndętnnuri te  z o ­
sta ły sw ego  czasu antuzjastyczn.ie p rzy ję te  p rzez 
k rytykę europejską. Ostatnio, w yda ł Maiłilk trzec i 
tom tych wspom nień pt. „P o  Schlusselburgu", za- 
w iera-jący życiie W e ry  Figiner, p rzebyw ające j obe­
cnie w  M oskw ie, aż do naszych czasów . D o cijekar 
w e j lej książk i niebawem  w'róaimy.

W Ł O S K I F A U S T . Popu larny aułor rzym sk i i a  
ton G iu lio Btragagliia w ys taw ia  obecnie niitliiwm 
i  órygk .a łną  szitukę m orte de* D ottore FaoKP 
wr śławtiym  swoiim teakrzyku „T ea tro  d eg li IndS- 
pendenti". Sztuka posiada charakter satyry , jest 
nawskróś nowoczoana i  orygtimailna.

P E S S Y M IZ M  M ASCAO NIBG O . B aw iący w  Buda 
peszcie n a  z je id i ie  kom pozytorów  autor „R yc e r ­
skości w ie śn ia c ze j", Mascagm, spytany p rzez przed 
s taw ien ia  dziennika „ A z  E st" nad czem obecnie 
pracuje, w yk rzykn ą ł; „P racow ać , kom ponować W 
czasach obecnych? Gzy pan sądzii, że w  dzis ie jsze j 
dobie pieniądza w a rto  pracować? N ie iN tie  paszę te­
raz żadnej opery, i nic pisać nie będę, dopók i x  
panującego chaos-u nie w y łon i się ład. W o lę  być 
kapelm istrzem  tub zająć się czernś innem.

N A J L E P s iZ A  P U B L IK A C J A  P O L IT Y C Z N A  
F R A N C J I. Znane czasopism o francuskie „Europę 
NouvelJe“ w yznaczyło  nagrodę d la najlepszej pu­
b likacji politycznej Fiam cji z  osta tn iego roku. N a­
grodę otrzym ał znany publicysta W . d‘ Ormesson 
za książkę pt. „Gonfiance en A llem agne". N a g ro ­
da ta jest bardzo charakterystyczm-a dla obecnych 
nr s tro jów  politycznych F rancji, a lbow iem  d‘Or- 
Riesson znany jest ze swej orjen łac ji fMogermiań- 
skiej.

Z M IE R Z C H  NAG O ŚCI? N ajnow sza rew ja  pary­
ska, w ystaw iona w  teatrze Pałace, przynosi rer 
w ję  kobiet p raw ie  w  całośc i... ubranych. P a ryż  
d z iw i się temu niezm iern ie: Gzyżhyt p rzew ró t albo 
w ręcz rewolucja?...

NADESŁANE KSIĄZjd I CZASOPISMA
DR. A. INSLER : Zagadnienia ustrojowe samorzą­

du 'erytorjalucgo w Polsce. Lw ów  1929. Nakładem 
ksngaruł „Now ości".

fistptmiio pojawiła siię pod powyższym  tytułom 
pr-aes Dra Inslera, b. cztoink:. komisiii administiracyi- 
n-e> Sejmu, poświęcona zagadn ien iom  ustrojowym* 
samprządu terytorialnego \v Polsce. p róby' unifika­
cji ustawodawstwa s a m o rzą d o w e g o  spełzły dotąd 
na liczeni. Poprzedni Sejiti w ygo tow ał rafoksztalt 
niższego ustiroju samorządowego w  projektach, któ­
re przeszły przez Komisję administracyjna i dwa 
czyta-niie w  Sejmie. P r z e d  .uzyskaniem mo ..y ustawo 
dawczej Sejm sdę rozszedt. Z pracy tej pozostały 
tyłki materiały a rch iw a ln e  dla przyszłych prac u- 
stawodawczyćh na tent polu. Au-for obeznani, z tym 
materiałem jako c z ło n ek  komisji sejmowe!, która go 
□pucow ała, oświetla w swej pracy aa tego nut-
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ter.alu zaganmienie u»urołu '.arruocrząóowego. Fodda- 
fcc projekty ocenie krytyczne!, określa oamluiM  
hainciwifelko z pumJotu v idzenia teoret/czaie5 koncep­
cji uLtroju samorządowego, Kitóra ciągle jeszcze jest 
przedmiotem dyskusji kól fachowych i osób intere­
sujących sic zagadnieniami życia samorządowego. 
Stosunkowe uboga nasza literatura „amorządowa 
wzbogaca się nową tą pracą, która wzbudzić winna 
zainteresow antę i  przyczynić się do oaywicj_a dys­
kusji oraz wyjaśniania poglądów w tej dzaedz.rrc.

Aa B IN  j e k u t i e l  AK  j e  k a m f u h a r  h a -
T A L M U D  U M A D A E J  H A T E W E n  (hebr.) Talmud 
i  nauki świeckie. \VWtęp oo Tobnudu ;rrstiwot Ku- 
talmud‘‘ (hebr.) i  .rogi Taluiuda. Nakład v łasny, 
Rzeszów.

ABRAH AM  FR ANK. A l Hamaszuot N a  zglwz- 
szach (hebr.) Powieść w  dwóch lomnch. LWyd. 
„Sefcr" W arszaw a Orla 11.

HENRYK BEZMASKI: Wspomnienia dzieciństwa. 
Nakl. 1 owarzystrwa Wydawniczego. Warszawa  
J929.

JULJAN TU W IM : Rzecz czaimołasJoe. W arszawa  
1929 NaJoi. J. M<vtkowiuza (sir. 131).

HELENA BOBIŃSKA: Stach sobie —  pan. Historia 
prawdziwa. W arszawa 1929. W yd. J. Moctloowicza.

TADEUSZ DYBCZYNSKI: W  poprzek Sybiru. Po­
wieść poorói.i'oza. Warszawa 1928. Wyd. J. Mort- 
kowicza.

J IK Ó B  M ORTKOW ICZ: Książka polska jako czyn 
alk międzynarodowy i propagandowy. Towarzy- 
• Iw t  Wydawnicze w  Warszawie 1928 (str. 15).

SPRAW OZDANIE  KOMISJI ANKIETOWEJ. Bada 
uai warunków i kosztów produkcji oraz wymiany. 
Totu XV. Pwsemyst garb arniki. Nakładem Prezydium 
Razy Ministrów. W arszawa 1928.

„E W A ", Pismo tygodniowe dla kobiet. Nr. 46 z 
90 b. m. zawiera artykuły: Po roku, Higiena w  ksie 
gach świętych. Opiekunki narzeczonych, Piositytnt- 
h* —  oskarżycielka, Odwiedziny u Morar.la, Trybu 
f— Akademoozkd, Cha w a a  „ narach, Kuitura fizycz. 
Ob, Kosmetyka, Kobieta w  dam ą Rewia mody, TOino 
I t  d  — Zamawiać można przez Administracje „No 
iwegt DzwonlLa".

„PRZEOl a u  SPÓŁDZIELCZY". Miesięcznik dia 
Upraw sipóldztolczych.

Powszechny Związek np własnej pomocy opartych 
spółdzielni we Lwuwie. re..począł wydawanie w ła­
snego organu, którego pierwszy numer ukazał się 
1 gmd.ua b. r. Zadaniom pisma jest pro® igowan.e 
idei spółdzżęlozości żydowskiej w  Poiłsęe. t w szcze- 
®0 noścś dążenie do konsolidacji ruchu koeperatyw- 
nego. Ze względu na doniosłe znaczenie, jakie przyj 
dzie spełnić spółdzielczości w probłeuiie podniesie­
nia gospodarczego i przewurstrwowJenia spaupery. 
oowanej ludności żydowskiej, powitać należy z za. 
dowcleniem ukazanie się tego nowego wydawnic­
twa, podejmującego tradycję przedwojennego orga­
nu lwowskiego Związku spółdzielni wychodzącego 
wówczas pod nazwą „Samopomoc".

Adres Redakcji i AdtiMittsuracii: Lwów, Wałowa 3.

Program stacyj radiofonicznych
N iedzie la , SU grudnia

K raków  (566 m) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munik. lotu. metearoJog. 12*10 Transmisja z Fil - 
harmonji W arszawskiej. 14 FogadanTa dla ro l­
ników. ló ‘15 Koncert z Filih łrmomjd W arszaw - 
dciiej. 17‘20 Odczyt pi,: „Piraci powietrza", wygł. 
p. Jan Marchlewski 18 Kodów? z W ars*aw y. 19 
Rozmaitości. 19*20 Odczyt pł.: „Dwie laureatki
Nobla: Selma Lagerlo f! i Sigrid Undset'*, wygł. 
p. D r Z. Grabowski 1T56 Sygnał czasu. Komunik, 
•port i inne. 20*30 Koncert wieczorny. W ykonaw ­
cy: pp Janina Raczyńska (śpiew), Marjan Demar- 
Mikuszewski (śpiew), Jacąues Marmonr (fort.) 
Dyr. B. Wallefc W alew sk i (wkomp.) 22 Komunika­
ty 22'30—23‘30 Muzyka ta.nccz.na.

W arszaw a (1111 m) 1£’10 Poranek symfoniczny 
r Filhannonji 'okiestra i T. Michałowicz —  wlo- 
leiKzcla). 1515 Koncert z Filharmonji (orkiestra 
1 Ryszard W agner — fortepian), 18 Koncert i lek­
tura literacka.

P raga  (348.9 m) 19 „Aniuida1* opera Dvoraka.
, Langenlierg (468 8 m) 20 „Flet zaczarowany*1 o- 
pera Mozarta

Monachjum (5357 m ) 2o05 „P iękna H elena '1 ope­
retka Offenbacha.

OPPOWIEDJI REDAKCJI
A. Z. K R A K Ó W : 1) Uchw ala sejmowa określa 

termin —  1932. 2) Uchwała Senatu przewiduje o- 
kies do r. 1930. 3> Popraw ką Senatu zajmie się 
jeszcze Sejm.

S T A Ł Y  A B O N E N T , K R A K Ó W : N azw iska  auto 
ró w  są tajemuicą redakcji.

W kalejdoskopie prasy
PO  BIULETYNIE —  W YW IAD...

.N asz P r z e g lą d "  p is ze :
Pragnąc osłabić faitaihio wrażenie pc znanej 

historii z „biuletynem", Mikiisnerstwo Sptraw Za 
granicznych, nadesłało prasie żydowskiej tekst 
wywiadu w sprawie zyoow.sIai.-j, udzielonego w  
Lugano przez p. ministra Zaleskiego. Efe.kt tego 
„posuinfięoi)a“  był doprawdy .piaorwnujący". Ży­
dzi zostali w  tym w yw iadzie  obdarzeni patęh- 
tem najbardziej w Polsce lojalnej ntniejszości!' 
ieciz z  faktu tego wyprowadzony został zgoła 
dla nas nie.oczekiwany wniosę,k, że Żydom wi- 
docz.rto doskonale się powodzi,, że  sa oni poma­
rta pupilami rządu., skoro... nie słychać już ich 
skarg przeciiwiko Pntece na szerokim świi-ecie.

Redaktorzy tekstu, zaakcentowanego przez p. 
mim. Zaleskiego wslkutek jakiegoś nieiporozuinse- 
nia, uijawnóii i w  tym wy.padku całkowita igno­
rancję i brak wyczucia terenu, na którym chcieli 
operować.

Zastrzegliśm y się już pc mamifesiacjii list opa­
dowej przeciwko żerowaniu na naszych uczu­
ciach paitijoityoz.ny.ch, ubecnie zaś powtarzamy 
z naciskiem, że dyskonuowanie naszej lojalności 
dla ułatwienia sobie tridków propagandowych 
jesif rzevzą oo najm-rrej niemoralną.

Jeśli m.y w ytaczam y nasze skargi i żale w y ­
łącznie na forum roc.zi.nnen,, jeśii nie chcemy 
wynosić domowych sporów i sw arów  poza gra.

( nice państwa, to nie wolne nikomu głosić urbi 
et oirbi, że  S e  mamy już żadnych powodów do 
uskarżania się na stosunek różnych instaricyj i

orgaulzacyi urzędowych do społeczeństwa ' Ży­
dowskiego.

Redaktorzy „wywiadu lugańs,kiego" pkzekoż 
na ją się ryciito że opinia żydowska jest W  tal 
matei$i zupełnie jednolicą.

W EW NĘTRZNA t r a GEDJA Z^SN

SocjalSfyczny „Przedświt" omawia oŁwfloSŚ 
pt-!zer':tenie w Rosi', cloeliodząc d<> następującej 

1 koyk łu K ii:
Podigłemiiia naraziie. zaws.ze zaciekła, oa p ierw  

szych chwil prowadzona gospodarczą wojna M - 
Wieck.iego państwa przeciw wciąż potężoleją- 
rentu w  rosyjskiem imperium od pierwszych lat 
stulecia elementowi większej chłopskiej własna 
ścii i p ry w a ..t j oredukcj! ro ne zakończy te się 
klęską wszysitklch sowieckich ekoootnicLArdi 
e.ksperymeiJlów. Dyspro.por ,:ja m iędzy ełementar 
nelrj potrzebami w stosunku do prodltkoit i t a w t

y/iejskiej, a tem, co produkcja ta państwu I  ind 
:h śei poccrołneł przynosi, staje sie już strasz# 
wóe katastrofakia. Dalsza walka z ,JoułckanK“  
:esit beznadzćejina, a kapitulacja wobec nich, to 
koniec sowieckiego usitroju i przeksz.taicenle fcO 
n -i ustrój dominacji chlopskieii o podstawacn kapł 
:alisłycz.nych.

Maf:a dyktatorskiego tereru, ciemiężącego by 
!e Iniperjuim carów  i rufnująceśó tam dzieło so 
cjalózacii pod pretekstem ..dyktatury prpłetórjfi. 
iii", si,o,i bezradna wobec nieuleczalnej wewnę­
trznej tragedii.

(b)

Rola świadka w procesie
, w świetle nowej

W  ostatnich czasach w literaturze kryminolo 
gicznej wysunięto szereg poważnych zarzutów, 
kwest jonujących znaczenie mocy dowodowej 
zeznan świadków w procesie karnym. Słaba 
pamięć, łatwość ulegania wrażentom, aulosu- 
gestja często działająca u ludzi i zacierająca w 
ich umyśle istotne wrażenia —  oto poważne 
zarzuty tych uczonych, którzy uważają, iż 
świadikowiie 10 za slaby filar, aby na nim mógł 
się opierać wyrok sądu karnego. Abstrahując 
w tej chwili ód oceny słuszności tez idących 
, za" świadkami lub „przeciw" świadkom, sta­
nąć musimy na gruncie procedur państw nowo 
żytnych, które normują szczegółowo rolę śwład 
ków w  procesie karnym.

W  rzędzie dowodów procesowych w  prawie 
ohowiiflzuj^ccm w naszem państwie świadkowie 
figurują na pierwazem miejscu. Kardynalnym  
obowiązkiem św adka jest stawiennictwo w u- 
znaczonem mfiejscu, dniu i godzinie. Ten obo­
wiązek uznają zarćwno pioceduty karne dziś 
u nas obowiązujące, jak też i wchodząca w ży­
cie z dniem 1 lipca 1929 r jednolite polska pro­
cedura karna. r

Procedura b. Kongresówki zezwalała na prze 
słuchiwani© dygnitarzy państwowych, jak np. 
ministrów w  ich mieszkaniu. Ustawa serbska 
wyłącza króla całkowicie od zeznawania w cha 
rakterze świadka. V  Belgji przesłuchiwanie 
członków rodzliny króLewskiej zależy od /ezwo 
lenia króla. Analogicznie rzecz ujmuje prawo­
dawca polski dekretując, „iż w  razie potrzeby 
przesłuchania

Prezydenta Rzeczypospolitej 
sąd zwraca s*ę do niego pisemnie o wyznacze­
nie miejsca i czasu przesłuchania". Przepadek 
konieczności wzywania Prezydenta do sądu 
jest, zdaniem motywów prawodawczych, tak 
rzadki, że wyjątek ten nie będzie stanowił po­
ważnego wyłomu w zasadach bezpośredniości 
procesu i równouprawnienia obywateli wobec 
prawa-

Trudne zadanie stanęło przed prawodawcą 
polskim przy rozstrzyganiu kwestji

t  zw tajemniey urzędowej, 
na którą często w procesach Dowolują się świad 
kowie. Komisja Kodyfikacyjna uznała, że inte 
res wymliaru sprawiedliwości zdążający do wy 
krycia prawdy mateijalnej w procesie winien 
stać na pierwszym planie zawsze i w imię te^o 
zdecydowano: Jeśli świadek odmawia zeznań

procedury karnej
z powodu tajemnicy zawodowej, np. lekarz, a 
sąd nie uzna za możliwe go zwolnić, przesłu­
chanie odbywa się przy drzwiach zamknię­
tych". Ujawnienie. lub nieujawnienie tajemni­
cy zawodowej jest tu uzależn onie od woli sącu 

! Sąd może albo zwolnić świadka zy,iązanei»o 
| ta jemnicą zawodową od obowiązku zczuawa- 
; nia. albo leż może sąd przesłuchać lego świad­

ka przy drzwiach zamkniętych Urzędników 
publicznych lut) wojskowych ze względu na 
wchodzący tu w grę interes tajemnicy pań­
stwowej wolno słuchać w zakresie okoliczności 
objętych obowiązkiem zachowania tajemnicy 
jedynie za zezwoleniem ich władzy służbowej.

Małżonek, krewni i powinowaci oskarżonego 

mają w nowej procedurze zagwarantowane 
prawo odmowy zeznań w procesie kannym. 
Gdyby osobom tym prawa tego nie przyzna 
no s.anęlyby przed alternatywą: mówić praw­
dę i pogrążyć kogoś bliskiego, lub też kłamać 
i osobę bliską ocalić. Praktyka sądowa wyka­
zuje, iż świadkowie wymienionej kategorjl w j 
bierają drugą alternatywę i w celu niestav> ia - 
nia tych świadków wobec drażliwej syiuaey 
ustawy nowożytne prawo odmowy zeznań im 
przyznają. —

Zeznania świadka na rozprawie głównej w 
myśl nowej procedury, rozpoczyna 

przys ięga

Instytucję przysięgi świadków Komisja Kodyfi­
kacyjna utrzymała wychodząc z zależenia vż 
wielu ludzi religijnych można przysięgą zmusić 
do mówienia prawdy.

Śwadkowie w myśl nowej procedury składa 
ją przysięgę według rol\ przytoczonej w usta­
wie. Obok przysięgi nowa procedura dupuszćza 
złożenie przez świadków niewymienionych w 
artykule o przysędze (redakcja ustawy nieja­
sna —  uwaga autora) ząpewnlenia, że -'eznaja 
prawdę.

Wrazić nieusprawiedliwionego niestawiennic 
twa do sądu, w razie odmowy zeznań, Iud przy 
sięgi świadek ulega grzywnie do 500 zł., oraz 
płaci koszta wywołane odroczeniem rozprawy. 
W  razie powtórnej odmowy sąd karze świadka 
grzywną do 1000 zł- a niezależnie od logo w ohio 
świadka niezwłocznie aresztować na cza' 1-gd 
m iesiąca.

Tak przedstawiają się w najogólniejszym za­
rysie przepisy nowej procedury w dziale ■» 
świadkach.
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Dziś w »»UCIESZE“ PWmihw e ar«ywezoł«ge programu

a w a n t u r y  p a r y s k ie !
T W »  « lv n n v c h  komików z filmu „Zięć firmy Cohn“ , Kohn i  Kelly, którzy jako “  

*  . 9' * njCą“ ubawią wszystkich do łez. Przygody miłosno i sensacyjne tych
„Nasi zag „nstaci j a  bruku paryskim są pasmem arcykormcznyeh sytuacji
w ^ w S ia cy ch  niemilknące kaskady śmiechu. —  fc ziś gsrzedst. Od g. 3-Cle|
Jntro S y lw e s tr a  ostatnie przedst. o g. 10 30. Zniżki nieważne do odwołania

Wis&cmeści z krslu
List z Przemyśla

Z . o »  a s e s o r a  D r a  R .  C z a j k o w s k i e g o .  —  P o s t m - le -  
S S S T i m  p o l ic ja n t a .  K o n c e r t  t a f a t a j .

— B r o n i s ł a w  G im p e l p r z y je z d z a .

(K o r  w ł.) P rzem yśl, 27 grudnia.

W e  środę 26 bm zm arł po krótkich; cierpieniach 
ase< or miasta Dr Roman Czajkowski. Zm arły do 

th to t t e g o  roku pracow ał juko sędai-a sądu apela­
cy jn ego w e  L w o w ie , o s la ta o  przeszedłszy na 
em eryturę o tw orzy ł kancelarie adwokacka w  
Przem yślu . N ależał do szeregu tow arzys tw  ukra­
ińskich, z ic h też ramienia został wybranym  ra ­
dnym miasta iobdarzony godnością asesora ftp 
Dr Czajkow ski należał do wybitnych czlonkow  
ratejszej p-alestry, ciesząc się wśród wszystkich 
ze w zględu  na sw ój charakter mirem i powazn- 
liem  M a g is tra t traci w  zmarłym  zdolnego p ra w ­
nika i orędow n ika jego spraw  Nn m agistracie 
ukraińskim  Domu Narodnym  i nn w ielu  ukraiń­
skich domach umieszczono z powodu zgonu śp.
Dr Czajkowskiego czarne chorągw ie.

U lica  Mnisza była w  czwartek terenem krwa- 
wero, zajścia, k tórego ep ilogiem  było zastrzelenie 
znanego w łam yw acza Leona Bednarza T ło  z-.ij 
ścia było  następujące: W y ż  wspomniany L. Be 
dnarz ukradł kurtkę w iszącą przy wejściu do skle 
pu konfekcyjnego p. SclnuTn przy ul. Frn.nciszkąń 
skiej. poczein zaczął uciekać w  kierunku ni Ja 
giellońskuCj. Zaw iadom iony o  tom posterunkowy 
W alen ty Kołodzie jczyk , rzucił się za nim w  po­
ścig, tak że Bednarz sk ierow ał się na ul. .Mniszą.
Tutaj jednak posterunkowy go doścignął i zb li­
żyw szy  się do n iego chciał g o  aresztować. Ten 
nietyłko. iż n:ie pozw o lił się ująć, ale w y rw a w szy  
jeszcze post. K o łod zie jczykow i bagnet począł się 
wygrażać, a następnie rzuail na lego ostatniego, i zemścić 
Policjan t wadząc na co się zanosi, po w ie lok ro l- 
nem bezskutccznem upomnieniu oddał dwa strzały 
w  kierunku bandyty, k ló ry  zraniony w  lew ą  pierś 
runął na ziem ię. Stan postrzelonego groźny. A- 
wamlura ta w  jasny dz.icń, w yw oła ła  zrozum iale 
zb iegow isko.

Onegriaj odbył się staraniem lokalnej kom isji 
K fren  Kajemeth- koncert znanej śpiew aczki H ildy  
Dulfickaji. Na program  z ło ży ły  się żydow skie pie­
śni ludowe, przyjęte przez licznie zebraną publi­
czność z  w ie lk im  aplauzem.

N iebyw ałą  atrakcja dla m iłośników  muzyki jest 
z a po w ied z iaay koncert m łodocianego skrzypka 
o  św ia tow ej sław ie B ronisław a Gimpla, który 
odbędzie się w  sali Domu Robotniczego w  sobotę 
5 stycznia. P rzy jazd  fenom enalnego skrzypka 
w zbudził u nais zroziumiale za interesowanie.

polskich i b o jk o lo  vania przedsięb iorstw  żydow ­
skich. W ładze nie skon fiskow ały  odezw.

N A U K A  J Ę Z Y K A  E S P E R A N T O  W  SZK O ŁA C H  
.M/iii.islerjuni ośw iecenia zam ierza tytułem próby 
w prow adzić  naukę języka „Esperanto", jako  prze­
dmiotu liadobowiąakjoiweigo naraiZiie w  jedinem lub 
dwu gimnaizjach państwowych w  W arszaw ie. Ce­
lem użyskaiiin inaiterjatu in form acyjnego, ozy i  
w  którem gimnazjum zn a leźliby  się chętni ucznio­
w ie  do nauki tego przedni.oiu, w ładze  szkolne, 
przeprow adziły  w  państw ow ych gimnazjach w  
W arszaw ie  odpow iednią ankiietę.

O D E B R A N E  D E B IT Y . M in isterstw o spraw  we- 
winęlrznych odebrało debit pocztow y następują- 

j cym w ydaw nictw om : „D ie  Aufgahen des Trans-

I). Sekundarjusz Szp. św. Łazarzą po powrocie z zagranicy 
ordynuje w  chorobach wewn. i przemiany materji odo - 5

przy ul. Czarnowiejskiej L 32
Diatermia, Lampa kwarcowa, Sollu.-; isit?

PR Z EC IW  C H O R O B O H
kamieni iółcowiych, wątroby, nerek

powszechnie zalecaną
Oliwę nicejska Augustę Gal

dostarcza w  oryginalnych blaszankack wyłącznic kupcom 
REPREZENTACJA: I G M A C Y  S PI RA
3646er K r t ik ó w ,  P o s e l s k a  2 2 ,

6M IE R Ć  D Y R E K T O R A  t łD D Z IA Ł U  B P . W  
P R Z E M Y Ś L U . W  pdątek rano zmarł nagle F ran c i­
szek K saw ery  Motylewsk.i. dyrektor oddziału Ban­
ku Po lsk iego  w  Przem yślu . Zm arłe lic zr i lat 56 

—— o------

G D Y N IA  M A PO ZO STAĆ  „J U D E N R E IN ”  P e ­
wne żydow sk ie p rzedsięb iorstw o lransjx>rtiuwe w  
Gdańsku zam ierzało uruchomić fil ję  w porcie w  
Gdyni. W  tym celu p rzedsięb iorstw o usiłow ało na­
być plac pod budowę gmachu dla biura oraz u 
rzędn ików  w  Gdyni jednak firm a napotkała na 
różne trudności, k tóre un iem ożliw iły  uruchomie­
nie fi l j j .  N ieu rzędow o oświadczono, iż Gdynia po­
winna pozostać „ju den re in .

B E Z K A R N A  A G IT A C J A  „R O Z W O J U " W  cza­
sie ubiegłych św iąt katolickich rozrzu c iła  nło- 
dzdeż endecka, jadąca autami przez ulice "Warsza­
w y  odezw y do  polskich robotn ików  i młodzieży 
szkolnej. Odezwy podpisane b y ły  przez ..Rozw ój” 
i endecki klub sportow y ..Patria1'. W zyw a n o  w  
i ich w szystkich P o lak ów  do odżydzania miast

portptroletaiuats”, „O slland '', „D ie  funfte Interna­
tionale Kooiferenz der revolnbioaaren Transport- 
a.rbeiłer , w ydaw anym  w  B erlin ie w  języku n ie­
mieckim „S ilesia” , wydawanem u w  M oraw sk iej 
O straw ie w  języku niemieckim, „S®Mniis‘‘, w yd a ­
wanemu w  Marjam polu w  języku litew sk im  i  w re ­
szcie czasopismo „N asz Ślązak” , wydawanem u w  
Jabłonkow ie w  języku polskim,

C M E N T A R Z E  D L A  B E Z W Y Z N A N IO W Y C H . W  
tmmiisterslwie spraw  w ew nętrznych jćst rozpatry­
w any obecnie projekt zakładania cmentarzy dla 
bezwyznaniowych. Opracowany projekt suoi na 
Stanowisku, że m inisterstwo spraw  wewnętrznych 
ma p raw o udzielać radom gminnym upoważnień 
na zakładanie cmentarzy dla bezwyznaniowych, 
o  ile zachodzi lego potrzeba. Pro jekt ten ma być 
w  najbliższej przyszłości w prow adzony w  życie

F A T A L N A  P O M Y Ł K A  ZAZD R O S N E J Z O N Y
W  Lubinie, w  domu przy ul. K ró lew sk ie j 5 ro­

zegra ła  się k rw aw a scena. Pani B. Kow alska, do­
w iedziaw szy  się, żc mąż. jej przebywa stale u pe­
wnej pani przy ul. K ró lew sk ie j 5, postanowiła 

się na swej konkurentce. O czekiwała 
w ięc z nożem w  ręku nadejścia kochanki męża.
0  godz. 6-Łej w ieczorem  zjaw iła  się \y bramie pe­
wna kohueta. Kow a lska  zadała jej silny aios no- | 
żem fcaik, że o fia ra  zamachu padła bez przytom- ; 
nościi. Jak się później okazało, c iężko raniona ko- | 
bieta nie ma nic wspólnego z Kow a lsk im , a padła t 
o fia rą  fatalnej pomybd ze strony zazdrosnej żo­
ny.

B E Z R O B O T N Y  Z A M O R D O W A N Y  P R Z E Z  ŻO­
N Ę  I  S Y N A . Na posterunki polic ji w  B iałym stoku I 
zg łos ił się M ichał Kubala zc wsi B orow skie i za- - 
meldował, że ojciec- jego  Franciszek popełnił sa- i 
mobójstwo,. podrzynając sobie gardło. P i zeprowa- 
wadzone przez policję dochodzenie ustaliło jednak 1 
że m iało tu miejsce nie sam obójstwo, lecz ohydne 
rmroderstwo. Żoną Franciszka Kubali wspóln ie 
z synem Michałem zam ordowała go w  stodole. 
P rzyczyną zabójstwa ma być pozostawanie F ran ­
ciszka Kubali w  oiągu ostatnich 8 lat bez pracy
1 ni H aw a n ie  rotM nie środków  utrzymania.

SAM OBÓJSTW O K IE R O W N IK A  T,OW. U B E Z ­
P IE C ZE N IO W E G O . (P o l, A. P.) Onegdnj rano po 
pełnił w  S tan isław ow ie przy ulicy Zosine W o li 
30 sam obójstwo w ystrzałem  z rew olw eru  w  g ło ­
wę niejaki Stanisław  Brach lat 28, k ierow nik To- c 
w arzyM w a Ubezpiecz. Przezorność*. P rzyczyny ( 
samobójstwa nara-zie nie zdołano ustalić Zacho­
dzi podejrzenie sprzen iew ierzen ia \ i

P O Ż A R  W  Z A K O P A N E M . (P o ł  A. PP  Onegdaj 
w  nocy powsta ł groźny pożar w  w ill i  ..Maryśka11 1 
przy ul. Chramcówki, należącej do niejakiej H y- I 
cówny. Ogień w  niedługim czasie straw ił cały ' 
budynek, a przybyła na m iejsce straż rożarn-i I 
nie mogła rozw inąć szerszej aikcji. gdyż została | 
żapóźno zaa larm ow ana W  czasie pożaru znajdo 
w ało  się na pierwszem  piętrze w  jednym z pokoi 
dw oje  dzieci, których matka znajdow ała się w 
krytycznym  czasie na dancingu Dziieci te zostały 
w yratow ane. Straty powstałe są dość poważne.

Człowiek, który obrabował 
101 kas

N ajn iebezp ieczn iejszy francuski bandyta

Onegdaj slanął przed trybunałem przys ięgłych  
w  Paryżu  n a jgroźn ie jszy  bandyta F ran c ji osta­
tnich łat. Jest nimi niejaki Po ił astro, W łoch , z  po­
chodzenia, Który dokonał 130 włamań, a ro zb ił 104. 
pancernych kas. Jest to p ra w d ziw y  rekord  w  te j 
dziedzinie. M iędzynarodowa poEeja długo go  p o ­
szukiwała, ałe udaw ało mu się dotychczas zm ylió  
je j czujność. Raz, gdy gio już złapała i  oddała w  
ręce sądu, k tóry  Skazał bandytę na cztery  la ta  
c iężk iego  w ięzien ia , d ługo nie aieszyła się sw oim  
triumfem, a loow iem  PoUastro, kuóry jest p ierw - 
Sizorzędnym aiurobatą, uciekł z  p iątego p iętra  w ię ­
zienia.

Polla isłro jesit pięknym mężczyzną, ale życfet 
sw ego na sw oje j piękności nie zbudować. W szaA  
m ógłby być naj zwyklejszysn oszustem i  oszuki­
w ać biedne kobiety, ale P o lla s tro  jest c z łow ie ­
kiem charakteru i  uważa siebie za ,ptraiwdBfiiwiegO 
mężczyznę, k tóry  musi pracować. W y b ra ł w ię c  
zaw ód w łam yw acza  i  doprowadtedł w  tym factał 
do p raw dziw ego  m istrzostwa. Jego pom ocnikiem  
był Anglik  B rown, k tórego funkcja p o łega ła  na: 
tern. że m iał on za swym  m istrzem  nosić natraę- 
dziia, P o lla s tro  był bow iem  w ie lk im  panem, k tó ­
remu nie w ypadało  dźw'Lgać narzędzia „pracy". 
Tento Brown w  śledztw ie mocno obc iąży ł sw ego  
szefa, ale na rozp raw ie  odw o ła ł sw e ztranatrtie, o- 
ł>nwia,jąjc ’ się wiidociżinic późmejpłBej zem sty Poitte- 
stra. B ro w r skazany został na sześć lać, sam zaś 
m istrz P o lla ś tro  na 15 lat c iężk ieg i wdęaŁemSal 
E legancki bandyta się ukłonił, ośw iadcza jąc, ix 
nie w ie le  sobie ro-bi z  tej kary, a lbow iem  je j 4 itiakt 
mie odsiedzi...

WESOŁY KĄCIK
A N E G D O TA  Z  Ż Y C IA  K A N T A

Kant oznajm ił p rzy  końcu półrocza, be zatnie*
rza odbyć jeszcze szereg dalszych w ykładów , a 
niifm ow icię na temat: un iwersalne spostrzeżenia 
o  elementach teorjii m gław icow ej.

Dziekan uniwersytetu zapytał go, jak to długo 
może porfw ać i i le  będziie jeszcze w yk ładów . Kant 
nam yślał się chw ilę, poczem pogrążony w  m y­
ślach odpow iedzia ł: „"W pomiedBiiałek rozpocznę

, stworzentiem św iata i spodziewam  sdę być goto­
w ym  do końca tygodn ia '1.

t a j e m n i c a  k o b i e t y

— Niem a kobiety’ , k tóraby była zdolną do utrzy 
mania tajemnicy.

—  Przepraszam , moja żona jest taiką kobietą. 
Dziesięć lat jesteśm y już po ślubie, a dotychczas 
jeszcze nie mogłem się dow iedzieć, na 00 00 
w ieczn ie potrzebuje ty le  pieniędzy.

P R Z E R W A N E  W Y Z N A N IE  M IŁO S N E

—  Mam. proszę pani, jedną ty lko myśl...:
—  Poznać to też zaraz po pańskiej tw arzy.

Myniliai! tam
V  ra k ów

zatoczeni w grudniu 1928 r. l&tfg

Lola Tahler Izrael KoliSnder
W a d o w ic e  K ra k ó w

z a r ę c z e n i w  g ru d n iu  1928 r . I53tg

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
K R A K O W S K I T E A T R  Ż YD O W S K I

N iedzie la : .T30 pop. i 8‘30 wiecz. „W ese le  ży­
dow sk ie w  Polsce1 („Po-jliszc chasyne” ).

P on iedzia łek . N oc Sy lw estrow a ot.: , W ese ln i*

się !”
T E A T R  IM J S L O W A G K t*p O

N iedzie la : pop ..Betleem ix>lskie , w iecz. „Si- 
monsć1

Pon iedzia łek : „K ra kow iacy  i g ó ra le '.

T E A T R  R E W J O W Y  „GONG” (U L . R A J S K A )

(codziennie dw a przedst iwienm o  p 7-ej ’• M-aO 
N iedzie la : N a  ca łego '1 (trzy  przedstaw ien ia). 
Pon iedzia łek : godz. 11‘30 „Szalona noc S y lw e­

strow a  w „Gongu .
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Dział szachowy „N ow ego  Dziennika1
D od redakcja M. Chwoimka

ZADANIE NR. 140.
W. Lronii — Charków,

Białe: Khi, Dg4, WI4, La-j, p: c5. c6, dl. d-4, fó. 
Czarne: Kd5; I f8, Sgl i h8, p: aS, e3 z^•

a b c c t e  i g b
8

a b o d e 1 g h

Ma* w  3-oh posunięciach.

PARTJA NR. 167.
grann na turnieju w  Bernie 1928

. F. Samlsch. Engel:

1. d2—d4 Sg8— f6
2. c2— c4 ©7— eó
3. S b l—c3 Lt8— b4

. 4. a2— o3 Lb4Xc3
5. b2Xc3 d7— dó
6i Ddl— c2 Dd8-e7  1)
7. ©2— ©4 eó— e5
8. 12-43 0 -0

- 9. L fl— 03 Sbts— cfi 2)
10. S g l—«2 Sfó— e8
"n .  o - o b7- -b6
12. L c l— ©3 Scó— a5
l3. Se2— g3 I c8— eó
U .  Dc2— oi, f7— tó
Ib. 13— f4 e5Xf4
i 6. W flX f4 De7— f7 ? 3)
17 d4— d5! Leó— d7
48. W a l— rl Sa5— d7

29. Sg3— f5 Sb7—c5
20. Lt3Xc5 b6Xc5
21. e4— e5:! u6Xe5
22. W f4— h4 4) h7— hó
23. Wh4Xh6 Seb -dó
24. Si5—e7+!! Df7Xe>7
15. Whó- h8-f!! Poddaje. 5)

UW AG I.

U > Miast tego ..zablonowego posunięcia należało 
grać 6. ... c5 z nast. Scó i Da5, gdyż w  ten sposób 
ty lfcj można wykorzystać słabe punkty przeciw ­
nika

(2) W  zamkniętych partiach nie należy u-Zw&zka- 
dizac pionom w  wymarszu, dlategc skuisznem było 
9. . c5, a jeśli na to 10. Se2, to 10. ... Scó, 11. d5 
Saó i bć z La6. Gdyby naiomjast Białe zrezygno­
wał v z 04- d5, t o ' Czarne mogą późnej po b6, La6 
za Pomocą cX d4  uzyskać gwałtowną kMBtrgrę na 
c—iiii.jii.

(3. W skazane było Dd7, by pole f7 zachować 
aia L.

(4 Czarne są zgubienie wskutek faitaiutgc poło­
żenia swej Damy.

<5i Czarne poddają, gdyż mai najdalej w  4-ch po­
sunięciach jest iiieuiniikmiony.

R O iiW lA iA N lF  ZAD AŃ . ,
NR 139: 1. Dd7— g7.
NR. 101: 1. Wd7, D X c3 , 2. g5+K f5 . 3. W d3! D X  

d3, 4. Lh7-j-Keó, 5. L*Xd3 fX e3 , 6. gb i w ygryw a .

III  MECZ KORESPONDENCYJNY.

2. Au.ejbach
3. Hennemiberg
7. Bak-®
9. Frey
6 Hoffmann

 O ------
KRO NIKA SZACH O W A.

M,:jaiek pewnego kJuitu szachowego w  Wlełkiej 
Brytanja wynosi około 145.000 RM.

S.imLsch, mistrz n emikdeij zademonstrował w P a . 
de« barn girę t. zw . simadtan, r-kiortiewym wynikiem 
ołśniowaijąc kczne rzecze zgromadzonych zwolenni­

ków gry szachowej: na 20 paityj sMnulUur i 4 
ddw e pi zagrał tylko jedną

 O ------
KO M U NIKAT SEKCJI SZACHOW EJ Ż. K. S.

„M A K K a B1,<.

Nadzwyczajne W alne Zcbianie odbędzie się t t ż l ,
w niedzielę dnu;- 30 grudnia 1928. Członkowie, jako 
też ehcący się zapisać na członków wyż wan lanco* 
wanei Sekcji sa proszeni o konieczno i o a n k n iM  
przybycie. .Miejsce zebrania: własny lokal przy N . 
Ge,trudy 8.

WsKutek przeoczenia nie poda.ie zostały rooWt**- 
zati a zadali Dr. Zapplera.

Rozwiązanie trzy chodów*!: 1. Sd7—e5.
Rozwiązanie końcówki: 1. g6, d4, 2. g7. W X & + i  

3, Kgl, W g 5 + , 4. K U , W X g7 , 5. W e 8 + , Kb7, 6 
Wn8-f- i t, d., ad bo 1. ... h7Xg6, 2. fó, d4, 3. W hi, 
W f5*h  4. Kgl, W X f 6  pat, albo 1. ... h X g , 2. f ó . iH
3. W h l, Wh5, 4. f7, Wh8, 5. W e l, Kc7, 6. W©6, WhS,
7. V/c8+.

K OŃCÓW KA NR. 104.
E. Ssomob.

Białe: Kh5, Wf5, Le5, Sc3, p: n4.
C /a n a : Ka5, Ldl, p: d3, c2, eó, h7.

ii b v <i e i p h

im m W
wW- i p i

” a  l s *

W:
ii

W ' .

a b c d e •! h

Białe zaczyra.ią i uzyskują remrs.

ODPOW IEDZI REDAKCJE

P. Langsam: Gorąco polecamy os tamie wydacie 
Duifresnca, które Redakcja nasza posiana w  statuo 
zuueinie nowym

 :  : — . — \
R O Z W O J TO W A R ZYS TW A  UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

»F E N IK S«
o d  roku 1913

F il JE :

339C*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549 — K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542.990.62818 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 M 825,335.727 30 ff 47,493.490-19 ff 97,067.467-40

1926 ff 1.360,426.654-44 ff 62,346.974-61 ff 188,128.604-71
1927 n 1.763,294.069-88 m 79,495.425 27 242,384.294-26

V

KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN, Nrcmlccka 1, 
LWOW. Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2.J
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Podwyżka opłat telefonicznych
od 1 stycznia

P ró c z  podwyżka op la ) pocztow ych  o  caem cwie- 
fldaj donieśliśmy, wchodzi 1 stycznia w  życie uad- 
:łO podwyżka opłat telefonicznych.

7 rrZ,m« taryfy telefonicznej polegać będzie ua 
podw yższen iu  opłat abonu nentowych. uiszczanych 
p r«= z  posiadaczy stucyj telefonicznych, należących 
<K> -sieoi państw owej, a m ianow icie:

O płaty abonamentowe normalne na sieciach, ze 
Łcu juych  do grup: 1 (posiadających do 20 stacyj 
uboottimemowych), U. (od 21 100 stacyj abona 
ta m ,), U l  (od 101-400) i IV . (od  401-2.000), zo 
■ to ia  'podw yższone następująco:

W  grupóe I.: aparat g łów n y  I. ka fego rja  z 6 do 
6 i i  m iesięcznie, II.  ka legorja  z 9 do 12 zł, I I I

Sfr. f3

Bł. p.

2 LieLlerow

Z IZ UU 1U
W  grupde I I . :  aparat g łów n y  I  kateg. z  8 do 10 
, I I .  kaiteg. z  12 do 15 zł, I I I .  ka4eg z 16 do 20 zł 
W  gru p ie  I I I . :  a p a r a t  g łó w n y  I. kateg. z 12 do 

- i  n  r  -,,tj,rr z 18 do 21 zł, I I I .  kateg. z  24 do

kategorja  z 42 do 16 zł. 
de I I . :  a 
eg  z 12 
me I I I :

14 zł, I I.  kateg. z 18

w  grupie IV .: ap ara t g łów n y  I. kateg. z  18 do
20 zł. I I  kateg. z 27 do 30 zł, I I I .  kaleg. z 30 do

40 zi.
W  odpow iednim  stosunku podwyższono także 

op ła ty  aa aparaty dodatkowe.
Opłaty za rozm ow y m iędzym iastowe zw ykłe, o  

Ile  od ległość m iędzy centralam i, do których za­
łączeni są w yw ołu ją cy  i w yw o ływ an y, wynosi 
ao 25 km! —  podwyższono z 0 50 gr na 0.60 gr 
&, każde 3 minuty, ponad 25 km. do 50 km. —  
*  0 9 0  g r  do 1 zł, ponad 50 km do 100 k m . z 1.50 
z ł na 1.60 zł, ponad 100 do 200 km. z 2.70 zł na
3 zj, ponad 200 do 300 kom z 3.30 na 3 60 zł.
pomad 300 do 400 km. z 3.90 zł na 4.20 zl. ponad 
400 do 500 km. z  4.50 zł na 4.80 zł i td.
. O d p ow ied n io  do tego podw yższono op łatę za 
rozm ow y pilne, w  godzunnch od 21 do 8 rano. 
prasowe, a także należności za w yw ołan ie  ok re­
ślonej osoby ’ nł> za wyszukanie numeru lelefo- 
tm, za w ezw an ie  do  rozm ów nicy i zo cofnięcie 
zg łoszonej rozm ow y,

—— o------

—  M E N D E L S IN G ER  W  K R A K O W IE . B aw i o- 
becme w  Lolsęc p. Mendel Singer z W iednia, 
znany teoretyk i przyw ódca św ia tow ego  ruchu 
P o o ie j Sjon. autor poważnych pracy naukowych 
o  soc ja lizm ie żydowskim  P. Mendel Singer w y ­
głosi- w e  w torek 1 stycznia o  godz. 8 wiocsz. w  sali 
„E z r y "  K rakow ska 13 odczyt n. t „Znaczenie so­
cjalizm u dla odrodzenia rsrodu  żydow sk iego".

—  P R O F  RO M ER N A S T Ę P C Ą  P R O F  S A W IC ­
K IE G O ?  _G.izeta L w o w sk a ” dow iadu je -ię, że 
in an y  uczony, pro fesor g eo g ra f ji na Uni worsyle- 
eie lw ow sk im  Eugenjusz Bem  er objąć ma w  naj­
b liższym  czasie katedrę g eo g ra fji na U n iw ersyte- 
oie Jagiellońskim . opróżn ioną przez śm ierć sp. 
p ro f, Saw ickiego.

— S P R A W A  B U D O W Y  B 1 B L J 0 T E K I J A G IE L ­
L O Ń S K IE J . M in isterstw o robót publicznych zde­
cydow ało  siię na w yb ó r  p io jektu  arch. K rzyżan ów  
skiego, nagrodzonego na konkursie I. nagrodą i 
p rzy jęc ieg  o  za podstawę przy budow ie B ibljoteki 
Jagie llońsk iej w  K rakow ie  W  celu ostatecznego 
porozum ienia się z m inisterstwem  eo do p rzerób ­
k i wspom nianego projektu przybył arch. Krz.yża- 
row sk i do W a rsza w y  i odbył w t e j sp raw ie  kon- 
lereucję w  m in isterstw ie robót publicznych.

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  G O D ZIN  U R Z Ę D O W A N IA  
W  M A G IS T R A C IE . Z dniem 2 stycznia 1929 r. 
zaprow adzone zostaje w  m agistracie m Kraiko- 
wa siedmriogodzanne urzędow an ie od 8-mej do  
15-tej. Godziny przyjęć dla skrom prywatnych w y ­
znaczone są: od 12-tej do 14-tej (w  sobołv do godz. 
13-tęj).

—  S P IS Y  PO B O R O W YC H  R O C Z N IK A  1908 zo
stają w y łożon e do przejrzen ia  na przec iąg dwóch 
ty go d n i od 1 styczni i 1929 roku począw szy w  w y ­
d zia le  V. m agistratu foficyna I p iętro drzw i N r  
20) w  godzinach urzędowych Każdemu pom inię­
temu w  sp isie lub n iew łaściw ie  wpisanemu p rzy ­
sługu je p ra w o  zadania uzupełnienia lub sp rosto­
w an ia  m ylnego wpisu.

—  8 W Y P A D K Ó W  S Z K A R L A T Y N Y . 5 ospy 
wietrznej, 4  dyfłe rji i 1 róży zanotował .nejski 
urząd zd row ia  w  K rakow ie  w  ciągu ub tygodnia.

—  N A G ŁY ' ZGON. W  piątek o  godz 20‘45 z «  
w ezw an e zostało pogotow ie ratunkowe na ul. I>ie 
tlow ską. gdzie w  b-am ie domu Nr. 64 zm arła 
nagle n iew iadom ego narazić nazwiska kobieta, l i ­
cząca 40— 45 lat. P o  stw ierdzeniu śm ierci przez le ­
karza, zw łok i p rzew iez iono do zakładu medycyny 
sądow ej

—  A T A K  S Z A Ł U  P ogo to w ie  ratunkowe udzie 
lU o p ie rw sze j po mocy Wincentemu F  uda Lików.

smsrla w Rzeszowie prze* 
lywszy lat 70.

Pogtzeb odbędzie się dziś w niedzie 
driia 30 grudnia 1928 r. o godzinie 
i5J-lef w południe _ w Rzeszowie, o 
<-Zem -'awiadamia w smutsu pogrą- 
źoha

R odz in a

zam. p rzy  ul. K rakow sk ie j 1. 33, k tóry  dostał chwń 
Iow  ego ataku szału.

—  O D Z Y S K A N E  F U TR O  0-j t „ma śledcze are­
sztow ały  i«a tahdebie W ład ys ła w a  Sw iofka (la t

i 22) z O strow a p. P rzem yśl ze skrać—on- n tub em 
i w artości 350 zł, k tóre jak  się okaza ło  Św ierk  
j skrad ł w  fabryce Goloscłunida p rz j placu Z gody  
t ra  szkodę G riinzw eiga /Airał ama, zam. p rzy  pi. 
j W olnica 14. F U Ł o  sk rad zW ie  zwróoo-..o po^uko- 
i ćowamemu.

—  A R E S Z T O W A N IA . U s zk a  Juljan (la t 2a) 
! robotnik zam. p rzy  ul. K rok ow sk ie j 1. 44, aireszito- 
j w any zosa ił zą kradzież bała materjii wart. 1000
»/.! ? wozu na ul. Zybliknewicza. —  Waiinberg M ar- 
ja (la t 17) tom. p rzy  ul. Krakusa 1. 18 i K re ite r  
NeU i (lail 20) kam. przy ul. W aw rzyń ca  1. 13 are­
sztowane zosta ły  za k radzież płótna w art. 147 z ł 
ze sklepu Scheukera. —  C iszew sk i Ludwiu (la t 
3t>) zam. w  K ob ierzyn ie  1. 70 aresztow any został 
za kradzież 50 kg órtab.

—  Z A  J A Z D Ę  K O L E J Ą  B E Z  B IL E T U  Areszto­
w an y* o w e ł  W ito ld  Seocuow (la t 27), piekarz, oby] 
w ateł austrj&cLa.

— BŁĄD D R U K A R S K I. W e  w czora jszym  ar­
tykule wstępnym  („O b aw y  op o zyc ji" ) odpadło \y 
2 g ie j szpalaie, w ie rs z  33-ci od góry. s łow o  „n ie". 
Odnośne zdanie nia brzm ieć: ^W łaśnie w  tej spra­
w ie  (m niejszości narodowych)/ która do icb (A - 
meryikau) sentymentu nie p rzem aw ia .., jednak 
on i da li się przekonać..."

_  _ 0 -----

K R O N IK A  Ż A Ł O B N A

Unia 28 bm. zmarł na udar serca blp. Izydor Horo­
witz. Właściciel domu handlowego i komisowego pod 
farmą „Mumduis" w  Krakowie.-Zm arły by! członkiem 
Izby hajidlowej i przem ysłowej w  Krakowie i w y ­
bitnym kupcem. Dzięki l e j o  inicjatyw ie powstało 
przed rokiiem w Krakowie wielkie przedsiębiorstwo 
pmze mysio w e z kapitałem hol en de .-stan pad lit mą 
„O ryza ", Zakłady przemysłu ryżow ego. S. A., w któ 

| reir. błp. Izydor Horow itz czynnym był, lako czło 
i ne« Rady Zawiadowczej. P raw y  cha raki ter i w iel­

kie zalety serca i umysłu zjednały blp. Horowi/taowi 
wseP przyjaciół, a nagła Jego śmierć w yw oła ła  
sizczory i ogólny żal.

Pogrzeb  błp. Izydora H orow itza odbędzie się 
diziś w liiedztełę o godz- 12 w  poi- z domu przodpo 
gnzebowegio na am-eintarzu żydow stan .

—  UBEZPIECZENIA z korzyściam i dła 2. F. N. 
pwzymtije i udziela wszeflkich wyjaśnień: p. Joachim 

N oigtr w  TowaTzysitwie Ubezpieczeń -FerUas" przy 
uł. Gertrudy- 8. Tetefoci 273-3318.

Za przesłane gratulacje z okazji zaślubin 
dziękują
i532g Samuelowie Einhornowie

 o ------

— KĄPIEL DZIECKA Pnzy ognomnei w rażliw ości 
.•askórka dziecięcego, do mycia głów ki i  ciałka d z i ­

dka nałoży używ ać specjałnae w  tym  oehj sprepaic- 

wanych mydei, z których bezsprzecznie i zasJużcuie 
największa popułaroośaą cieszy się M ydło Bebe 

Szotmana. 3681 sse

do Łfitfi Narodów
B erlin . 29. 12. P A T .  O rga n  m n ie jszośc i poł- 

skie. w  Niemczech „D zieom ik  Berlińsi&i“  podaje 
następu jący  tekst skarg i, w n ies io n e j p rz e z  
przedstawicieli mniejszości polskiej powiatów 
Głupczysklego 1 Prudnickiego do Ligi Narodów:
„J ak o  s y n o w ie  ludu p o lsk iego  p o w ia tó w  G łup 
c z y s k ie g o  i P ru d n ick iego  p ozos ta li po n iem ie­
ck ie j s tron ie  G ó rn e g o  Ś ląska, w n o s im y  sk a rgę  
do i. g i N a ro d ó w  na g erm an iza c ję  ludu s ło ­
w iań sk iego . p ra k tyk ow a n ą  obecałie w  w ięk -  
sizycb rozm iarach  ,uiż p rzed  w o jną . W  pow-ia 
tach -.aszych , nie m ów ią c  ju ż  o  tem , ż e  n ie  
istn iefc an i jedna szko ła  polska, nie u czy  s ię  w  
żaón H  szk o le  ję z y k a  p o lsk ie go  lub m o ra w sk ie ­
go , ch ocia ż po stron ie  polsk ie j G ó rn eg o  Ś ląska

we wszystkich szkołach udziela sóę nauki ję izy
ka niemieckiego. Nabożeństwa niemieckie, któ­
rych przed wojną tu nie było, wprowadzone zo 
stały w kościołach powiatu Prudnickiego i Głup 
czystego. Nabożeństwa w  języku morawskkL, 
is tn ie ją ce  przed wojną, jeszcze w 10-ciu kościo­
łach tych powiatów znikł. Prawo swobodnego 
decydowania o jednolitości narodowej wobec 
tenoru niemieckiego .test iluzoryczne. O cieniu 
tołe-ancji narodowościowej w Niemczech mogła 
by być mowa, gdyby w szkołach Śląska pletws 
cytowego wprowadzona została przynajmniej 
nauka języki połskiiego, tak, jak po stronie pol­
skiej gdzie nauka języka niemieckiego je s t 
przedmiotem nauki we wszystkich szkołach.

Nadużycia bez końca
Sprawki notarjusza w Lille
Liile. 29. 12. P A T .  D o  trybun ału  tu te js zego  

w p ły n ę ły  lic zn e  skarg i p rz e c iw  by łem u  notarju 
s zo w i. k tó ry  w  roku 1927 o t w o r z y ł  w  L il le  biu 
ro  w y w o z o w e .  N ad u życ ia  d os ięga ją  sum y 2 
m n jon ów . O sk a rżo n y  zb ieg ł.

Miliony za -  milczenie
I P a r y ż .  29. 12. P A T .  W  sp raw ie  „G a ze ttę  du 
| fra n c "  p rzes łu ch an o  ró w n ie ż  n a cze ln ego  reda- 
j k tóra „Jou rn a lu ". W e d łu g  ..Journalu" redak to r 

tem o ś w ia d c z y ł  sędziem u, że  w d w a  dni po re

w d a c ja c h  te g o  dzienn ika w  sp ra w ie  ,CŁ z e t to  
du fra n c "  bank ier A d m ar z a o fia ro w a ł „Jou r- 
nai‘o w i“ ‘ miiljoin fra n k ó w  p ła tn ych  n a tych m ias t 
o ra z  15 m ilion ów  udziału w  p rzed s ięb io rs tw ie  
za  zan iechan ie  d a lszych  rew e la cy j.

Co zeznaje Mlołz?
Paryż. 29 12. P A T .  W c z o ra j s ę d z io w ie  p rze ­

s łu ch iw a li b y łe g o  m in istra K lo tz r , k tó ry  o św ia d  
c z y i  ' i  p od p isyw a ł c z e k : b ez  ża d n ego  p rzym u - 

| su. a jed yn ie  na skutek osłab ien ia  s iły  wott. 
K lo tz  dodał, że  nie m iał n igdy  zam iaru n ik o go  
o s zu k iw a ć  i padł o fia ra  w łasn e j n ieostrożności.

Udaremniony zamach na Kemala paszę
Wiedeń. 29. 12. P A T .  D zien n ik i don oszą  z A n  ] mai Paszę. Li a re sz tow a n ych  kob ie t znaleziono 

g ó r y : Rozwiedziona żona pewnego lekarza egfp 1 rewolwery i list, w którym pew ien  n iezn any o- 
skiego Kadrie oraz je j siostra zostały areszto- j sobuik wzywa ich do zgładzenia K em a la  Pasty, 
wane za planowanie zamachu na Mustafę Ke-
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Futro czy płaszcz sukienny?
zrozum iem y, że gotow anie p rzes ia ło  być tą  ka ­
torgą, na która uskarżały się tak i b iadały  Ka£to

*Szanućąca się" kobiet a musd mleć fuitno na zimę — 
Oto argument, którym  każda małżonka w  ostatnich 
latach odpiera!* nawet debro© wzasadintone protesty 
męża, który często nie by? w  stanie .ponosić tak po 
ważnego wydatku. W  dyskusji jednak zwycięża naj- 
caęściej nie tyłe dobrze uzasadniona logika, ile glebo 
Ue przekonam© i  pewny siebie ton.-

To te ż i  w  tym  wypadku najczęściej zwyciężała 
iwas tern bardziej, że usłużni kuśnierze przychodzili 
lei z pomocą, zastępując kosztownie i trwale futra 
coraz lichszeuii, lecz i tańszemi imitacjami. Poczciwe 
h r ó l i t  zające, kozy, mordowane masami, dostarcza 
ł y  futer seailsikinowych, bobrowych, aatyfapowycii i 
innych..

Futra przestały być rzeczą tak bardizo drogoceinr 
rą  i  Jako dostępne każdemu przestały wzbudzać za 
eułrość i przestały być koniecznie i potrzebne. Dziś 
nie musi ssę mieć te ra , ałe łatwo mieć je można.

W prawdzie między futrem pu-awdziwem, prawdzi 
wą .mitacją i imitacją imitacji zachodzą wielkie ró­
żnice. aie by je zauważyć, trzeba się trochę znać na 
tern. Na ogół futro pozostaje futrem i stało się dziś 
Ole zbytikowinem, ale ceiowem prafclycznein i po- 
wszechnem okryciem zimowem.

P?ni moda wydęła pogardliwie usteczka „Powsze 
chce" to prawda, ale czy praktyczne? Właśnie, że 
futro :est bardzo niepraktyczne. Niiszczy się na de 
szc?u, wyciera łatwo, traci fason, gdy zwiiignie, wca 
le n'e nadaje silę dio załatwiania w  niem sprawun­
ków. Nugle zaświtała w  niej nowa myśl: Ależ tak.

Dzisiejsze kuchnie urządzane są pod hasłem 
^czas to pieniądz-'. Urządzenie ich pow inno być 
takie, aby w ysiłek  pracy by ł najm niejszy, go to­
w an ie zaś —  przyjem ną, tw órczą  pracą.

U żyw an ie statków  kuchennych, alum injowych, 
niklowych, em aljowanych, urządzanie kuchen ga ­
zow ych  lub eloktycznych nie w ym aga ją  dziś p ra ­
cy ani przy ich dźw iganiu, ani też przy czyszczę 
cdu.

W y ra z  „szorow an ie  statków ' jest dziś anachro-

obok futra musi się mleć płaszcz futrem przybrany, 
taib nawet futrem podbity, .

W lacłw ie  myśl ta znana była i dawniej. W szak 
.panowie stałe noszą t ó r *  ^uiknełn -.pokryte. ale pro 
szę nie sądzić,-że tiu tnatuy do czynienia ze z w y ­
kłem naśiado-wmętwem. B yłoby to  zby t proste, trze 
ha w ięc sktpmpłikcKwać a jlsodaj tróchę zfeminiizować.

P-.zysAoęuómy w ięc paito bariMea do figiary (m o­
del A ), dodamy parę ozdób z zakładek, pasek skór­
kow y i sizalowy kołuiierz z niepraktykowatiego, ałe 
lelek e-gc i jasnego futerka, a co najważnieusze, to ia 
sny kolor całego płaszcza, nadający w ygląd bardziej 
elegancki i otrzymamy płaszcz par exccllence dam­
sk i ' • !

M ożem y poistąpić jeszcze fnacz-ej.. Oto przypatrz­
my się modelowi B ). P łaszczyk  z  ciemnego sukna, 
krojem zaipełnie damskim krojony : przyozdobiony, 
kołnierz i i mankiety z  jasnego lisa, a podszewka fu 
trzana całkiem odrębna i urządzona do wpinania.

Inaczej wygląda płaszcz C ) czysto sportowy. Tu 
wierzch, spód i w yłog i ściśle dostosowane w  kolo­
rze  i rodzaju futra. W ierzch z angielskiego chewlotu, 
spód z foki, który znosi doskonale w ilgoć i śnieg. 
P łaszcz te.n najhardziej ze  wszystkich przypomina 
swó.; męski prototyp. Bardziej jednak fałdziisty do­
łem. parokrotnie stębiKw, amy i zaopatrzony w  takie 
mankiety, klapy i kołnierz, jakich panowie, nawet 
ekscentrycznie się ubierający, nie noszą. P łaszcz ten 
bardzo praktyczny i do celów aportowych świetnie 
dostosowany, a już przez to samo ładny.

r.azłnem, w ystarczy  bow iem  proste umycie delika­
tny cli nuezakopconych statków. T e  niedawne og ro  
mne sagany żelazne i ciężk ie, k ilkugarncow e co- 
najmniej rondle .m iedziane używ ane są obecnie 
przew ażn ie ty lko na g łębok iej prow incji, gdzie 
ludzie dłużej pozostają w iern i tradycjom  nie z r y ­
w a jąc  tak szybko z  zakorzen ia nenii zw yczajam i.

Gdy porów nam y okropną, brudną, o  szarych 
ścianach, dymiącą w ,, rznie kuchnię dawniejszą, z 
elegancką, czyściutką i m iłą  kuchnią dzis ie jszą  — -

i  M a iys je

Dziś przy kuchence słoi fertyoana kucharaciaka, 
czyściutko ubrana i z uśmiechem na .istaóh **L - 
nia swą robotę. P rzy  prądach dni dzńsiejszycŁ, 
los naszych .,n iew óln ic“  pop raw ił się pod tysą 
w zględem  wzuacz-ny nawet sposób. T e ra z  już gam 
w an ie  nie jest już ciężkiem i robotami, lecŁ 
jemną pracą, sta rana em około  zd row ia  i  w y g o in  
rodziny.

T o  też coraz częściej spotykam y pandę, totóN  
same zajm ują się kuchnią, oo naturalnie n ie po*n>- 
staje bez korzyści dla hygieny i budżetu dom ow a*
g o

B iałem i kaflam i w y łożon e są ściany n o n o n e  
®nej kuchni, w ysta rczy  przetrzeć ]e  ty lk o  oodaaiSŁ- 
nie w ilgo tn ą  ściereczką, aby zachowała aw ó j ja *  
sny ł hygienicz-ny pozór, R ów n ież p rzetartą  ao* 
dziennie na kuchence blachę uitrżyma się bez fe W  
du błyszczącą. a przy emaljowamym z lew ie  łafcwb 
-również zachow ać czystość

N iety lko  jednak p ierw szorzędne m ałerjazy nży 
te  p rzy  budowie, stanow ią o  dodatnich w arun­
kach kuchni. In teligen tny sposób rozimesz-azandi 
p rzyrządów , potrzebnych do gotow an ia  potraw , 
pozw ala  użyć m ało czasu na ich przyrządzenie. 

j1 Rondle, patelnie, garn k i —  mamy rozw ieszan e 
f pod rę-Ką, w szystko w  najw iększym  porządku, aa 
\ przeznaczonych ala siebie miejscach. W ys ta rczy  
f w yc iągn ąć rękę, aby tra fić  o-d razu do poŁrzeDoego 

przediuiotu.

M ając do rozporząd zenda tuż pod ręką produkty, 
puzyiprńwy, dodatki i naczynie do przyrządamofa 
posiłku, osoba gotująca nie potrzebuje być obda­
rzona specjalną pamięcią, ani też tracić czas aa

« poszufci/waintia.

Jak za uderzeniem różdżk i czarodzie jsk iej, m t- 
te r ja ły  same wchodzą je j w  ręce i  zestaw ien ie 
potraw  przychodzi z łatwością.

P raca  w  taikiioj kuchni —  to bez mała praca w  
sr.iomie. Gosposia może zachow ać w ykw in tn y  I  
św ieży  w yg ląd , niic narażając się na każdym  Kro­
ku na popia m ienie i zniszczenie ubrania.

Mńm przykazali i  Pi
1 N ie  stara j się każdej roboty w ykonyw ać sa­

ma. Pam iętaj, że są maszyny, instrumenty i p rzy  

bory, k tóre fo lep ie j od ciebie uczynią.

2. Pom yśl, czy nie możesz zreorgan izow ać .me­

tod tw e j pracy. N ie  czyń tak, jak czyniła tw o ja  

babka, a le pamiętaj, że czasy się zm ieniły.

3. N ie  zapominaj, że tw ó j czas i tw o je  s iły  ma 

I ją  swą w artość pieniężną.

4. Po łącz twój zm ysł esic tyczny i potrzebę zbyt­
ku w  harm onijną całość z praktyczmemi w ym aga­

niami. N adm iar ładnych szczegó łów  nie daje w ca ­
le ogó ln ie  p ięknego obrazu, iecz przeszkadza 

utrzymaniu czystości i kon tro li
5. Pos iłku j się w  gospodarstw ie  dorirowem me­

todami i dośw iadczeniam i naukowemi, k tóre p ro  

pouują ci w  gazecie, w  kanie, które przynosi ci r » -  
djo. Plolk ii sąsiadek niechaj nie służą ci wzorem .

6. W ychow u j córkę twą na dobrą gospodynie, 

niechaj jednak nie naśladuje ciebie n iew oln iczo.

7. N ie  nudź sw ego  męża opowiadaniem  w szys t­

kich drobnostek i n iepokojów  domowych. N iechaj 

jednak czuje organ izację domu i kiedy c ieb ie nie­

ma. niechaj ćom odczuwa twó; b*ak

8. Stosuj systemy nowoczesne nietylko w*stosun 
ku do sw ego ciała, ale do trybu życia  swej rod zi­
ny: n ietylko zd row e warunki m ieszkaniowe, nie- 
ty lko  djdta, lecz codzienna gim nastyka, w ie trze ­

nie odzieży, pow inny być przestrzegane.

9 M ieszkaj w  tw oim  mieszkaniu i me u w aża j 

g o  za przedm iot luksusu dla gości. N iem e nic 

b rzydszego jak zimna, nudna w spania łość zam ­

kn iętego „salonu-1.

10. Pam iętaj, że i ty, zajęta od rana do wieczo­
ra gospodyni, masz p ia w o  do w łasnego życia. —  

ZaiŁntersowania ideow e Kobiety w y ro w y  ponad 
je j dom obecnie. P rzez zastosawanie techniki, naj 
ła tw ie j p rzy jd zie  ci uzgodnić obowiązuti: gospody 
ni i m yślącego człow ieka. ^ .K w i’ )

Gotowanie jest bardzo przyjemną pracą
w kuchni urządzonej nowocześnie
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DzEś zapadnie wyrok©
(Telefonem  od naszego Korespondenta)

W arseaw a 29 12 Sin. Na w czora jsze j w iecaor- 
^ „ r a - w ie  p rzeciw ko W ojciechowskiem u ze- 

z r a w a i m iędzy iiinymi, radca prawny M S. Z. Ba- 
Wńak H o ry  przesłuchany bvł w  spraw ie  przyna 
leżnoócd U U arew a do korpusu dypiomalycanneo' 
kredytow anego  przy rządzie polskim. Świadek 
u ó n a je  że radca L iza  rew  znajdow ał się na liście 
^ rocm a iiów , choć jako przedstaw iciel W niesztor- 
gu, nie b y ł w  peinem tego słow a znaczeniu człon 
fcfrm  korpusu dyplomatycznego.

Na~tępnre przesłuchano em igranta rosy jsk iego 
A w ru tisa , od gryw a ją cego  w  spraw ie zamachu nl< 
w yra źn ą  rolę. N iek tó rzy  ze św iadków  przedsta­
w ia ją  go  jak o  prow okatora s-ow.eoK iego.

7 kolei przesłuchany był naczelnik wydzua u 
wschodn iego M. S. Z Holówfco, który udznelił 
k ilku  wyjaśnień w  sprawach nieistotnych.
W  2-gwn diwu rozprawy składał, zeznania dalsi świad 
kowie. P ierw szy  zeznawał członek rosyjskie! Mg- 
tn lcdzieży M akrzejiw , który oświadcza, że jeżek 
W oje  echowski nie mógł r«ę w y liczyć  z 400 zł., to na ( 
ieży to zapisać raczej na karb iego ziego prowadzę 
n „ rachunkowości. O trwonieniu pieniędzy mowy

'b y ć  nie może. ...............
Następnie zeznaje komisarz policji polityczna! 

Szymborski, który stwierdza, że policja me nstali- 
la, czy W ojciechowski był w  kontakcie z jakiemu 
osobami posironnejni, czy też działał sam. W ojcie- 
chowsK" był wprawdzie w  kontakcie z monarchista 
md, a e nie z  atuty bolszewicki emi organizacjami. W oj

Ciechowski był w  roku 1926 na zjeździe młodzieży 
i n ot i a ic  his tyczu ej w Paryżu i tam zapoznał się z pro 
wokaiorem boJszewiclcm Neandrem.

Z.kolei odczytano z rotokolu zeznania Siemionów* 
prezesa komitetu rosyjskiego, z których wynika, że 
W ojciechowskiego uważano za młodzieńca dość u- 
czoiwego. Siemieniów nie posądza go c malwersa­
cję W ojciechowsk1' był bardzo podtjirzłrwy j stawa? 
dość często przcC poselstwem sowieatdem, by 
stwierdzić, czy me przychodzą tam emugranci rosyj 
scy.

Po  odczytaniu zeznań Siemconowa przewód sądo 
w y został zakończony, poczem prze wodmicwący sta­
wia oskarżonemu laika dodatkowych pytań, na które 
Wojcechowskii odpowiada. Zatem 4 maja przybył 
do W arszaw y z rewolwerom  k u lon ym  w Rosji z 
zamiarem zabicia radcy Kociubińskiego. Rano po- 
szedt do komitetu rosyjskiego, następnie kupił naboje 
i udai się do poselstwa. Stwierdził jednak, że nie bę 
dziv .-«ię ram mógł dostać, wobec czego postanowił 
czekać przed poselstwem i tam zauważył w  samocho 
dzżts dwóch Rosjan wczapkach z gwiazdą. S amochód 
ten jednak szybko zitiiłkną! mu z oczu, Wojciechowski 
sobie jednak jego numer zanotował. W ojciechowski 
udai się na ul. W ilczą, gdzie spostrzegł po raz dru 
gi samochód i w tedy wystrzelił.

Prokurator stawia kiiitka wniosków formalnych, po 
ozem rozprawę odroczono do jutra do godziny 3 po 
południu. Jutro zapadnie wyrotc.

KPOWIKO Tl 1 EGBflUWNft
, _  (Son) PO W R Ó T P . P R E Z Y D E N T A  ze Spały 
w to z  z  rodziną i św itą nastąpi w  pooiedaiałek po 
południu.

_  P U Ł K . S C H A E T Z E L  R A D C Ą  A M B A S A D Y  
ya P A R Y Ż U  (Sin ) Jak się dow-adujemy na m iej­
sce dotychczasowego radcy ambasady polskiej w 
Paryżu p. A rc iszew sk iego  powołany zosla ł s/.ef 
wydzńułu I I  sztabu generalnego pułk. Schaotzeł.

—  ;,LO T “  R O Z P O C Z Y N A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  (Sm )
V, (_ _m 1. rozpoczęto działalność przedsaę 
b io rs tw o  państw owo-sam orządowa „L o t  , D yre ­
ktorem  Lo lu  został m in o w a n y  m ejor Turoiak  
D o iiów ego  tow arzystw a  przeszedł ca ły  persooal 
Aero lo tu  z  wyjątk iem  dwóch dyrek torów  i p ro­
kurenta

— PR ZYM U SO W A  L IK W ID A C JA  S TO W , W O L- 
NO.MYSl IC IELi. (A W ) Minister spraw w ew nętrz­
nych cofnął reknrs Stowarzyszenia wolnomyślicieli 
polskich na zarządzenie komisariatu rządu, likwidu 
jące tę oigankzację. W obec tego komisariat rządu 
przystąpi w  najbliższych dniach do likwidacji stówa 
rzyszenia wolnomyślicieli polskich w  W arszaw ie, po 
czem nastąpi likwidacja kół prowincjonalnych.

Z A K U P Y  S O W IE C K IE  W  B IE L S K U . (Sin ) 
Pr-«jJ  kilku dniami sowiecka m isja handlowa za­
kupiła w  Bielsku znaczną partję to w a rów  wełn ią 
nych na ogólną sumę 200,000 dolarów .

—  U K ŁAD  D RZEW NY Z NIEM CAMI NA M AR­
T W Y M  PUNKCIŁ. (Sin) Rokowania polsko-niemle- 
- e o układ drzewny, które toczą się zupełnie wieża

'  od rokowań o umJad handlSwy. miały być kon 
tynuowan'* w W arszaw ie od dnia 27 btn. Delegacja 
niemecka dotychczas jeszcze do W arszaw y nie 
przybyią nie zawiadamiając nawet o tern. że odwo 
tatę swój przyjazd. W obec tego rokowania są zer
wane.
 ̂ —  S T A N  W O JE N N Y  W  E STO N JI — P R Z E D L U  

Z O N Y . (AV \ ) V. Eston jl odbyło  się d zis ia j posie­
dzenie estońskiej rady stanu. P o  dłuższej ożyw io- 
nej dyskusji postanow iono przedłużyć stan wojen 
ey do 1 stycznia 1930 roku.

— C A S T IG L IO N I PRÓBUJE SZCZĘŚCIA W  BER 
IIN IP . Dzi ennlioi wiedeńskie donoszą z Berlina, te  
Castiglioni zatnie-za przenieść się na stałe z W ied 
nj| do Berlina.

OONIOSLF ODKRYCIE  W  M EDYCYNIE. Donc 
>zą z Nowego Jorku: Na pos.edzen.iu amerykańskie 
go towarzystw a naukowego zakomunikowali prof. 
John Abd i dir. H. Jemsen iż udało Lm się odkryć i 
odosobnić hormon, który warunkuje skuteczność ta 
sukay. Odkrycie to oznacza pierwszy krok do syn 
tezy InsuiSniy.

—  STR AS ZN E  ŻN IW O  EP1DEMJI G R YPY . „Uni. 
ted P ress" donosi z Waszyngtonu: Z powodu epidc 
mii grypy zmarło dotychczas 35.000 osób. Obecnie 
zachorowało na influenzę i zapalenie płuc około mi 
tiooa oeób-

Laureat państwowej nagrody literackiej 
za rok 1928.

Juljusz Kaden Bandrowsfci

Po łamkni^ciu ki onihl

— K R W A W A  U C ZTA  W ESELNA. W  nocyu z dnia 
26 na 27 brr,, w  czasie libacji weselnej u Julii Okoń 
przy uJ. Kraków .dciej, powstała awantura na tle oso 
histych porachunków nnędzy znanymi notoryczny­
mi przestępcami a to: Ryszką Józefem. Prawdą Ja- 
netr, Szczurem Antonim, Krzemieniem Walerianem  i 
iiieziuuiego njwwtska osobnikiem; w  czasie bójki 
Krzemień wystrzałem rew olw erow ym  zranił w  pra 
we przedramię Ryszkę, Prawdę i Szczura, poczem 
zbiegł, kanni udali się na Pogotow ie ratunkowe, 
gdzie podali fa L zyw e  nazwiska.

—  N O ŻO W N IC Y  GRASUJA. W czora j koło godzi­
ny 3 nad ranem wezwano Pogotow ie ratunkowe na 
rogatkę Plaszowską, dokąd przyw lókł się z ężKo ran 
ny nożami Jair Zawada lat 26, bednarz z zawodu. 
Został on napadnięty na kirótku pc północy przez 
P iotra Kuźmę i Frą,nciiszk. Kubiszowskłego i ugodzo 
ny nożami w piersi. Kanynm zajął się lekarz n ogoto 
w  i a.

—  PO D  K O ŁA  PARO W O ZU . Na dworcu przeto 
kiowym za ul. W arszawska zdarzył się wczoraj po 
południu tragiczny wypadek. W  czasie przesuwania 
wagonów z toru na tor wpadł pod lokomotywę W o j 
ciech Wieńcek, lat 30, robotnik kolejowy i poza ogół 
netni obrażeniami doznał skomplikowanego złamania 
prawej ręki. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku opa­
trzy ł lekrrz Pogotow ia, poczem: przew iózł ją dc .szp: 
tala chirurg._*n.sgo.

Z  C ilE Ł D Y
Giełda warszawska

W aroząW ą, 2.9. 12 P n .T  Akcje- Bank Dyskont. 
134.50, Bank H«.,idLowy 120, B ark  Po lsk i 180, 178, 
171, Bank powsz, kred. 28, Baujk T ow . Spół 100, 
Bank Sp. Zar. 81, So le popasowe 23, Cukier 48, 
Y. ęg ie l 98 i pół, 102, M od rzę jów  33, 33 i  pół, w s łro  
w iec  ser. B. 96, 95 i  pół, P a ro w o zy  29, 30, Rohfi 
ld , Rudzki 44, 44 i  pół, Starachow ice 40, 39 i  pół, 
Ursus 7, 7 i  pół, B orkow scy  15, Klucze, 7 i  tr zy  
czw arte. P ożyczk i: 4-proc. prem. imwestyc. 107 i  
trzy  czw arte , 10P i  pół, 7-pnoc stabiłiizac. 92- 5- 
pa^c. d o la row ą  103, 102, 103 5-p ro c  konwersyjm a 
67, 5-proc. koiiej^-wa 60, 6-pnoc d o la row a  85 i  trzy, 
czw arte , 8 -pro^ l i s . ZasŁ Baokii Gosp. K ra j. 94. 

•  •  •

W łuuty: D o ła ry  £.88.5, 8.905, 8.8CJ K anadyjsk ie 
8.86, kupno 8.8?, B elg ia  124.17, 124.48, i23.Sd ile l-  
sdngfors 22.45, 22.45; 2ół50, 22.40, tWuw^IJa i 58 5Ą 
359.48, 357.68, Japonja sp  ^edaż < .12, kupno 4.08, 
ICopeiu-agą 238.25, 238.85, 237.65, Londyn  43-10 
43.41, 43.1w, N o w y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, O sio  233.05, 
238.65, 237.45, P a ry ż  34.92, 35.01, 34.83, P ra ga  26 42 
i trzy  czwarte, 26.48, 26.36, S iw ajoŁrj.* 171.sfi,
172.38, 171.52, Sztokholm  Z3P20, 239.80, 238.60, W ie ­
deń 125.60, 125.91, 125.29, W io ch y  46.69, 4631, 4657, 
B ia łogród  15.69, 15.73, 15.65, Budaipeszt 155.45,
155.05, Bułu;«eoZ* 5.36. 538, 534, Rksapamjo j.4556, 
145,93, 145.17, Konstanbrrjopol sprzęt’ a ż  4.91, 437,
Tan in  38.40, 239, 757.80 R yga  17* .47, 17L90 171D4,
M arka niemiecką 212.40.

(ii8ida poznańska
Poonadaka giełda ikożow s z dnu 28. 12: Ł jv &  

34 i jedna czwarta do 34 i  trzyc zwarte, pszenic 
41 i pół do 42 i pół, jęczmień 32—33, b row aro w y 
34— 36. owies 30—31 i jedna cuwarba, mąuŁ iy tn ia  
48 i jetJ-uri czwarta, mąka pszenna 65-piffor 59 ł  
pół do 63 i pół wyka lasowa "jfi -4* Pełuszka 37 
— 39, groch polio 45—48, groch Wffiktarij 65— 70. 
groch Folgera 59—64. Tendencja ,faAr

Cktda wledSHska
Wiedeń, 29. 12 PA T . W aluty 1 dewizy: Amster­

dam 284.81, Berto  168.73, Budapeszt 12355 i  jedna 
czwarta, Bukareszt 4.25 i jedna ósma, Londyn  
31.40 i jedna ósma, N ow y Jurt. 708.25, Paryż 27.71, 
P raga  20 98, W arszaw a 7941 -79.69, Ł irycL  1.36.60 
Amerykańskie 70650, Nionuecide 1ÓS5C, An« ie4- 
sk.it 34.32, Francuzie. 27.92, Gzwsijcusade 13621, 
czesane ’A>.95, Węgieskie 123.46.

Papery warmóeowe: Renta majowa 0.819, Rest- 
ta lu towa 0.805, Kompas 16, Ozeannowiecka 62, 
Goleszów 287, Skoda 297.5, Fanto 63, G atoja 66 
i jedtipą czwarta .

GSelda zurychska
Zurych, 29. 12 P A T  P a ry ż  20 30, Londyn 25 18 4 

t r zy  czw arte, N o w y  Jork 5.13 i jedna czw arta , 
B elg ja  72.20, W łoch y 27.14 i pół. H i szpan ja 84 65, 
fio land ja  208.55. Berlin 123.52 i jrół. W iedeń TA 05, 
Sztokholm  130.05 Oslo 138.40, Kopenhaga 138 i  pól 
Sofja 3 i  trzy  czwarte. P raga  15.37, W arszaw a  . 
3S.17 i pół. Buda-nos zł 90.47, B ia łogród  9,12 i trzy  
czw arte. A teny 6 70, Konstantynopol 2.55. Buka­
reszt 3.11, H els ing fo rs  13.0S.

Drugi dzień zawodów o c.1- 
strzostwo Polski w hockeyu

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Krynica, 29, 12. Hrugi dasicn mis8rz.os+\ Polski w 
hokciii na lodzie. ] )  A/S W arszawa bije W isłę Kra­
ków 18:0 ( ! ) .  M&y-grcatająca przewaga AZS-u, które 
go fonna zapowibda -;ę w h:cżącym roku doskonałe. 
WłsJa nie dochodziła do głosu. 2) Legia W a iszaw a 
bije AZS Wilno 3:1. \. ku* w porównaniu z pierw­
szym dniem graio o wiele lepiej, zw łaszcza bram­
karz W irok lro popsiywał się swoja obroną. L e g ;a 

i nie miała dnia, z trudem osłągaiąc merenaczae sw y . 
oięstwo. 3) Pogoń Lwów —  TKS 0:0. Była tc walka 
drużyny lwowskiej i. ienonicnataym bramkarzem To 
runią Stokowskim. Minio przygaiarającei przewag' 
Pogoń nie zdołała srizeńć liranTiib.

— PO G O D A W  ZAKOPANF-M (PZjT). Stan obe 
ouy: Pochmurno, pada dtobny śnieg, temfc-ra.tura 
— 1 stopień, warstwą ś:v:cgu w Morsk-icm Oku 72 
cm., w  tem świeżego 6 cm, na Hali Gąsienicowe; 65 
cm, św ieżego 4 cm, w Zakopanem 20 cm świeżego
4 cm.

Prognoza na niedzielę: Pochuw nc i-ęn-ły śn-icżne. 
temperatma w pobliżu 0 stopu., wiatry 4abć zaciso-
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[ DROBNE OGŁOSZENIA
za słowo 20 groszy, dla poszukujących pracy 10 groszy. !

P R Z Y J M IE M Y  Z A R A Z :  1) buchaltera, 2) ste 
notypistkę (tę ) do korespondencji polsk iej i  n ie­
m ieck iej. Rellefclu jem y na ijierwszonzędne s ity  z  
d łuższą praktyką. E m il ku źn ica i Fabryka papy 
dachow ej S. A . O św ięcim  2. 3721x

PO S Z U K U JĘ  paony b iu row e j z  praktyką, p iszą­
cej b ieg le  na m aszynie, ol>m ajom ionej z  korespon ­
dencją polsko- niem iecką. Zgłoszen ia  pod: „P o l-  
w ygu m 1', G rodzka 9. (w  sien i), m iędzy 4—6 popoł.

7546g

EKSPEDJEN1KĘ intciugcnitaą i  zdiofoią, mówiąca 
po polsku i niemiiecikiui pnzyjmde pierwszorzędny 
magł/.yu bielizny damskiej w  Krakow ie. O ferty wła- 
snoręczini.e .pisai e z podaniem dotychczasowego za 
jęciu, ewontoaJinie z odpisami św iadectw  pod „Stała 
posada" do Bćuira ogłoszeń F. Stattera Kraków, 
Rynek 8. 3720 er

PO TRZE B N A  zdolna, mtaUgeniLia ekspedientka na 
w y  : zd do Przemyśla.. Zgłoszenia u firm y Juliusz 
Nacht, Kraków, StTadom 5. 3729 x

C H ŁO PC Ó W  przypnie fabryka. Sobota wolna. — 
Zgłoszenia: Ekeilowsika 81, II. piętro. 3730x

PA N N Y  szybko tamburuiiącej, za Wysokiem w y ­
nagrodzeniem, poszułciuje się. —  Zgłoszenia między 
godz 1‘30— 2‘30. Podgórze, Celna 8, I. piętro, E. 
Mendelsohn.

CHCESZ O TR ZYM AĆ  
PO SAD Ę? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, ko­
respondencyjne prof. Se 
knło.wicza, W arszaw a 
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchał, 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej. stenografii, 
nauki handle, prawa, ka­
ligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyk: 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospekiów7! 3187 x

„U N D E R W G O D " i in­
nych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 
na dogodnych warun 
kach —  nowo otwarty 
skład: Kraków, Zw ierzy 
niecka 6. 21l4x

A A A A A A A A

n a j t a ń s z y  s k ł a d

iHSTRBMEUrtW MOIYEZHYEK
CR5H0F0MW i ROWERÓW

MUZA
K ra k ó w , G rod ^ k p  L . 15.

poleca stałe w najwięk­
szym w ybór-e wszelkie 
instiumenla, -myczko- 
w e i dęte. kompletne 
obsady orkiestialne, o- 
gromny w jb ó r  gramo­
fonów i płyt. Najlepsze 
marki r o w e r ó w  on i' 
wszelkie części do tych­
że. żądajcie bezpłulne 
c e n n ik i  ilustrowane.

I  iii. Oint i i liii
f c t U K G  P R A W K C i - F O D & T K O t t J l  
BUCU &LTE&.Y - EW I2V j N I  

C, fc rtZ  t f j i f i t a  P R A W N E J .

/ A I., A 1 W i A :
” s/elkie in‘er\vcncje u \V;adz pańsiwowych. 

komunalnych, skarbowych i policyjnych 
iłu m acen  a w szelkiego rodzaju

K a łd w lw , ul. Ilow ackiego L. 10.
T e l e f o n  N r .  9 9 0 .

N A P R A W A  D Y W A ­
NÓ W . Dywany perskie, 
kilimy do napraw'y przyj 
muje „D yw an“ , Tkalnia 
dyw anów , kilim ów: Kra 
ków— Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca d y ­
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telef. 
Nr. 1609. 2051 sse

ZDO l NA stełictypistka, pisząca biegle na maszy­
nie. ze znajomością kartoteki, poc>z.uku<>e posady. —  j 
Zgłoszenia puseurune pod „B. 20" do Adm. ,JN. Dzie-n j 
nuta" 1533g

i^ e rk a  światowej stawy1 
  zreerca c d  Bat 4G

BLCHALTERKA-bilanslstka, biegła w  oskardowa- [
nau ; rachunkach kiuipłeckich, poszukuje posady. Żgło- I 
azertó pod ,początku jąca" do Adm. „N. Dziennika", 
________  1531g

Z A S T Ę P S T W O  przyjm ie inteligentny. zdolny ku- 
ł2eo. Branża obpiętna. Posiada sklep w  po.wratowein 
m ieście na lin®i Kraików— Lw ów , nadają v  się na 
a d a c  kom isowy hub konsygnacyjny Łaskac. e zpio- 
mah a pod „Skład kom isow y" do Adim. „N. Dzien- 
O ka' 3722 g

WJ.ZYJMĘ spóhtfka do stkJadu artykułów budowla- 
tayrh w  Krakowie, ze współpracą i niewielkim ka- 
pttałem. Zgłoszenia pod p rz y s z ło ś ć  zapewniona" 
do Adm. „N. Dziennika". 1539g

POKOJU na pracownię, bez przyjmowania kliijem- 
tełi, w  okolicy ulicy Dietlowskiej, posziuikteje się. —  
Zgłoszenia pod „P ok ó j" do Adm. „N, Dziennika".

STE N O G R A FJT  polsko- nikanieakiiej szybko naj­
doskonalej udziela Zofja  Schungutówna Podbrze- 
z ie  Z  1548g

Dla zdrowia d z ie c i!
przez pow agi lekarskie zalecany.

H A Y A  pu d erA jLA^% AMTiSEpraczNa <̂4
^  MYDłOHYGIENICZNE

dla iuem<wiąiiSzi9d

Tysiące podziękowań l f i a i
Diatogo żądać na!«źy wszędzl* tylko PUDRU HAYA

Do nabyciu T?f ̂ sącłMsn gpi&ici I ćfr.juci, J .:i

A B S O L W E N T K A  tL lozofji udziela lekcji języka  j 
n iem ieckiego i francuskiego. Zgłoszen ia  z grzecz- , 
ności przyjm uje: W em berg , M iodow a 20. 1513g i

O K A ZY ’ J N IE  do sprzedania futrzana kurtka 
(perska ) w  dobrym  stanie. W iadom ość C zarno­
w ie jska  32. I. 1517g

BIIJRO PO ŚR E D N IC TW A P R A C Y  DLA KOBIET 
p rzy  Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gl. 29 
I. piętro, pośredniczy w  wyszukiwaniu posad dia 
wszelkie; kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pól do 6-tej. 
S wyjątkiem sobót ; świąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
nad. 2797 y.

K A I MAN Dz.iewiiliski, i m . w  Proszowicach 1905. u- > 

i f  tti .żr.ia książeczkę wojskową, wydaną przez 20 j 
T- P 1 batalion, 3 kompanii. 1550 g :

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę wojskowa 
wyoana. przez P. K. U. Tarnów  na nazwisko Abra­
ham Kapri er, Strzeszyn, poczta Biecz. 3702x

Wilfiaid do  iMnrszswsł zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w  sądach, urzędach 

państwowych i komuna litych, instytucjach finanso­
w ych  i wszystkich innych w  W arszaw ie, całej P o l­
sce : zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
Ł ow t poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po 
śrcć/ictwc we wszelkich sprawach. Windykacje 
Weksli. Egzekwowanie należności. W yw iady.
BIURO .POMOC PRAWNO - HANDLOWA* War«*aw«, 
Nowy Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
©trzebni. żnaczetc poezfowy na odpowiedź pożądany

BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHA LYERYJIRO

S. S A N D H A U S A
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
1 rewidenta dila Spółdzielni z ramienia 

Rady Spółdz. Min. Skarbu 
Krakjw , u!. Szujskiego 1 —  Telief 47-04
Organizacja biur Bilansowanie. —  Zakła­
danie ksiąg według wszelkich najnow 
s zy ch  systemów. —  Regulowanie zanie­
dbanej księgowości. — Rewizja ksiąg i bi­
lansów, —  Stały lub czasowy nadzór nad 
księgowością. —  Prowadzenie ksiąg wła- 
snemi siłami lub też we własnem biurze.

Założenie księgowości według najnowsze­
go systemu

„ S A N R E C O "  (patent)
własnego nakładu, dającego zawsze goto 
wy bilans i daty statystyczno-kalkulacyj- 
ne. —  Prospekty na żądanie. 3718 ak  

Druki własne

U rzą d  C e ln y  w Krakowie.
L. 11995/28.

Kraków, dnia 21 grudnia 1928.
U: ząd Celny w Krakowie zawiadamia, ż e  W  

myśl §. 33 i 49 rozp Min. Skarbu z dnia 13 gru­
dnia 1920 (Dz. Ust. R. P. Nr. 11/21) odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1929. o godz. 1Q praedjw  
łudr.em, w  magazynach kolejowych —  oełnych 
(ul. Kamienna L. 12)

Licytacja
zagranicznych przesyłek roepodjętydb i skon- 
f [skowanych, zawierających towary kołan ja loe , 
ssfarme. maszyny, oraz tekstylne, a mianowi­
cie: chustki półjedwabne, koronki bawełniane, 
tkaniny połwełniane, aksami-ty. wyroby S2mu- 
kłerskie i t. p.

Rifższe szczegóły zapodane zostaną w  og ło -' 
szeniach licytacyjnych, które umieszczone będą 
w Magistracie i tut. Urzędzie.

3685 at

Kierownik Urzędu Celnego: 
Felłks Mroczkowski 

rew izo r ce ln y .

Przyjdź u prz«kaitcsx mią, ź t  RaitańMem grócłsfn 
s a k u p u  wszelkieli artykułów kosimętj e/u>«h tylko firma;

L .  U R B k C F
Kraków, krTkcinska L. 7 (w 

łUWCCA NAADRESIf

mm w mm
p r & W  (k an d yd at adwokacki)

Se1 a^m in jstracfę <ł©inów
załatwiając w  zakres tejże w ch o d zą ce  sprawy 
jżodntkowe i administracyjne (rekursy/. Na żą­
danie pełne zabezpieczenie. — Zgłoszenia pod 
„Rutynowany4* d o  Adm. „N. Dziennika44. 1460g

1

ebeimuje Cr. H. Bronner w BerKnfe
W . 59 Augsburgersarasse 50. —  (Telefon: E«awa-
nia 5477), który wyisonuje zlecenia ku.pna . sprzeda­
ży, przeprowadza pożycz-ki hipoteczne z  własnych 
funduszów i udzleia pora/d w e wszelkich sprawach, 
dotyczących tych realności, a w  szczególności także 
w  sprawach podatkowych, załatwiając w szys tk e  
te czynności sz> bko i sum.e.nme. 1649

N U T K O  NCE LEKCEW AŻ 
ZDROWIA SWEGO DZIECKA
pielęgnuj je tylko

P U D R E M  i M Y D Ł E M  
B E B E  S Z C F N A N A

Itsima — Z ć p ; (e e : e  oskrze li
Żądajcie bezpłatnie broszur-, pouczającej Nr 3 

Dr. GEBti4.RO i Sp., EdaAik.

FIRANKNAJNOWSZE 
MA TER J AC, Y NA

poleca l a b r y k ą  liranek 
M . W E  T Z  K R A K Ó W , U L . O R O D S K A  l .  i  1
2t59x obok Wawelu końcowy sklep
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